
PRZEGLĄD GÓRNICZO-HUTNICZY 
N"2 !I (19? ). Dąbrowa , dn ia 1 czerwca r. 1912 . Tom IX. 

R O Z P O R Z fl D Z E N I F\ R Z fl D O W E. 

Przepisy prowadzenia robót górniczych ze względu na ich bezp ieczeństwo. 

Ciąg d!ilszy, p • .\; 10, str, <!41. 

Załącznik 4 do § 353 przepisów. 

Regulamin prowadzenia robót ratunkowych w 
razie wybuchu gazu piorunującego i pyłu wę­

glowego lub w razie powsta nia pożaru. 

wać. W liście powinno być równ i eż wskazane, 
kiedy i przez kogo elana osoba naznaczona zosta­
ła do drużyny r atunkowej. 

~ 5. Ażeby robotnicy drużyny ratunkowej 
mogli ł'.atwo oryentować s i ę, zawiad owca r obót -
powinien zawczasu obznajmiać ich z tymi środ­
kami , j akie bezwarunkowo należy przedsiębrać 
w razie nieszczęści a w kopalni . 

~ 6. Niezależnie od organizacyi drużyn r a ­
t.unkowyc11, pożytecznem j est obznajmianie pew­
nej liczby robotników z obu zm ian ze stosowa­
niem r espi ratorów, jak również z ni esieniem 
p ier wszej pomocy ci erpiącym w tym celu, żeby 
zawsze i ciągle mieć w zapasie dobrze nauczo ny 
od dzial. · 

~ 1. Na każdej stacyi ratu nkowej powinny 
znajdować s i ę w licz bi e, odpowiadającej li czbie 
respi ratorów, lampy elektryczne z przenośnem 
źródłem światfa i okulary dla zasłoni ęcia oczu 
od dymu. Dla możliwie szy bkiego wznoszenia 
tam powietrznych powinien być zrobiony zapas 
smołowca lub płótna żaglowego. N a l eży mieć 
najmniej dwa wentylatory ręczne i dostateczną 
ilość rur wentylacyj nych z płótna żaglowego. 
L ampy elek t ryczne powinny być umieszczo ne w 
hermetycznie zamkniętych kulach szklanych ze 
szkła g rubego, otoczonego si atką metal ową. ~ 7. Oddzi ał r atunkowy należy zaopatrywać 

§ 2. We wszystkich miejscach, w których na stacyi we wszystkie niezbędn e przyrządy ; t o 
mieJscowy dozó r g órniczy uzna za niezbędne, po- samo powinny stosować i kopa.lnie sąsiednie, po­
winny być pozostawione do rozporządzenia sluż- syłające na pomoc swój oddziat 
by dostateczn ie czule i dokładne mierniki do ~ 8. Podczas wybuchu lub pożaru zawia-
mierzenia gazu pi orunującego. dowca r obót powin ien przedsięw ziąć środki, aże-

§ 3. Zawiadowca powi nien wyznaczać spe- by pod legli mu robotn iey i dozorcy wszelkich 
cyalnego d ozorcę, odpowiadającego za całość i kategoryi bez specyalnego wezwania stanęli do 
porządek caJ'.ego inwe:itarza, znajdującego s i ę na spełn i an ia swoich obowiązków; wszyscy zaś znaj­
stacy i ratunkowej . Dozorca ten p rowadz i dzien- dujący si ę na urlopie lub chwilowo nieobecni 
nik, w który m zapisuje uwagi i w różnych cza- powinni natychmiast powrócić na swoje miej sca , 
sacli robione próby lamp, przyrządów i t. p. ln - I nie mając prawa porzucić ich bez pozwolenia 
wentarz ten powinien znajdować się na stacy i zawiadowcy. 
ratunkowej. § 9. Jednocześnie powin na być zorganizo-

~ 4. Z g-odnie z wymaganiami §§ 360 i 351 wana nal eżyta pomoc lekarska i przybyłym leka­
każda kopal nia powinna posiadać odpowiednią rzom powinny być dane do rozporządzenia wszyst­
li czbę robotników, umiejących obchodzić się z k ie będące w posiadan iu kopaln i lekarstwa, środ ­
przyrządami, lampami i t . p . Podczas prowadze- ki opatrunkowe i t . p. jak ro wniei. dostatecz­
nia robót ratunkowych r obotn ikó w, należących na liczba ludzi, obznaj mionych z niesien iem 
do drużyny ratunkowej, n ależy dzielić na trzy I pierwszej pomocy. 
zmiany, przyczem każda zmiana powinna mieć § 10. Przed przystąpieniem do robót ratun-
specyalnego ki er ownika dozorcę. N azwiska osób, kowych należy ułożyć plan ich pr owadzenia . 
pracujących w dmżynie r atunkowej , powinny ~ 11. Zawiadowca po obz najmieniu si ę z 
pyć zapisywane przez dozorcę stacyi ratunkowej miejscem i r ozmiarami wybuchu lub pożaru 
do specyalnej li sty, a jeżeli stacya służy dla kil- daje rozporządzenie co do ostatecznego wyj ścia 
ku kopalń, to robotn icy powinni być zapisywani szybem ludzi uratowanych; jeżeli nie jest to 
według kopalni, na której pracują. Wszelkie jeszcze zrobione i jeżeli wybuch okazał się 
zmiany w wymienionej liście należy odnotowy- nieznacznym, to objaśniwszy robotnikom, że nie-
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ma n i ebezpieczeństwa, zawiadowca starn się na­
wrócić ich do r oboty. 

§ 12. Przedsiębran ie środków czyn nych w 
celu r atowania r obotnikó w i wznowienia r obót 
wkl ada się na zawiadowcę wr az z p rzyz nan iem 
mu do pomocy sztygar ów, dozorców i dodanych 
mu w tym celu robotn i ków. P o otrzymani u wia­
domości o wybuchu lu b pożarze zawi adowca upew­
nia si ę przedewszystkiem o prawidłowem działa­
niu wentylatorów i wszystkich u1•ząd zeń wenty­
lacyjnych i jeżeli zachodzi potrzeba, naprawia 
j e. żeby znow tl zaprowadzić prawidłowe pr ze­
wietr zan ie kopalni, poczem zgod nie z otrzyma­
nemi wiadomościami przystęp uj e natychmiast do 
czynnego ratowania r obotn ików. 

$ 13. Na powiększenie liczby obrotów wen­
tylatora pozwala się tylko w r azach wyjątko­
wych. Dopóki pr owadzone są roboty ratunko­
we, wentylator powi nien pr zez cały przeci ąg 
czasu znajdować s i ę pod obserwacyą osoby do · 
świadczonej. która jednocześn ie r eguluj e bieg 
wentylatora zgodn ie ze wskazó wkami , udzielone­
mi przez zawi adowcę. 

§ 14. W ogóle ki erujący r obotami ratun ko­
wemi powinien wyjaśn ić, czy niema oznak, które 
wskutek wy buchu mogą dać powód do powstan ia 
pożaru , co Łatwo można zauważyć, pr zy naj muiej 
jeżeli wybuch miał miejsce podczas dn ia, po wy­
chodzącym z rury wen t ylator a dymie, k tory co· 
raz więcej aęśc i ej e. 

§ 15. Jeżeli pożar nie wybuchł, to ratowa­
nie ludzi i oczyszczanie r obót przy pewnej ostroż­
ności może być prowadzone bez n i ebezpieczeń · 
stwa; nal eży tylko uważać ua strumień powie­
trza od samego jego początku, przewietrzający 
pole wybuch u, stopn iowo wznawi ając uszko · 
dzone przez wybuch urządzen i a do p r zewie­
trzan ia i posuwając się wraz z prądom powietrza 
czysteg9 naprzód do pola wybuchu i do przod­
ków. Zeby, w miarę możności, przyspi eszyć po­
suwanie się oddziatu ratunkowego do miejsca ka­
tastr ofy, należy rozdzie li ć go na dwie par tye, z 
których jedna, ni e zwracając u wagi na poprawia­
nie urządzeń wentyl acyj nych, p owinna iść na­
przód, o ile tyl ko pozwala na to d zi ałan i e respi­
ratorów, żeby przyjść z pomocą c i erpiącym i jak 
można najprędzej wyprowadzić ich w miejsca, 
przewietrzane świeżym strumien iem powietrza; w 
tym czasie d r uga partya szybko naprawia uszko­
d zone urządzenia wentylacyjne. W wielu razach 
zaleca się wzmocn ien ie pr zewietrzania uszkodzo­
nej części kopaln i powietrzem, idącem do innych 
ro bót, przekonawszy s i ę jednakże up rzednio, czy 
r obotn icy, pozostający w tych robotach, n ie będą 
narażeni na jakiekolwiek niebezpi eczeństwo . J e­
żeliby przytem zaszla potrzeba przejścia niewiel­
kiej odległośc i ku przodkom, w których znajdu­
ją się l udzie, potrzebujący natychmiastowej po­
mocy, to może t o być uskutecz nionb pr ze:>: ludzi 
wyjątkowo si lr.y ch i r oztropnych, któr zy, będąc 

zaopatrzeni w przyrządy zabezpieczające i t wo­
rząc łańcuch, mogą podej ść do wlaści w ego przod· 
ka i wyratować poszkodowanych. Jeżel i by je­
dnak przy t ej r obocie zgasła lampa lub kto z 
oddziału ratunkowego st r aci!by przyt.omn ość, to 
posu wanie się ku p rzodkowi tym sposobem jest 
bezużyteczne i n ależy postarać si ę o jaknaj ­
pręd sze prze wietr zan ie p r zod ka. 

§ 16. Wzywając ochotu i ków do r atowan ia 
poszkodowanych, należy posLarać się podejść do 
miejsca wybuch u ]ub pożaru z przepro wadzeniem 
t am świeżego powietrza. Do czynnego r atowania 
gin ących należy brać l udzi wyjątkowo silnych, 
doświ adczonych i r oztropnych. Należy zwracać 
szczególn ą uwagę na sposób oświ etl a ni a oddziafu 
ratunkowego; w celu tym zal eca si ę: 1) żeby 
każda kopal nia mial'a k ilka zapasowych przenoś­
nych lampek elek trycznych z akumulatorami i 
innych systemów z przenośnem źródłem świ atła; 
~) żeby dr oga, którą przechodzi oddział r atunko­
wy od szybu aż do pola wybuchu lub p ożaru, 
ośw i etl o n a była lampami bezpi eczeństwa, r ozwie­
szonemi na odległości co 7 - 9 sążni (14,94 -
19,20 m) jedna od d r ugiej, ażeby w ten sposób 
zapewn i ć bezpieczny odwrót oddzi ału. 

~ 17. Jeżeli nastąpił wielki w ybuch , o k tó­
r ym niema pewnych wiadomości , które dawałyby 
możność przedsi ęwzięcia wszystki ch kon iec:i:nych 
środków dl a r atowan ia, w t akim razie zawiadow­
ca, przygotowawszy na powierzchni zgodnie z 
wyżej powiedzianell). wszystko, co lrnniecznem 
jest do ratowan ia, powinien p rzedewszystkiem 
upewnić si ę o prawidłowym stanie urządzeń wy­
ciągowych i drogowych w szybie jak równ i eż o 
tern, czy niema w szybie g azów duszących (o 
tern można się upewni ć, opuszczając pomału szy­
bem obie k latki z zapalonemi lampami). Następ­
nie zawiadowca zarządza opuszczenie oddziału 
r atunkowego z respirat orami, lampami elektrycz­
nemi i lampami bezpieczeństwa pod k ier unkiem 
sztygar a lub dozor cy. Gdy miejsce katastrofy 
zostanie odnalezione, należy zastosować przyrzą­
dy lub mieć j e w pogotowiu. 

~ 18. Obowi ązki oddzi ału ratu nkowego zaraz po 
op uszczeni u si ę do kopalni są na~tępujące : a) spraw­
dzi ć, czy uiema k r ót kich połączeń pomiędzy szyba­
mi powiet r znymi ssącym i tłoczącym, k t óre to 
poląc11en i a bez dużej straty czasu powinny być 
zar az zamurowane; w razie przeciwnym należy 
zawiadomić zawi adowcę, który sam stosuje odpo­
wiednie środki; b) zaprowadzić sygnali zacyę na 
głównych poziomach, wyznaczając do tego sygna­
listów l ub innych specyalnie p rzeznaczonych do 
tego ludzi; c) odnalezionych ludzi poszkodowa­
nych natychmiast wydać na powierzchn ię; d) za­
wiadomić r ubotni ków z i nnych części kopalni i 
zarząd z ić wyj ście i ch na powierzchnię; e) wraz 
z przysłanymi późn iej pr zez zawiadowcę zaopa­
t rzonymi odd ziałami postarać się dotrzeć do 
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mieJsca katastrpfy i, zbadawszy ją, zawiadomić 
o wy niku zawiadowcę. 

~ 19. Zawiadowca organizuje wyprawę no­
wych oddzi ałów z przyrządami i l ampami elek­
t rycznemi dla wzmocnienia pierwszego wysłane­
go oddzialu. 

~ 20. Na stawianie tam przy pożarze ko­
palni albo na otwier anie dostępu do pogorzeliska 
pozwala się ty lko w razie zastosowania środków, 
zabezpieczających dostateczny przyplyw świeże­
go po wietrza i w razie przygotowania oddziału 
r atu nkowego, zaopatrzonego w od powiednie przy­
bory (szczególnie w respiratory i przenośne la m­
py elektryczne). 

§ 21. Zawiadowca obowiązany jest dostawić 
do kopalni wszystkie niezbędne materyały, jak 
to: deski, plótno żaglowe, gwoździe, listwy, drzwi 
zapasowe i t. p. w miarę potrzeby i w ilości wy­
starczającej. 

§ 22. Należy przedsięwziąć środki, ażeby w 
nadszybiu nie było osób postronnych. 

§ 23. Liczba ludzi, wychodzących z kopal­
ni na pow i erzchni ę, zaraz po katastrofi e i pod­
czas robót r atunkowych wewnątrz kopalni, po­
winna być sprawdzana przez specyalnie do tego 
wyznaczon ą osobę. zn ajdującą się u wylotu szybu 
w budynku naclszy bowym. Dozorcy po wyjściu 
na powierzchni ę ze swoim oddzialem, w razie 
braku specyalnych wskazó'wek powinni stawić się 
do zawiaćlowcy dla zlożenia sprawozdania. 

§ 24. Zawiadowca po wysłuchaniu sprawo­
zdania przy byłych wraz ze swoimi oddzialami 
dozorców wydaje rozporządzenie, żeby w mi ej ­
scach krzyżowan i a si ę chodników wyjściowych 
byli postawien i obznajmieni z miejscowości ą lu­
dzie, obowiązan i wskazywać drogę ratującym się, 
jak również, żeby podszy bia i wogóle droga do 
wyjścia hyły ośw i etlon e dostateczną liczbą lamp 
elektrycznych lub lamp bezpi eczeństwa. 

§ 25. Jeżel i zawiadowca musi zj echać do 
kopalni d la kierowan ia robotami, to u wy lotu 
szybu pozostawia swego zastępcę. 

§ 26. Jeżeli po wy buch u pozostają w ro bo­
t ach gazy duszące, zawiadowca obowiązany jest 
wydać rozporządzenie o usun ięciu wszystki ch ro· 
botników, zat rudnionych w miejscach, zatruwa­
nych wychodzącym strumien iem powietrza z cho­
dników głównych do szybu wyciągowego. Nale­
ży wybierać drogę o ki erunku, przeciwn y m kie­
runkowi świeżego powietrza. Kiedy wyżej wy­
mienione wskazówki dozorca już wypelnil i za­
wiadomi! o tern zawiadowcę, ten ostatni powi­
nien postarać się o usunięcie z chodników gazów 
duszących i naprawić, o ile t o możliwe, zrujno­
wane urządzenia wentylacyjne . 

§ 27. Czasowe naprawianie urządzeń wen­
tylacyjnych należy robić zawsze od str ony wcho­
dzącego strumienia powietrza. Szczególną u wa­
gę n ależy zwracać na to, czy nie są uszkodzone 
glówne drzwi powiet rzne, tamy i przegrody po-

między wchodzącym a wychodzącyru st.rumieniem 
powietrza i czy możliwem jest przeprowadzenie 
odpowiedniej il ości powietrza do miej sc wybuchu. 

§ 28. Jeżeli miej sce, w którem nastąpi! wy­
buch, nie jest zupełnie zrujnowane i istnieje cho­
ciażby najmniejsza możność przyjścia z pomocą 
poszkodowa ny m robotnikom, to do tego miejsca 
należy posyłać nie jed neg o czlowie ka, lecz dru­
żynę robotników, którzy id ąc jeden za drugim 
co 3-6 kroków, mogą w;rnjemnie pomagać sobie, 
jeżeli przy przodku znajdą si ę j eszcze gazy du­
szace. 

- . ~ 29. R nbotnicy, idący do miej sca wybu­
chu, powinni mieć przy sobie amoniak do wącha­
ni a w razie zawr otu głowy lub nudności. 

~ 30. Z araz po wy buch u nal eży zawezwać 
cieśli z narzędziami i gwoździami i dostawić na 
miej sce wybuchu lub w pobliżu j ego deski, ma­
teryal do cementowan ia, rury wentylacyjne i 
wentylatory ręczne. 

§ 31. Dozór kopalni ar.y po w1n1en zwrac:ić 
uwagę na dokładne przestrzeganie przez robotni­
ków reg ulaminu niniejszego, z treścią k tór ego 
powinni oni być dobrze obznajmieni; oprócz tego 
robotnikom i dozorcom powinny być wyłożone 
następujące wskazówki na wypadek wybuchu 
gazu piorunującego. 

~ 32. Gdy ty lko robotnik zauważyl, że gaz 
kopalniany zapalil się, powinien nat ychmiast po­
łożyć się na spód roboty, starając się trzymać 
obudowy lub ści an ki. W tem polożeniu powi­
nien czekać, czy nie powróci płomień , co zazwy­
czaj zdarza się przy dużych wybuch ach. Dopie­
ro wówczas, g dy płomień zgaśn i e, należy starać 
się d oj ść d o najbli ż;szego chodnika powietrznego. 
Jeżeli plomień lam py ni e zgasł, to nal eży ją 
trzymać j ak można najniżej, w przeciwnym razie 
można j ą ostrożnie :rnpalić tylko w strumieniu 
świ eżego powietrza, o ile lampa posiada palnik 
bezpieczny. O z a szłym wybuchu należy bez­
włocznie zawiadomić dozór i zawiadowcę, ażeby 
wzmocnionym przewietrzaniem tloczącem lub od­
dzielnym strumien iem, albo odosobnieniem miej ­
sca wybuchu prze.szkodzić gromadzeniu się ga­
zów palnych i wyratować znajdujących się w 
niebezpieczeństwie robotn ików. W ra zie wybu­
chu pożaru kopalnianego należy postarać się stłu­
mić go. 

~ 33. W przodkach czyn nych , w których 
robotnicy zauważą oznaki wyn i kłego w kopalni 
wybuchu , dozorca obowiązany jest zebrać swoją 
drużynę i najbliższą <lrogą, jeżeli nie jest mu 
wiadome miejsce wybuchu, odprowadzić ją do 
szybu, ssącego powietrze. Jeżeli jest do wyboru 
kilka rlróg do r atowania się, t o robotnicy powin­
ni wybierać drogę w kierunku przeciwnym przy­
pływowi świeżego powietrza. Jeżeli w drod ze 
robotn icy napotkają powietrze duszące, co łatwo 
można poznać po zapachu i stłumionym plomie­
niu lampy, to powinni starać si ę najbliższą dro-
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gą dostać się do in nego prą.du powietrza; j eżeli I 
nie może to być prędko wykonane, powin ni oni 
zawrócić i postarać się znaleźć inny pr zyplyw 
powietrza, co w większości wypadków wskutek 
blizkości szybu powietrznego, gdzie znajdują. się 
wszystkie rozgalęzieuia st rumieni, fatwo da się 
osiągnąć. Jeżeli zaś miejsce wybuchu jest wia­
dome, t o należy unikać drog i, którą idzie powie­
trze z wymienionego miejsca. 

nani z kopalni ą pewni starsi robotnicy. 
§ 35. Robotnicy, zawiadomien i o wy buchu, 

powinni natychmiast, nie zwracając uwagi na 
pozostawioną odzież lub inne przedmioty , wy­
chodzić z kopalni. Jeżeli zaś ratującym si ę ro­
bo t11ikom każą. wyjeżdżać na powierzclin i ę, to po­
winno się to odbywać w zupelnym porządku i 
ciszy, przyczem r obotnicy na powierzchni obo­
wiązani są. oddawać swoje lampy do sld'adu, po­
dając swoje imię, nazwisko i numer w izbie 
zbor nej. 

§ 34. Znajdujący się w kopalni dozor cy 
p rzedewszystkiem powinni starać się o wyrato­
wanie ro botników. Dozorcy powinni zakomu­
nikować im o wypadku. Do czasu przyby­
cia zawiadowcy wszystk ie rozporządzenia wy­
daje starszy dozorca. Dozorca przedewszystl<iem 
upewnia się o sile i r ozmiar ach wybuchu, i jeże­
li wybuch okaie s i ę niewielkim, a rozmiary jego 
ograniczone, to starszy dozorca p-rzedewszystkiem 
komunikuje o wypadku calemu oddziałowi i 
troszczy się o to, żeby ratujących się robotni­
ków prowadzili dozorcy lu b doświadczeni obez-

Sposoby określania wąnadu w wytworach 
hutniczych. 

W ostatnich latach usilowania metalurgów 
dążą do wytwor zenia stali, któraby czynila za­
dość, cor az bardziej wygórowanym warunkom me­
chanicznego obrabiania, fizycznym i chemicznym 
wlasnościom a głównie, któraby po termicznem 
obrobieniu nabywala własności, czyniących wyt­
wór pod każdym względem idealnie dobrym. Cho­
dzi o to, aby stal była równocześ nie twarda, sprę­
żysta , rozciągliwa, by dawala się polerować, nie 
rdzewiała i t. d. i t. d. Dzięki takim wymagan iom 
i dążeniom rozpoczęla się formalna pogoń za me· 
talami, nadającemi stali pewne określone wlasności , 
rozpocząl się olbrzymi okres badań nad wpływa­
mi różnych pierwiastków, dodawanych do st.ali. 
Chemik, który nie wi ęcej niż 15 lat temu uproś­
ci! swoje analityczne metody i sądził, że może 
pracować spokojnie bez żadnych p r zeszkód w 
codziennem określaniu pojedynczych pierwiast­
ków w stali, ujrzal się z biegiem czasu zmuszo­
nym na no wo podjąć walkę z nowymi cło wytwo­
ru wpro wadzonymi metalami. Dawniejsza łatwość 
w określan iu takich pierwiastków jak węgiel, fos­
for, mangan i krzem, zn ikać zaczęla stopniowo, 
w miarę tego, jak do stali zaczęto dodawać chro­
mu, niklu, wolframu, molibdenu, wanadu, tytanu, 
uranu i innych rzadkich metali, z których każdy 
wywiera wplyw na jakość wytworu. Jeżeli jednak 
zważymy ilośćmożebnycb kombinacyi w stosunkach 

§ 36. Podczas niewielkich wybuchów ga­
zów lub pyłu węglowego można czasem zabez­
pi eczyć się, przestrzegając co następuje: 1) zawsze 
trzeba być ubranym, chociażby w ubranie lekkie, 
ażeby zabezpieczyć się od ciężkich oparzeń; 2) 
należy położyć s i ę na ziemi twarzą na dM; 3) je­
żeli można jeszcze oddalić się, to należy wybie­
rać drogę przeciwną prądowi świeżego powietrza. 

(c. d . n.). 

wagowych dodawanych materyalów, pojmiemy 
J łatwo, że w pracy chemika, o którą nam tu g.fów­

nie chodzi, i wogóle w pracach metalurgów, two­
rzy s i ę labirynt, z któi·ego wyjście nie łatwe a 
to ter.i więcej, że się kombinują ze .sobą i kom­
plikują wplywy nie tylko pojedynczych pierwiast­
ków na metal macierzysty, żelazo, lecz jeszcze 
występują na j aw wzajemne wpJ'ywy, d odawanych 
metali. Takie wplywy są. mechanicznej i chemicz­
nej natury. Z tymi ostatnimi najwięcej się musi 
liczyć chemik w swej pracy kontrolującej. Nieraz 
też i to coraz częściej, z naj duj e s ię on w krytycz­
nem polożen iu , tem bard ziej , że, jakby umyślnie, 
do stali dorzuca się metale, malo stosunkowo i 
wcale niewyczerpująco opracowane pod względem 
znajmości chemicznego ich cha;·akteru. 

T aki molibden, ur an , tytan, wanad a nawet 
i wolfram należą. do metali, w genealogii chemicz­
nej mlodszych. Z powodu rzadkości i drożyzny nie 
dawaly dość materyaJ'u, któryby można byJ'o z 
biegiem czasu 0pracować tak wszechstronnie jak 
inne metale, tanie i pospolite n. p. żelazo, które­
go najskrytsze wlasności chemik i metalurg prze­
studyowali, że się tak wyrażę "na wylot", wlaśnie 
dlatego że ten metal spotykali na każdym kroku 
i mieli z nim ciągle do czynienia. Ztąd to pocho­
dzi, że li ter atura chemiczna, dotyczą.ca wymienio­
nych wyżej metali, do niedawna j eszcze niezbyt 
cdowiekowi potrzebnych, obecn ie bardzo skąpo i 
biednie wygląda; jeżeli się jednakże w krótkim 
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czasie rozszerzy i wzbogaci, o czem zresztą wąt­
pić nie możn a, będziemy to głównie zawdzięczali 
metalurgii i jej <lążeniom. Nie mniej jednak che­
mik wśród sposobów analitycznych widzi si ę coraz 
częściej bezradnym i zmuszonym do wynajdywa­
nia metod <lla pierwiastku, znajdującego się wśród 
towarzyszy, podobnych j emu pod względem za­
chowania chemicznego a równocześni e często 
działających wzajemnie ria siebie. To wynajdy­
wanie dróg nie jest rzeczą prostą i .J'atwą, tem 
więcej, gdy zada ni e j est jeszcze utrudnione żąda­
niem, by wyniki badań byly podawane możl iwie 
szybko z wyznaczoną z góry granicą dokladności . 

Wanad, o którym m am zamiar mówić w 
niniejszej pracy, nie da si ę dotychczas określi ć 
w taki prosty i dokładny sposób, byśmy by li w 
stanie wyniki anali z podawać tak szybko. jak 
to ma miejsce np. z nikl em, okreś lanym obecnie 
w przeci ągu 1

/" go<lziu y z nadzwyczajną doHad­
nością, z manganem, określanym w przeci ągu 
10-ciu minut z dokładnością, czyniącą zadość wy­
maganiom nowoczesnej meta.lurgii , z fosfo rem, 
określanym w ci ągu dwóch godzi n i t. d. 

Wanad w towarzystwie wo lframu, tytanu, 
molibdenu , chromu, że l aza i krzemu wymaga 
przedewszystkiem wyodrębn i enia, aby da.J' się 
oheślić szybko i <lokł11.dnje. To też , co do wa­
nadu, daleko ważniejszą rol ę w dokładności okre­
ślen i a gra sumienne odd'zielen ie go, an i żel i okre­
śl enie, które się zresztą odby,va w sposób nad ­
zwyczaj prosty. 

Nie ulega jednak wątpl iwości, że wobec wiel­
kiego post9pu, j aki czyni nasza chemia a11ali tycz­
na, w hótk im.może czasie znajd!t.ie się środek 
na- oddzielen ie wanad u z pośró<l grona j ego to­
warzyszy, jak to niezbyt zresztą dawn o poradzo­
no sobie z niklem i wolframem dzięki zastosowa­
niu odczynn ików organi cznych. 

Dopóki jednak takich środków niema, do­
brze jest zgromadzić wszystkie, jakimi rozpo­
rządzamy, w jedno miejsce, aby n ie tylko mieć 
przegląd i og ólne pojęcie, jak sobie w danym ra­
zie poczynać na l eży, lecz także, aby przez takie 
zestawienie wszystkich i stn i ejących materyatów 
ułatwić kolegom zawodowym drogę do obmyśle­
nia jeszcze prostszych sposobów określania wana­
du, jakie, bez wątpienia, w praktyce będą musia­
ły się n asunąć. 

Nin iejsze zestawieni e metod i stn i ejących 
określan ia wanadu ułożyłem w porządku nastę­
pującym: 1) Redukcya wanadu i oddzielanie go. 
2) .Metody okreśłan ia: a) kolorymetryczne, b) wa­
gowe, c) miarowe. 3) Metody określania w ru­
dach i wytworach hutni czych. 

I. Sposoby redukowania wanadu i oddziela­
nia go od innych metali. 

F. A. GoocH i GILBERT (Arner.Jourll. of Scien­
ce 15. str. 389) proponują redukowanie bezwodni­
ka wanadowego w specyalnie do tego celu urzą-

dzonym aparacie zapomocą cynku amalgamowa­
nego i kwasu siarkowego. Zredukowany rozczyn 
należy gotować, wprowadzając równocześnie prąd 
powietrza a następnie obecny w rozczyui e czter o 
tlenek wanad u miarować nadmanganianem potasu. 

HENSEN oświadcza, że r edukcya V 20 5 na V 20 4 
przebiega bard zo łatwo pod działaniem kwasu 
sia rkow ego i cynku w zwykłej kolbie ERLENMEYE­
RA. Metoda ta daje dobre wyn iki jeżeli przez 
r ozczyn przepuszcza si ę powietrze dostateczn ie 
dJ'ugo. 

E . 0AMPAGNE (Zeitschr. f. a11al. Chemie 1909, 
str . 296) wykonuje redukcyę l>ezwodnika wana­
dowego zapomocą zgęszczonego kw11su solnego, 
mian owicie w ten sposób, że rozczyn wanadanu, 
zawi erający najwyżej 0,1 gr V d, odparowuje 3 ra­
zy z 50 cm3 kwasu aolnego c. w. 1,17 do r.ialej 
objętości. Rozczyn , zaw ierający wanad jako V2 0 4 , 

odpar owuje si ę z 5 cm3 zgęszczonego kwasu siar ­
k owego do poj awienia się białych dymów 803 , 

ozi ęb i a, rozci eńcza wodą do objętośc i 300 cm3 i 
miaruje w 60°C nadma nganianem potasu . 

E . MtitLER i O. DrEFENTHALEK (Ztschr. f. a11or­
ganische Chem. 71, str. 243) otrzymali na pochta­
wie metody 0AMPAGNE bardzo ~Je wy niki . Popra­
wili on i metodę r edukcyi kwasem solnym w ten 
sposób, że ją wykonywali w obecności alkoholu. 
W ty m celu rozczyn, zawierający wanad w kol­
bie stożkowej lub w zlewce, zaprawiali 15 C1'n3 

zgęszczonego kwasu solnego i 50 cm3 alkoholu a 
n astęp ni e odparowywali do objętości 5 cm3 . 

Organiczne substancye, pozostałe po odpar o­
wan iu zużywały tylko wtedy pewną ilość 
nadmanganianu. gdy rozczyn odparowywali z 
kwasem siarkowym. Pozostałą m11tą ilość roz­
czynu rozci eńczali wodą, dodawali siarczanu m~in­
ganu i mia rowali nadmanganianem potasu. To 
miarowanie może odbywać się w zwykłej tempe­
r aturze pokojowej . koniec zaś miarowani a ozna­
cza różowe zabarwienie, trwające przynajmniej 
pół minuty. 

O. H ENSEN (Dissertatio11 Aacheu 1909) uważa 
za najlepszy sposób 1;edukowanie wanadu kwasem 
szczawiowym. Rozczyn wanadowy w kwasi e sol­
nym lub s iarkowym . w litrowej stożlrnwej kolbie 
zaprawia się· mn iej więcej 30 cm3 zgęszczonego 
kwasu siarkowego i dost11tecz 11 ą (0.1 5-2 gr) i lością 
kwasu szczawiowego, odparowuje na piasku lub 
si at.ce do pojawiao ia dymów 803 a potem ogrze­
wa jeszeze przez 10 minut. Podczas odparowy­
wania i ogrzewania przepuszcza się przez płyn 
bezwodnik węglowy, a.by i le możności usunąć 
wp.tvw t l enu atmosferycznego powietr za. Po 
ochłodzeniu rozcieńcza si ę w0dą do objętości 
500 cm3 , ogrzewa do 80°C i miaruje nadmanga­
nianem potasu. 

w. TRAUTMANN (Stahl u . Eisen 31, str. 1 316) 
zwraca uwagę na to, że zredukowane rozczyny 
wanadu, czy to kwasem solnym, czy też w inny 
sposób, należy bardzo strzedz przed utleniającem 
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d z i .ałaniem gazów, gdyż już ślady tych gazów nad zamienić na pięciotlenek, następnie taki 
powodują zbyt nizkie wyniki . wrzący rozczyn wlewa się do rozczynu ługu po-

T . WARYŃSKI i B. Mn1v AN1 ( .lfonit scenti (4) 22 tasowego, rozcieńcza i sączy . Przez powtórne ta­
ll 527; Cliem. Zentrbl. 79, II 763) wykonali porów- kież samo osadzenie otrzymuje się zazwyczaj wo­
n awcze badania nad redukcyą Jnvasu wanadowe- dzia11 żelazowy, zupełnie wolny od wanadu. 
go zapornocą jodku potasu w obecnośc i kwasu B. GLASMANN (Żurnalntsslzago fiz .-chim. Obs scz. 
octowego, j edno, dwu i t rój ch lorooctowego. Jod 36, str. 314) proponuj e w cel u odzieleni a żelaza i 
wydzielony w stan ie wolnym, oddestylowany i g li nu od wan ad u pienvsze dwa po zadaniu r oz­
pochwycony w rozczyn ie jodku potasu, miarowali czyn u jodkiem p otasu i kw~sem siarkowym i po 
tio,;ia rczanem sod u. Z doświadczeń tych okaza- zn iszczen iu jodu wydzrelonego bezwodnikiem 
lo si ę, że red ukcya biegn ie il ościowo i 11 aj ener- sia rkawym (S02) osadzić w zobojętn i onym wo­
g iczn iej w obecności k was u t rójchlorooctowego. I dzianem potasu rozczyn ie mieszaniną jodanu i 

E . MiiLLER i O. D1EFENTHALEH (Z. f. nllal. Che- jodl~u potasu. Reakcya odbywa się podJ ug rów-
1nie 51, str. 21 (1912) redukują bezwodn ik wana- nan 1a: 
do wy zapomocą kwas n żelazicyanowodoro wego i R

2
80„+ 5 KI+IG0

3
+3 H

2
0 = 2 R (OH )

3
+ 

określają jodometr yczn ie utwo rzony kwas żelazo- + 3 K
2
S0„+3 I

2 

cyanowodorowy. Wydzielony w ten sposób na nowo jod nisz-
Metody oddzielania od innych metali. czy się podsia rczynem sodu, wodziany żelaza. _ i 

Metody, służące do oddzielan ia wanadu od 
żelaza, dają często dobr e wyn iki. Najnieodpo­
wiedniejszą z nich jest sposób oddziela nia zapo­
mocą siarczku amonu. Łatwo i prosto da si ę wy­
konać metoda, polegająca na wykłócan i u z ete­
rem. Rozczyn·, ZJl-Wieraj ący żelazo i wanad, od­
parowuje się t r zy r azy z kwasem soln ym zgęsz­
czonym, ~el azo ługuje eterem, pozostały zaś r oz­
czyn odparowuje s i ę z kwasem siar kowym i sia r­
kan wanadylowy mianuje nadmangan ianem potasu. 

Podług E. D EISSA i H . LEYSAHTA ( Cliem. Ztg. 
35, str. 869 i 878) sposób oddzielan ia eterem w 
tej postaci, w jakiej go podają wyżej, ni e nadaje 
s ię do oddzielania wanadu od żelaza . Z doświad­
czeń wymienionych chemików wynika, że eter z 
rozezy nów wa nadu w kwasie solnym, szczególniej 
takic h, k tóre zawierają pięcioatomowy wanad, 
7.abiera znaczne ilości wanad u . RQzczyny cztero­
at?mowego wanad u nie oddają ete rowi V d o tyle, 
o ile _ha~ d l owy ete r, za 1viera,iący 7.azwyczaj nad­
t len kr, me został od nich nwolniony zapomocą 
nadmiaru środków redukujących, które w ten 
sposób n ie wptywają więcej na utlenie nie cztero­
atomowego wanadu. Przez dodan ie wody u tle­
nionej do kwaśnego rozczynu wanadowego two­
r zy się kwas nad wanadowy, nierozp uszczalny w 
eterze. To też najlepsze wyniki otrzymuje si ę 
wtedy, gdy najprzód główną i lość wanadu wy­
kłóc i my w sposób zwykty z etere m, oddzielimy 
g o od żelaza a następ nie et&ry0z ny rozczyn chlor­
ku żelazowego wraz z pozostałą w nim ilością 
wanad u wykłócamy 3 lu b 4 razy z IO cm.3 ete ru 
~ kwasem solnym c. w. 1,10 i domieszką malej 
ilości czystego H 2 0 2 • W te.n sposób wanad zu­
pełn i e oddziela się od .żelaza. 

W takich wytworach hutniczych, jak ferro­
wanad i t. d. można oddzielić żelazo od wanadu 
przez stop ie nie z węglanem sodowo-potasowym i 
małą il0ścią saletry . Można ope rować i w ten 
sposób, że kwaśny rozczyn, zawierający żelazo i 
wanad, gotuje się w ciągu kilku minut, aby wa-

gli11u odsącza i wymywa. Przesącz odparoWUJe 
si ę powtórn ie z kwasem siarkowym, utlen ia trój­
tlenek wanad u k wasem azotowym, odpędza takowy 
do pojawien ia s ię dy m ów 803 i po dokon atJej r e­
dukcyi kwasem 802 , określa wanad nadmangan ia­
nem potasu. 

2 a) Kolorymetryczne metody określania 
wanadu. 

Kol0rymetryczny sposób określan i a małych 
ilości wanadu wykonywa A . 'vV. GREGORY (Clzem. 
News 100, str. 221) zapomocCJi r ozczyn u ;;tr ychni­
ny w zgęszczonym kwasie siarkowym . vV takim 
rozczynie wywołuje odczynni k MANDF:LINA, t. i. r oz ­
czyn kwasu wanadowego w kwasie siarkowym, za­
barwien ie fiol etowe, które stopni owo zm ien ia się 
na pomarańczowe. Odczynnik MANDELINA służy do 
wykrycia st rychn iny, może j ednak równocześni e 
służyć d o ilościowego określ ania małych ilości 
wanadu. W tym wypadku niezbędną jest rzeczą, 
uy wanad obecnym był w rozczy ni e w postaci 
kwasu wanadowego a obecność tytanu i molibd e­
nu wcale nie przeszkadzają. 

\V celu wykonania kolorymetrycznego okre­
ślania trzeba mieć rozczyn, zawierający 4 gr strych­
n i:: y w 1 li t rze zgęszczonego kwasu siarkowego, 
i rozczyn wanadu otrzymany przez rozpuszcze­
nie 0,1778 gr bezwodnika wanadowego w 10 c1113 

zgęszczonego kwasu siar kowego, rozc i eńczony do 
1 l; 1 cm.3 takiego r ozczynu zawiera 0,000.l gr 
wanadu. Odmierzoną il ość normalnego i badane­
go rozczyn u odpar ow uj e si ę każdy z 20 cm3 zgęsz­
czonego kwasu siarkowego z dodatkiem m alej 
il ości chloranu potasu a potem og rzewa s ilniej 
do pojawien ia dymów 803 i. ujścia chloru. Po 
zupełnem ochJ'odzen iu dodaje się d o każdego ro z­
czynu po 20 cm.3 r ozczynu strychniny, ws kutek 
czego najprzód powstaje fioletowe zabarwienie, 
które stopnio wo przyjmuj e żywą pomarańczową 
barwę. Gdy rozczyny stały spokoj nie w prze­
ciągu lO·ciu min ut, dalsza zmiana nie następuje 
i można rozpocząć kolorymetryczne określenie. 
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W tym celu przenosi się pł'yny do odpowiednich że l aza (FeC13 ) dodaje się 0,5 cm3 kwasu fluowo­
biuretek jednakowego przekroju, długości okoł'o dorowego, ro:i'.cieńczonego poprzednio wodą, za-
30 cm i zmywa resztk i malą i lością zgęszczonego prawia 5 cm3 0,5 %-wego r ozczynu wody utlenio­
kwasu siarkowego. Jeżeli plyny porównywane nej i rozci eńcza r ozczyn o tyle, że barwa jego 
w bar wae;h, co do ich sily, wykazują znaczną róż- brunatn o-czerwona , odpowiad a doHadnie barwie 
n i cę, to naj lepiej jest wykonać drugie określen ie, rozczynu wanadowego o znanej zawartości tego 
przyjmując do porównan ia odpowied nie ilości m etalu . 
ptynów. Silniej zabarwiony r ozczy n rozcieńcza Zwykły rozczyn zaw iera w I cm3 0,2 mgr 
si ę dotąd zgęszczonym kwasem siarkowym, do- wanadu; aby z tego ro zczynu przyrządzić inny 
póki nie nastąp i wyrów nan ie barw i oblicza przez rozcieńczony, p rzydatny do porównan ia, zakwa­
porównan ie wysokości slupów obu ptynów il ość sza si ę rozcieńczony r ozczyn c11lorku żelaza, za­
wanadu w badanym rnzczyn ie. Obecność żfllaza w i erający 0,1 gr F e, 3 cm3 kwasu solnego (! : 1), 
przeszkadza r eakcy i i tn:eba je wydal i ć przez odbar wia zapomocą kwasu flnowodorowego, do­
stopien iA badan·ej su bstancyi z węglanP.m sodo- d aje odmierzoną il ość (z początku zazwyczaj 
wym i wyługowanie wodą. W ten sposób od- 1 15 c1113) rozczynu wanadowego, jako też i wody 
dzielimy wanad od żelaza . utlenionej i rozc ieńcza calą i lość pł'ynu do pię-

\V ce lu wykrycia i kolorymetrycznego okr e- ciokrotnej objętości w stosunku do dodanego roz· 
ślenia mał'ych il ości wanadu w stali P. Sz.AwiK czynu wanadowego. 
rozpuszcza ( Cl1em. Zeit. 34, str. 6:1:8) wiórki w W r azie, jeżeli chrom jest obecny, to kwaś­
próbówce w kwasie azotowym c. w. 1,2 i ogrze- ny rozczyn, po wytrawieniu go eterem, wypa ro­
wa z persultatem amonu do zupełnego wydziela- wuje się p raw ie do suchości, resztkę oblewa 
nia gazów. Ostudzony rozczyn zaprawia się kwa- 50 cm3 kwasu azotowego i gotuje aż do wydale­
sem fosforowym c. w. 1,3, aby zniszczyć barwę, nia w!'zystkich gazów (chloru i tlenków azotu). 
pochodzącą od żelaza i warstwuje się z wodą Do wrzącego r oi.czynu w kwasie 11zotowym do­
utlen i oną, puszczaną z pipetki po ścianie p róbów- daje się 2 - 3 gr eh loranu potasu, aby wydzielić 
ki. Obecny w rozczyn ie wanad (0,01 ?~) zdradza mangan i utlen i ć chrom . rozcieńcza po up~ywie 
się na powierzchn i obu cieczy zjawien iem się kilku seknnd 200 cm3 wrzącej wody i osadza że ­
brunatno-czerwo11 ego pierścienia. Tę reakcyę moż· lazo i wanad amoniakiem. W celu oddzielen ia 
na zastosować do kolory'metrycznego określeni a. że laza i wanadu od manganu, niklu i śladów 
W porównan iu z rozczynem stal i o znanej za- kwasu chromowego, r ozpuszcza si ę osad powtór­
wa1~tośc i wanadu otrzymuj e się przybliżone wy- nie w gorącym rozcieńczonym kwasie solnym i 
niki , Jeżeli w badanym metal u nie ma więcej n iż na nowo osadza amon iakiem w rozci eńczo n ym 
0,5 i V. wrzącym rozczyn ie. \J.i obecności wolframu, 

O. R. :M'CABE ( Chem. Eugeu. 13. 243; The przesącz po określen i u wolframu, przeznacza się 
.rlnaZ>•St 36. 473) proponuje następującą metodę do ok reślen ia wanadu a zredukowany częściowo, 
kolorymetryczną. W obecności chromu i wolf- podczas odparowania do suchości, kwas wanado­
ramu rozpuszcza się 2gr stali w 40 cm3 gorącego wy, utlen ia się przed wydziel en iem żelaza eter em 
zgęszczonego kwasu solnego, dodaje 5 cm 3 kwa- zapomocą dodat lrn ó cms kwasu azotowPgo (1: ! ). 
su azotowego (l : 1) i odparowuje do o bjęt1>ści Kwasu siarkowego do wydzielenia wolframu w 
10 cm3; nast.ępnie wlewa się d o lejka r ozdzielcze· tym wypadku używać nie można. Tytan i mo­
go, zmywa kwasem solnym (1: 1) i wykł'óca z lihden nie przeszkadz11ją w określeniu. 
50 cm3 eteru. Doln ą warstwę i 1,5 cm3 P.terycz- . 
nego rozczy nu, zawierającego żelazo, spusz0za się b) Wagowe metody określania wanadu. 
a po rozcieńczen iu 200 cm 3 wrzącej wody zapra- C. HENSEN (Disserlation Aad1eu 1909) dowodzi, 
wia amoniakiem. Wskutek spuszczania części że z metod wagowych, jedynie metoda osadzenia 
eterycznego rozczynu, wprowadzono c:lo rozczynu wanadu, jako w:n1adan amonowy, w postaci ulep­
wodnego ni eco żelaza (okoł'o l gr). Skoro się że- szonej p rzez F . A. GoocHA i R. D. G1LBERTA (Amer. 
lazo wydzielao, dodaje si ę dalsze 10 cm3 amon i a- Joum. of. Science 14. 205) daje dokł'ffdne wyniki. 
ku i gotuje jeszcze pół minuty. Cala ilość wa- Wszystkie inne wagowe metody })Owinny być 
11adu i żelaza opada, podczas gdy mangan pra- zarzucone. Całkowite i ilościowe osadzenie osi ą­
\vie zupelnie pozostaje w rozczynie. Osad odi:<ą- ga się wtedy, gdy do rozczynu wanadanu , po do­
cza się i jeżeli obecnym jest nikiel, to osad ten daniu doń nieco amon iaku, dodamy 25 Clll3 na 
rozpuszcza się powtórnie w gorącym rozci eńczo- cbł'odno nasyconego rozczynu chlorku amonu i 
nym kwasie solnym i osadza na nowo. Sączek odparujemy o ty le, że po ochJoclzen iu wydzieli 
wraz z osadem rozkłada się w parownicy porce- się mał'a il ość chlorku amonu a następnie pozo­
lanowej, oblewa go, lekko ogrzewając 3 cm 3 kwa- stawimy w spokoju na przeciąg 24 godzin. Roz­
su solnego (1: 1) i 7 cm3 wody a potem przelewa czyn powinien pozostać sł'abo amon iakalny i zu· 
r ozczyn do rury szklannej z korkiem, zmywając pełnie bezbarwny. Zbyt duże ilości wydzielone­
przytem czarkę wodą dopóki w rurze nie znaj - go chlorku am on u, należy przez ostrożne dod a­
dzie się do 40 cm3 pł'ynu. A by odbarwić chlorek wanie amon iaku rozpuścić. Osad wymywa się na 
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sączku, nasycon y m rozczynem chlorku am onu. 
Przez ostrożne prażenie osad można zamienić ua 
pięciotlenek wanad u (V20 5) al bo też możn a wa­
nad okreś lić w nim zapomocą jednej z wielu m e­
t od m iaro wych. W tero wagowem określeniu na­
leży zwrócić uwagę na to, że w razie obecności 
soli potasowych takowe 0zęśc iowo opadają i t rud-
n o je z osad u wydalić przclmywan iem. · 

D obr e wyn i ki daje sposób wydziele ni a 
kwasu wanadowego w postaci zasad owego wana­
dan u otowi u, ale sposób ten wskutek n ieodzow­
nego w następstwie oddzielen ia ołowi u od wana­
du jest dość :l:mudny i zabiera wiele czasu. 

H. CoRNIMBOEŃF (An n . Chima11alitiq11e appli­
que 7. 258) proponuje określoną część, wysuszone­
go przy 100° osadu wanadanu ołowi u rozpuścić w 
kwasie azotowym, olów osadzić jako sia rczan, 
przesącz odparować a pozostaA"y bezwo.in ik wana­
<lowy zważyć. B EARD ( Ann. Chimallal. appl. 10, str. 
41) rozp uszcza wanad.an ołowiowy, wzglęgn i e wana· 
dan barowy w rozc1eóczonym kwasie azotowym, 
odparowuje, pozostał'oś<.' oblewa węglanem amono­
wym i odsączony pł'yn odparowuje powtórnie. Naj­
prędzej określa się wanad w wanadanie otowiowym 
sposo bem jodometrycznym. Również po osadzeniu 

. wanadu w postaci wanadanu ołowiowego naj ­
prostszą d rogę stanowi jodometryczne określenie 
wanadu w osadzie. 

O.sadzanie wanadu jako s iarczek jest zupełn ie 
nieprzydatne d o celów anali:l:y i l ościowej. 

Najlepszą i najłatwiej dają0ą s ię wykonać meto­
dę wagową określen ia wa nadu stanowi osadzenie 
kwasu wanadowego r tęci ą. Sposób propo nowany 
przez CARNOTA (Z.f. anat. Chemie 1893. 30. str. 220) 
osadzania kwas u wanadowego solami uranowemi 
jest zarówno jak sposób tegoż chemika osadzania 
solami manganowemi niepr zydatny do celów wago­
wego określen i a wanadu. W obu wypadkach kwas 
wa nado wy musi być z otrzymanych osadów wydzie­
lony i okreś_lorry miarowo nadmangan ianem potasu. 

Pa. E. BaowNl!l!G 1 H. E. PALMER (Z. f anorg. 
Ch. 68 st r . 263) otrzymywali w określen iach wa­
nad1l, jako wanadan srebra, najlepsze wyniki wtedy, 
gdy do rozczynu wa.nadanu doda.wali amoniaku, 
takowy wygotowywali i osadzali wanad we W'r7.ą­
cym roz0zynie azotanem srebra. Osad zebrany na 
warstwie azbestu w p latynowym tyg lu GooCHA, 
d?kt_adnie wymyty prażyli słabo, niżej punldtl to­
pienia wanadanu s rebra . i waży li jako Ag V0 3 . 

Go t'.)wan ie rozczynu wanadu z amoniakiem i na­
stępn ie g-0towanie po osadze ni.u nie może trwać 
dtużej n iż tylko dotąd, aby żótty początkowo 
r ozczyn, który w miarę goto,van ia t raci barwę. 
zacząt ua nowo sta.bo s ię zabarwiać . Zbyt długie 
gotowanie rozczynu sp ra wia, że takowy oddziały­
wa. kwaśno, a wtedy skład chemiczny osadu nie 
odpowiada wzo ro wi metawanadan u. 

C. C. PERKINS (Zeits . ./. aw)J~g. Cltem. 66 str. 
432) opisuje metodę 'vao-oweo-o określen ia wolne-

• <"' o 
go JOdu, związauego jod u oraz i nnych c hlorow-

có w, jako też tak ich środków ut le ni aj ących, któ­
r e z jodku potasu wydzi elaj ą jod ilościowo. Ten 
wydzielon y jod łączy się ze zważoną w nad miarze 
ilości ą, specyalnie w tym celu p rzygotowanego 
elektrolitycz nego srebra i utworzony jodek sr eb­
r a waży. Dalsze badan ia PERKINSA (Z. f. anorg. 
Chemie 67. 361) wy kazały, że oprócz molibdenu, 
selen u i telluru równ ież i wanad można określić 
takim sposobem . W tym cel u rozczyn wana.du, 
zmięszany z jodkiem potasu, kwasem solnym i 
srebrem metalicznem, wy klóca się dłuższy czas a 
następn i e waży ność jodku srebra. 

Metoda, opr acowana. przez RosENHEIMA i C. 
FR1EDHE!MA (Z. f. auor g. Cium. 61. 313), w któ1·ej 
rozczyn kwasu wanadowego, zapr awiony kwa­
sem siarkowym i gotowany z kwasem szczawio­
wym u lega r edukcyi na czterotlenek wanadu, 
wywiązany zaś bezwodnik węglowy waży si ę , ma 
podług HENSENA dawać d0bre wyniki i łatwo da 
się wykonać. 

c) Miarowe metody określania wanadu. 
Z pośród metod miar owyeh, metoda nad· 

manganianowa, po zredu kowan iu kwasu wanado­
wego siar kowodorem , kwasem siar ka wym, solnym 
l u b szczawiowym, daje bardzo dobre wy niki, je­
żeli tylko nadmiar redukującego środka sumien­
nie został' usu n ięty. 

Sądząc z badań HENSENA, naj lepiej jest redu­
kować kwas wanadowy, kwasem siarko wym, sto­
sownie do danych G1BBSA, które wskazują, że roz­
czyn po do daniu 802 'należy odparować do poja­
wienia. się dymów 803 • następnie rozcieńczyć i m ia­
rować na gorąco. Należy tu zwrócić uwagę, ~e 
pojawienie się pary bezwodnika siarkowego nie 
jest dowodem zupełnego ujścia S02 , zbyt zaś 
długie ogrzewanie może spowodować częściowe 
u t lenienie s i ę czterotlenku wanadu. Wo bec tego 
najlepiej jest r ozczyn, zawierający czterotlenek 
wanadu odparować w stożkowej kolbie do r ozpo­
czynającego się wydzielan ia dymów S03 , rozcień­
czyć następnie wodą, zagotować d o wrzen ia i 
wprowadzać przez 15 minut prąd kwasu węglo­
wego lub powietrza, któ re wcale nie dz iała. utle­
n iająco na V 2 0 4 . 

I nnego zdan ia jest C. HENSEN i W. TRAUTMA NN, 
którzy w rozdziale o sposobach redukowania wa­
nadowego zw iązku v2oó każą strzedz się wpły­
wu nawet śladów utlen iających gazów! (T HAUT­
MANN) i usuwać wpływ tlenu atmosfer ycznego po­
wietrza! (0. HENSEN). W dalszym ciągu swej 
p ra.cy twierdzi HENSEN, że jeżeli stosuje się siar­
kowodór jako środek redukujący i zachowuje zu­
petn ie te same war unki pracy, to wyn iki są do ­
bre i wydzielona sia rka nie p rzeszkadza podczas 
m ia!'o wan ia. 

Sposób miar owy O. L1NDEMANNA (Z. f. anal. 
Chemie 1879. 18. 99) i A. FRENCHA (Z. f. an.al. Ch. 
183!. 23, str. 5:12), polegaj ący na r edukcyi k wasu 
wanadowego zapomocą soli żelazowych daje d ob-
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re wyn iki , lecz wy mag a wprawy w rozpoznaniu 
końca reakcyi . 

Do jodometrycznego określ an ia kwasu wana­
dowego naj lepiej nad aje si ę sposób ul epszony 
przez RoLVERSCHEILA (Z. f. aual. Ch . 1896. 35. 82), 
w któ rym cło r edukcyi używa si ę kwasu bromo­
wodorowe~o zamiast solnego. H ENSEN zauważył" 
w sposo bach jodometry cznych , że nawet n aj czyst­
szy kwas solny daje podczas destylacy i ni eznacz­
ne wy dzielen ia jodu , k tórego ilość za leży od mo­
cy świ atł"a, p r zy którem wy konuj e się d esty l acyę, 
dlatego tę ostatn i ą n al eży wykonywać w j edna­
kowych waru nkach co do oświ etl en i a a najlepiej 
pracować przy świetl e la mpy. 

Równie dobre wy niki daje destylacyj na me· 
toda O. FRIEDHElMA i H EuLERA (Z. f. anni. Chemie 
1896. 35, str. 83), w której kwas wanadowy r edu­
kuje się na V 20 3 zgęszczonym k wasem soln ym i 
jodk iem potasu w obecności syropowatego roz­
czynu kwasu fosfo ro wego. Wogóle jodometrycz­
ne metody z tego względu są dobre, że pozwa­
l ają okreś l ać wanad w osadach z ołowiem i ba­
rem a te ostatnie ufatwiają oddzielan ie wanadu 
od mo li bdenu. 

D o j odometrycznego określania chromu wobec 
walladtt uiywa G. EDGAR (Z. f. auorg. Che111. 62. 
344. z. j. nnnl. Chemie 1909 48, str . 301) sposobu 
FRIEDHEIMA i EULERA, po l egającego na róż.nem dzia ­
ł"a11 iu redu kcyjnem wolnego br omu i k wasu jo­
dowodorowego. W tym sposobie redukuj e si ę 
najprzód chrom i kwas wanadowy zapomocą bro­
mowodoru na tlenek ch romu , względn i e 11a czte­
rotlenek wanadu a te n ostatni r edu kuje si ę kwa­
sem jodowodor owym na t rójtlenek wanadu. 

T a ostatn ia metoda zosta:ta pr zez EDGARA (Z. 
- f. auorg. Ch. 61. 280)" opracowana i zastosowana 

do określeń kwasu wa1ladowego, chromowego i że­
laza obok siebie. W obecn ości wszystkich trzech 
sHadników po drugiej r edukcy i otr zym ujemy 
snmę wanadu i żelaza, pon ieważ sól żelazowa, 
dziataniem kwasu iodowodoro"-ego zami enia się 
na sól żelazawą. Ta ki m sposobem pozostaje n am 
do określenia jeden z trzech składników, abyśiny 
mogli ob l iczyć i lość każdego z nich oddzieln ie. 
W tym celn dzielimy badany r ozczyn na dwie 
części i jedną z nich obrabiamy tak , jak to po­
dano w poprzednio przytoczonej metodz ie . Dru­
gą część zakwasza si ę kwasem siar kowym, doda­
je 3 cni3 syropowatego kwasu fosforowego i nad ­
m iar normalnego rozczynu kwasu ar senawego. 
Po uplywie 15-20 minut zaprawia si ę rozczyn 
dwuwęglanem sodu do alkalicznej reakcy i, doda­
je nadmiar u normalneg o rozczynu jodu i pozo­
st awi a 1

/ 2 do 1 godziny w spokoju. T eraz usuwa 
si ę nadmiar j od u d odatkiem kwasu arsenawego i 
miar uj e po dodan iu krochmalu rozczynem jodu 
do niebieskiej barwy. Jeżeli otrzymany w ten 
sposób wynik odejmiemy od wyn iku otrzymane­
go w pierwszem mi arowaniu , to otrzym amy i lość 
wanadu, która odjęta od wynik u drugiego mia-

I rowani a, daje liczbę, wy rażającą redukcyę soli że­
lazowej. 

Met ody BRowKINGA (Z. f. anorg. Ch . 7, str . 
158 i 13, str . 115 - · 425) jodometryczne, ch oci aż 
mniej d0H ad11e, łatwo j ed nak i szybk o d ają si ę 
wykonać. W m etodach tych k was wanadowy 
r edukuje si ę na V20 3 przez gotowan ie z nadmia­
r em k wasu winowego, cytr ynowego lu b szcza­
wi owego. Do ta ki ego rozczynu. po zaprawien iu 
go dwuwęglanem potasu do alkali cznej r eakcyi 
i ozi ębi en iu dodaje się w nadm iarze r ozczynu 
j od u . Mięszaninę taką zostawia si ę 1

/ 2 g odziny 
w ciemnem miejscu, aby u t len ienie był"o zupeł"ne 
i mianuje nadmiar jodu rozczynem kwasu ar se­
nawego. Wartość, wyn iJda w wyk')na11ej ślepej 
próbie z kwasem winowym, wodą i dwuwęglanem 
potasu. odejmuje się od liczby, otrzymanej przy 
mianowan iu. 

Jeżeli używa si ę bromu i kwasu jodowodo­
r owego. jako środków redukujących, to wtedy 
B ROWNING zaprawia rozczyn kwasu wan ad owego 
1--1,5 gr j odku p otasu lub bromku potasn w po­
st aci 10 ~~ -wych r ozczynów i 10 cm3 na pół" rozci eń ­
czonego kwasu siark owego, poczem ogrzewa. do 
wrzenia dotąd, aż zn i kną ślady br omu lub jodu. Gdy 
to nastąp i zobojętn i a si ę r ozczyn prawie zupełnie 
jak najczystszym wodzianem potasu, ochładza, 
dodaje dwuwęgla n u sodu oraz k il ka kropli roz­
czynu kwasu winowego i postępuje dalej jak w 
met.odzie popr zedniej. 

F. WARYŃSKI i A . MDJ\V.ANI (Auu. Chim. nnal. 
appl. ] 3. 210) w celu równoc7.esnego określenia 
żelaza i wanadu, jeżel i pierwsze jest w postaci 
soli żelazowej a drugi jako kwas wanadowy. m ia.­
rują żel azo w odmierzonej i l0ści rozczynu, chlor­
ki em cynawym przyczem koniec reakcy i rozpo­
znaje si ę próbą kroplową z rozczynem amopowo­
m oli bd en owym. W drugiej częśc i rozczy nu ok re· 
ślają kwas wanad owy drogą jodometryczną przez 
desty l acyę z k wasem solnym. 

Aby ok reśli ć wanad obok żelaza redukuje 
si ę podł"ug pr zepisu G . EDGARA (Z. f. anorg. Chem. 
59, str. 74) sł"abo ](wa śny rozczyn, wprowadzając 
doń gazowy 802, po dodan iu kilku cm3 rozcień­
czonego ){wasu siar kowego, ogrzewa do wrzenia 
i wpr owadza równocześnie kw ns węglowy uwol­
ll iony od powietr za ~ następn ie ochładza w 
atmosfer ze kw asu węglowego. P r zygotowany tak 
r ozczy 11 m im·uje si ę nadmanganianem potasu w 
temperaturze 70-80°0 dopóki rozczyll nie pr zy ­
bierze żólto zielo11ej barwy. W rozczynie, zredu­
ko.wanym bezwodnikiem siarkawym, reakcya za­
chodzi podł"ug równania: 

5 V 20 4+IO Fe0+4 KMn04=5 V205.f-5 Fe20 3 + 
+2K20+4Mn0 

Eozczyn, którego objętość powinna wynosić 
od 100-150 cm3, wlewa się ter az do długiego r e­
duktora J oNESA, wypełn ionego am algamowanym 
cynl{iem, pr zez który poprzednio przepuszczono 
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150 cm gorącego 2,5 ?~ -wego kwasu siarkowego i I trzebna do zamiany dwutlenku wanadu na t rój-
200 cm3 wody. W podstawio nej pod reduktorem tlenek. 
kolbie znajduje s i ę te raz rozczyn, który po ochlo- 1 H. E. PAI.MER (Z. j. nnorg. Ch. 67, str. 448) 
d zeniu i dodaniu syropowatego kwasu fosforowe- zaleca Cło określenia wanadu i ch romu sposób 
go miaruje się nadmanganianem potasu. Pon ie- 1 osnuty na utlen i ającem działaniu żelazocyanku 
waż proces utlenieni a odbywa się podlug równa- potasu w alkalicznym r ozczynie i u t lenien iu że­
nia 5 V20 2+10 Fe0+8 K Mn01=5 V20 5+5 l!'e20 3+ · Jazicyanku potasu w kwaśnym rozczyni e nad­
+4 K 20 + 8 MnO, różnica przeto wynikająca z man g anianem potasu. Reakcye odbywają się po­
pierwszego i drugiego miarowania odpowiada dlug następujących równań: 
tej i lości nadmanganianu potasu, jaka hyfa p<J-

V201 + 2K3Fe (ON)6 + 2 KOH= V 20 5 +2 K1Fe (CN)6 + H 20 

Cr20 3+6 K 3 Fe (CN)c+6 KOH=2 Or03 +6 K 1 F e (ON)6+3 H 20 

\V celu określen ia wanadu redukuje si ę roz­
czyn po s la bem zakwaszeni u kwasem svlnym ga- J 

zowym 802 a naClmi ar tegoż usuwa zupełn i e przez 
got owanie płynu i równoczesne przepuszczanie 
dwutlen ku węgla. Och~oClzony r ozczyn zaprawia 
się co najmniej dziesięciokrotną ilością żelazo ­
cyanku potasu w stosunku do ilośc i potrzebnGj 
teoretycznie do utl enienia i 6-ma gramami KOH, 
oba w dostatecznie stężonych rozczynach, tak, że 
ogólna objętość płyn u wynosi tylko 100-125 cm3• 

Utworzony kwas wanadowy osadza się rozczy­
nem woda nu barowego, odsącza osiadły osad 
przez azbP.st, przesącz wraz z wodą od p rzemy­
'vania zakwasza kwasem solnym i mianuje r.ad­
manganianem potasu. Mianowanie w rozczyn ie 
kwas11 siarkowego nie daje dokładnych .wy ników, 
poniewai. równoc7.eśn i e t'vorzy się siarczan baro­
wy. Okazało się przytem, że żelazicyr.nek po­
t asu może być na cltJ'odno w obecności kwasu 
solnego. in~czej mianowany nadmanganianem po­
tasu aniżeli żelazocyanek . 

Określenie ch romu żel azocyankiem potasu w 
alkalicznym rozczynie zapr oponowali H BoLLEN­
BACH i E. LucHMANN (Z. f. anni. Chemie 1909. 48, 
str. 299). PALME!{ zauważył· , że podane przez 
nich ilośc i o<l czynników nie wystarczają, by wy­
wotać zupełne utlenien ie. Do bre wyniki można 
otrzymać jedynie wtedy, jeżeli się dodaje 15 r a­
zy więcej żelazocyan ku potasu , niż tego wymaga 
teorya i dość zgęszczonego rozczy nu wodzianu 
por.asu, tak, aby ogólna objętość cieczy wynosiła 
100-126 cm3 . P odobn ie, jak w poprzedniej me­
todzie i t u musi być wp rowadzona poprawk::i. d la 
nadma ngan ianu potasu, którego wymaga sam że­
lazocya ne k potasu . 

Do określenia wanadu obok chromu, dzieli 
się rozczyn, zawierający oba metale, nad wie czę­
~ci. W jednej z nich określa się sumę wanadu 
i ch.romu, postęp ując przytem jak wyżej w okre­
ślem~1 wanadu, t. j. używając do miarowania 
okres lonego nadmiaru nadmangan ianu potasn, 
którego nadmiar miaruj e się z powrotem 1/ 20 nor­
ffi:a~nym rozczynem żelazicyanku potasu. W dru ­
g 10.1 cz~ści r ozczynu określa si ę wanad w sposób 
następujący: rozczyn, którego objętość wynosi 
100 cm3

, zaprawia się najpr zód 10 - 15 cm3 lodo-

wat,ego kwasu octowego i wodą utlen i oną, na­
stępn i e ogrzewa kilka minut do wrzenia, wskutek 
czego kwas perchromowy i perwanadowy, jakie 
utworzyly si ę początkowo w chłodnym rozczy­
nie, ulegają teraz rozkładowi. W rozcieńcz.onym 
rozczyo ie osadza się octanem ofowiu , ogrzewa 
do wrz~nia, sączy przez azbest i wymywa do­
ldadnie. Wanadan ołowiu rozpuszcza się w wo­
dzian ie potasu, rozczyn zakwasza si lni e kwasem 
siarkowyrn, redukuje bezwodnikiem kwasu $iar­
kawego i po zupełnem wydalen iu tego ostatnie­
go mianuje nadmanganianem. T o mianowanie 
daj e nam i l ość obecnego wanadu p rzez odjęcie 
tej ilośc i cm3 nadman g anianu p otasu, jaką zuży­
liśmy na wanad , od ogólnej ilości cm3 nadmanga­
nianu potasu, użytflgo poprzed ni o na mianowanie 
sumy, pozostaje w różn i cy ilość w1.3 nadm:rnga­
nianu, zużytego na tlenek chromu. 

W celu określenia wanad u wobP.c molibdenu 
podaje odpowi edn i ą metodę B . GLASMANN (Ber. d. 
d. C11e11i. Gesel. 38, str. 600). Metod a osnuta jest 
na różnem dzi ałaniu redukującem cyn ku i mag nu 
w rozczyni e obu metali w kwasie solnym. J ed­
nakże F . A. Gooca i G. EDGAR (Z. j. nnorg. Cliem. 
58, str. 39) dowiedli, że dziaJanie ma.gnu odbywa 
s i ę nieregularnie i nie mo'że dawać żadnej rękoj­
mi dokładności. 

Podług G. EDGARA (Z. / . nnorg. Chem. 58, 
str . 375) oba metale, t. j. wanad i molibden jako 
kwasy, określić można. w ten sposób, że najprzód 
kwas wanadowy r edukuj e s i ę bezwodnikiem 
siarkawym i miaruje 1/ 10 normalnym nadma nga­
nianem potasu. Kwas mo li bdenowy nie doznaje 
żadnej zmiany pod wpływem 802 pod warunkiem, 
że w 50 crn3 rozczynu w obecności 1 cm 3 zgęsz­
czonego kwasu siarkowego nie ma więcej , niż 
0,2 gr :M:o0 3 l ub w 25 cm3 rozczynu wobec 5 cni3 

H 2S04 nie ma więcej, niż 0,4 gr Mo03 • Potem · 
redukuje s ię oba kwasy dzial'aniem amalgamowa­
nego cynku w reduktorze, którego odbieralnik 
napełniony jest solą MoHRA, aby uniknąć utlenia­
jącego wpływu powietrza, i po dodaniu nieco 
kwasu fosforowego, mianuje gorący r ozczyn nad­
mangan ianem potasu. Ponieważ w tym ostat­
nim razie redukcya kwasu wanadowego dopro­
wadza do utworzenia się V20 2 a kwas molibde-
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nowy redukuje się do .Mo:P3, to ilość tego ostat­
niego wynikn ie z pomnożenia przez 3 ilości cm3 

nadmanganianu, zużytych podczas pierwszego 
mianowan ia, i odjęciu od il ości cm 3 nadmangani a­
nu, znżytego przy drugiem mianowaniu. 

G. EDGAR (A 111er. Cl1em. j onm. 44, str. 467) 
udowod nil', że kwas wana<lowy można w pew­
nych warunkach osadzić jako wanadan srebra i 
i określić ilościow o mianowaniem. R ozczyn 
wanadann al kalicznego, zawierający nadmiar wę­
glanu, ni e za wierający zaś innych związków, któ­
reby w obojętnym lub am o niakalnym rozczy ni e 
twonr.y~y osad y z azotanem srebra, zakwasza się 
kwasem azotowym i gotuje w celu wydalen ia 
kwasu węglowego. Do gotującego się żólto za­
hal'\\ i onego r ozczynu dodaje się rozci eńczonego 
wodzianu sod u aż do z niknięci a barwy i znpra­
wia w nad mi arze 1

/ 10 normalnym rozczynem sre b­
ra. Powstnły osad rozpuszcza si ę dodntkiem 
amon iaku i ogrzewa pły n do wrzenia dopók i nie 
zginie amon iak . P odczas gotowania dobrze jesL 
wrzucić do płynu kilka małych kawaleczków ce­
~ły lub d użych ziarn pinsku. aby uniknąć podrzu­
cania ciec7.y. Po oc1ilod7.eniu sączy się przesąc ir, , 
zakwasza kwasem azotowym i nadmiar srebra 
okrr.śla metodą VoLHARDA zapomocąrodanku amo­
nu. W obli czeniach il ości kwasu wanadoweg o 
należy pamiętać . że osa~ jest ortowanadanem 
srebra. 

Ponieważ kwas fosforowy w podany ch wy­
żej warunkach opada jako Ag3P04 , przeto meto­
da da użyć si ę do ol<reśleń kwasu fosforowego 
obok wanadowego. W t y m ~elu sum~ obydwu 
kwnsów ok reślamy mi!lnowalllem w op isany wy­
żej sposób a w odsączonym osadzie sr ebra okre­
ślamy kwas wanadowy. Aby to wykonać, spr ys· 
kuje się osad rlo tej samej kol by, w której zostal 
pierwotn ie osadzony, rozpuszcza w kwasi e siar­
kowym i określa kwas wanadowy po zredukowa­
niu bezwodnikiem siarkawy m mia11ow11niem 11ad-
111angania11em potasu . 

Forlana przez G . EDGARA (Z. j . anorg. Cliem . 
62, str. 76) metoda określen ia wanadu i kwasu ar­
senowego a także wanadu i kw asu antymonowego 
obok siebie zasadza się na różn em redukującem 
dziala.u iu kwasu winowego lub szczawiowego i 
bezwodnika siarkawego. Jeżeli r ozczyn kwasu 
arsenowego i wanaclowego gotuje si ę z kwasem 
winowym lub szczawiowym, to redukcy i ulega 
jedynie kwas wanacłowy (na czterotlenek), pod­
czas gdy bezwodnik siarkawy w odpowiednich 
waruukach redukuje kwas ar senowy na ar senawy 
a kwas wanadowy na trój t lenek w anad u. Sposób 
operowania jes t następuj ący: r ozczyn. zawierają­
cy oba wspomniane kwasy, dzieli się na dwie 
części, do jednej z nich dodaje 1-2 gr kwasu wi­
nowego lub szczawi owego i gotuje aż do poja­
wienia się niebieskiego zabarwien ia. Ochłodzony 
r ozczyn zobojętn i a się pr awie zupelnie dwuwę­
glanem potasu, dodaje w nadmiarze r ozczynu jo-

du i, dodawszy jeszcze nadmiar dwuwęglanu, po­
zostawia 1

/ 4 do 1
/ 2 godzin y w spokoju. N admiar 

jodu określa się mianowanym r ozczynem kwasu 
arsen a w ego. 

Drugą część rozczynu wlewa s ię do malej 
butelki ciśnień, zakwasza słabo kwasem siar ko­
wym, doclaje 25 cm3 silnego rozczynu kwasu siar­
kawego i ogrzewa szczel nie zamkn i ętą . fl aszkę w 
wanni e parowej pr zez przeciąg jednej godziny. 
Po ozi ębien iu flaszki przelewa si ę r ozezyn do 
kolby stożkowej , g0tuje w ce lu u suni ęcia nad­
mi aru S02, przyczem p r zepuszcza kwas węglowy, 
zobojętni a p ra wie z u pełn i e dwuwęgla n em po tasu 
i postępuje dalej jak wyżej podano. Jeżel i ilości , 
otrzymane w pierwszem mianowaniu, odejmiemy 
od il ości, otrzymanej w mianowaniu drugiem, to 
róż ni ca da ilość arsenu. Wanad i antymon moż­
na określać w tenże sam sposób. 

3. Metody określania wanadu w rudach i 
wytworach hutniczych. 

Podług P. HETTA i A. G 1LBERTA ( Zeit:>. j. 
ojfeu !l. Clie111ie 12, str. 265) rudy wanadowe roz­
}<Jada s i ę p rzez stopien ie z sodą. Stop rozpusz­
cza s i ę w wodzie, n ierozpuszczalną resztę odsą­
cza i w przesączu zapr awionym kwasem siarko­
wym lu b solnym określ a się wanad jodometrycz-
11 ie po dod aniu jodku potasu . 

PJNERUAY A LVAREz ( Chelll Ztg. 33, str. 1149 
(1909) opr acQwaJ szybki sposób określenia wana­
du \V rudach i wytworach tech ni cznych , zawie­
rających wanad. 1

/ 2 do 1 gr badanej substancyi 
mięsza si ę z 7-8· l{ rotną il ością nadtlenku sodu i 
mięszaniu ę tę ogrzewa w przeciągu 15- 20 minut 
do t em pera tur y czer wo11 ego żaru Stop foguje 
się wodą wrzącą, odsącza i, zakwasiwszy odsącz 
kwasem siarkowym, dodaje alkoholu i r ed ukuje 
gazem S02 • P o przesączeniu wydala się gotowa­
niem nadmiar S02 i alkoholu, wreszc ie przepusz­
cza przez płyn strumień kwasu węglowego i osa­
dza obecny w r udzie arsen siarkowodor em. P o 
wygotowan iu si arkowodoru mianuje się czt,ero­
procent.owy m nadmanganianem potasu i o1n:eśla 
Jego miano zapomocą rozc:t.ynu metawanadanu 
anio nu, k tóry po wygotowaniu z wodzianem so· 
du zakwaszono kwasem si ark owym i zred ukowa-
no bezwodnikiem siarkawym. • 

W anali zie wytw oróv1•, zawieraj ącycl1 mało 
krzemionki , mięsza H. W . WATTS (C11elll. Euge11. 
10, str. 199) 0,25 do 1 gr doklad ni e sproszkowane­
go materyalu w tyglu n iklowym z 3 gr nad tlen­
ku sodu, war stwuj e z wierzchu 1 gr nad tlen ku i 
ogrzewa 3- 4 minuty, nie dopuszczając by masa 
zaczęfa s ię topi ć. 'i'ygiel ze stopC'm wstawia do 
zlewki, mieszczącej 250 cm3 zimnej wody, ogrzewa 
do wrzenia i nasyca kwasem węglowym. P o od­
staniu osadu wylewa plyn 11a sączek , wymywa 
osad 3 razy przez zl ewanie wodą gorącą i 
wreszcie wymywa osad na sączku 3 r azy również 
wodą gorącą, zawierającą nieco węglanu sodu. 
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Przesącz zakwasza się kwasem azotowym, gotuje, czas wrzenia amoniakiem. Po kilkuminutowem 
osadza wanad octanem olowi u i mała ilość kwa- gotowani u odsącza się fosforan uranilowy, wy­
su azotowego czyn i n ieszkodliwą pr;,ez dodan ie mywa go gorącą nieco siarczanu amonu zawie-
1-2 gr oetanu sodu. Odsączony wanadan olowiu rającą wodą i po zredukowaniu przesączu kwa­
r ozpuszcza w malej ilości kwasu azotowego, do- sem siarkawym, określa wanad drogą miarową. 
daje do rozczynu 10 cm3 zgęszczonego kwasu Osad, zawierający uran w p ostaci związku fos ­
siarkowego, ogrzewa do wydzielenia dymu 8 0 3 , po foranu amonowo-uranilowego, rozpuszcza się w 
ochlodzeniu rozcieńcza woda i odsacza siarczan kwasie siarkowym, redukuje ziarnowanym cyn­
olowiu. Przesącz, wynoszący ok.olo 150 cm 3, kiem i po odsączeniu przez azbest mianuje ogrza­
ogrzewa do wrzenia, redukuj e 1 gr podsiarczynu ny do 60°0 przesącz 1/ 20 normalnym nadmanga­
sodu, dodawanym malemi porcyami, wydala S02 nianem potasu. 
i miaruje nadmangan ianem potasu. Obecny w E. D. 0AMPBELLI i O. E. GRJFFIN (J~um. of. 
materyale badanj' lll a rsen wydala się po zreduko- I nd. and Engen. Cltelll. l , str. 661) w mrnrowem 
waniu podsiarczynem sodu siarkowodorem. Ilość okreś l en i u uranu i wanadu postępują tak: związ­
nadmanganianu potasu, z użyta w ślepej próbie ki wanadu redukuje się na trójtlenek wanadu za­
musi być w rachunku uwzględniona. pomocą bezwodnika siarkawego, który na związ-

Rudy obrabia się 10 cm.3 wody kró lewskiej, ki uranu ni e dz iala redukująco i mianuje się nad­
paruje do suchośc i , oblewa kwasem azotowym ma.nganianem potasu. W dalszym ci ągu r eduku­
c. w. 1,2 i sączy. Przesącz, zobojętniony w przy- je się r ozczyn w kwasie siarkowym zapomocą 
bliżeniu wodz ianem sodu, wlewa się wśród ciąg- cynku lub jeszcze lepiej ~l inem, p rzyczem wa­
leg o mięszania do go rącego rozczy nu tegoż wo- nad redukuje si ę na V 20 2 a uran na U02 i mia­
dzianu sodu, ogrzewa do wrzen ia, nasyca kwasem r u,ie powtórnie nadmanganianem potasu. 
węglowym i obrabia w dalszym ciągu, jak poda- W analizie karnotytu rozpuszcza się 0,3-
no wyżej. -0.5 gr rudy w 40 cm3 kwasu siar kowego (1 : O) 

W ytwo ry, zawierające dużo krzemionki, moż- lub też w mięszan in ie kwasu azotowego i siarko­
na stapiać wpros t z nadtlenkiem sod u, ale krze- wego. Po wydaleniu większej częśc i kwasu i ca­
mi on kę należy wydalić . w tym celu przes<1:CZ lej ilośc i kwasu azotowego, rozcieńcza się ochlo­
od żelaza zakwasza się kwasem azotowym, zapra- dzony rozczyn, zaprawia nadmiarem węglanu so­
wia amon iakiem do reakcyi alkalicznej , dodaje dowego i dodaje podczas wrzen ia po kropli wody 
3-4 Kr węglanu amo nu i pozostawia, mięszając utlen ionej dotąd, dopóki nie utleni się żelazo. 
od czasu do czasu, na godzinę w cieptem miejscu. Teraz sączy się, wymywa wodą gorącą, rozpusz­
Po upływie godziny sączy się z pomocą as pita- cza osad w możebn ie ,malej ilości kwasu siarko­
tora lub pompy, wymywa osad 10 .- 12 r azy go- wego (1 : 1) i powtarza osadzenie węglanem sodu. 
rącą wodą, zawie raj ącą nieco węglanu amonu, i w Zlączone przesącze zapraw ia się taką i lości ą kwa­
przesączu, zakwaszonym kwasem azotowym, osa- su siarkowego, aby nadmiar tego k wasu wynosił 
dza wanad, jak poprzednio octanem olowiu. 2-5 cm3

, redukuje bezwodni1óem siar kawym i ·w 
znany sposób mia ruj e 1/ 20 normalnym r ozczynem 

Jeżeli rozldada się r ud ę drogą mokrą, tCJ nadma11ganian u potasu. Zmiar owany rozczyn, 
ruda mus i być bardzo drobno sproszkowana, aby k tórego objętość nie powinna wynosi ć więcej niż 
ulegata działaniu wody k r ólewskiej. Bezpośred- 75 cm3, przelewa s ię do rury, zatopionej na jed­
nia redukcya i miarowanie wanadu w obecności ny m końc 11, 25 cm długiej i r edukuje zapomocą 
dużych ilości soli przebiega niedokladnie i może grubego drutu g li nowego, spiralnie zwiniętego . 
być użyta tylko wtedy, gdy chodzi o otrzymanie Analizując rudy, które „awi erają dużo wana.du, 
\Vy 11ików przybl iżonych. D latego wydzielenie do brze jest rozczyn rozd zielić na dwi e części i 
wanadu octanem ołowiu musi poprzedz ić in ne zredukować go w dwóch wspomnianych rurach. 
dalsze operacye, aby mianowanie odbywalo się do- P o redukcyi, gdy operacya mianowania dopro­
kladn ie i abyśmy mieli do czyn ien ia z ezystym wadzona j est prawie do końca, zlewa się oba 
rozezy nem kwasu wanadowego. rozczyny razem i ostatecznie doldadnie do koń-

W celu okreś leni a uranu i wanadu rozpusz- ca mia.r uje. Wykonywując redukcyę, ogrzewa się 
cza A. N. T1NN (Journ. of. the .4mer. chem. Society nad wolnym płomien i em do wrzenia a potem 
28, str. 1443) próbę rudy, nie zawieraj ącej więcej wstawia rurę, pokrytą szklem zegarkowem, do 
niż 0,25 gr U3 0 8 • w k wasie s iarko wym (1do5), od- 1 wrzącej kąpieli wod nej. Po dokonanej r edukeyi 
paro wuje do pojawienia s i ę dymów 803 , rozci eńcza ochladza s ię częściowo, dopóki nie ustan ie wy­
wodą i gotuj e rozcieńczony rozczy n z nadmia- wiązywanie s ię wodoru, wyjmuje d r ut g linowy; 
rem rnzczynu sody. Po odsączeniu osadu i wy- I oblewa go 50 cm3 rozczynu, zawierającego w li­
myciu go wodą go rącą, rozpuszcza się takowy trze słabo zakwaszonej kwasem siarkowy m wody 
powtórn ie w kwasie siarkowym i jeszcze raz osa- 26 gr alu nu żelaznego. 'l'eraz mianuje się w rurze 
dza 1.n·zez gotowanie z sodą. Ztączone ze sobą 1/io nor malnym rozczynem nadmanganianu pota­
przesącze zakwasza się kwase m siarkowym, do- su prawie do końca, przelewa do stożkowej kol­
dajA fosforanu amonu i gotuj e, z~prawiaj ąc pod- by i kończy mianowanie w temperaturze 80° z 
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dodatkiem kwasu si arkowego, jeżeli tego potrze­
ba. Ilość crn3 nadmanganianu, zużytego po re­
dukcyi bezwodnikiem siarkawym, daje tę ilość 
nadmangan ianu potasu, której potrzeba by?o do 
zamiany uranu ze związku U02 na związek U03 • 

P . JAN~ASCH i R. F. HARWOOD (Joum. f. prald. 
Cium. 80, str. 127) udowodnili, że kwas wanado­
wy można wydzieli ć ze zw iązków zapomocą pra­
żeni a w prądzie czterochlorku węglci, przyczem 
kwas wanadowy ilościowo u latni a się. Autorzy 
wyko nali badania przy pomocy opisanego przez 
nich aparatu, przyc7.em substancyę umie~zczali 
w czółenku z przezroczystego jak szkło kwarcu, 
w rurze ScHOTTA. J ako środka, pochłaniającego 
wanad, używal i w pierwszym odbieralniku roz­
c ieńczonego kwasu azotowego, podczas gdy ostat­
nie naczynie zawierało wodę. Ulotnienie kwasu 
wanadowego następowa.to już w umiarkowanym 
żarze a okreś l ając w ten sposó b wanad w wana­
danie amonu 0,3-0,4gr tego ostatniego ulatnialo 
s i ę zupełnie w przeciągu 1

/ 2 godz iny. Destylat 
wyparowano na kąpieli wodnej, pozostałość ob lano 
30 c 1113 rozci eńczonego kwasu siarkowego, zredu­
kowano bezwodnikiem siarkawym i po wydaleniu 
tego ostatniP.go rn ianownno nadmangan ianem po­
tasu. 

W analizie wanadytu wyk ryto w ostatku 
opl'ócz zfoża talc~e chlorek ołowiu, w destylacie 
zaś arsen i wanad, z których p ierwszy usunięto 
zapomocą siarkowodoru. vV a nalizie karnotytu za­
trzymano zapomocą waty szklannej tworzące się 
chlol'l<i żelaza i uranu, poczem oba metale od­
dzielono metodą hydroksylaminową, która jest 
znacznie dokfad niej sza, an iżeli dawna metoda, po­
legająca na oddzieleniu węglanem amonu. 

Oclcl ziden ie kwasu wanadoweg o od fosforo­
wego zapomocą ogrzewania w prądzi e czte ro­
chlorku węgl a nie ud aje s i ę, gdyż duże ilości 
wanadu pozostają w ostatku, co prawdopodobnie 
stoi w związku z tworzeniem si ę kwasu wanado­
fosforowego. 

. tnl i żelazo. Metoda E . M tiLLERA i O. DJEFENT­
HALERA (Z./. {l/lOYg. Chemie 71, str. 243) da się za­
stosować także w obec n ośc i żelaza, dlaLeg o może 
być użyta w analizie ferrowanadu. Autorowie 
dają dla tego celu przepis następujący: Około l gr 
stopu l'Ozpuszcza si ę w zakrytej zlewce w malej 
ilości kwasu azotowego, odparowuje, usuwa resz­
tę kwasu azotowego niedużą ilością stężonego 
kwasu solnego. Po dodani u 20 cm3 stężonego 
kwasu solnego i 50 c1113 alkoholu gotuj e się z po­
cz(\tku łagod nie na piasku a potem paruje na ką­
pieli parowej do objętośc i 5 cm 3• Po roz cieńcze­
niu do określonej objętości, odmierzoną ilość roz­
czynu miaruje nadmanganianem potasu. Tam, 
gdzie podobnych określeń trzeba wykonać du­
żo, dobrze jest używać 96 % -wego a lkoholu, nasy­
conego gazowym kwasem solnym, którego w celu 
r edukcyi wystarcza 15-20 cm3 • 

Po określeniu wanadu można określi ć także 

i żelazo w ten mianowicie sposób, że po zmiano­
waniu wanadu redukuje si ę rozczyn kwasem siar­
kawym a następnie miaruje sumę żelaza i wana· 
du. Można również w odmierzonej ilości rozczy­
nu, zredukowanego kwasem solnym, określ i ć że­
lazo jodometryC\znie. 

W celu wykryeia i określenia wanadu w 
żelazie i stali, ogłosili odpowiednią metodę E. D. 
CAMPBELL i E L. W ooDHAMs ( The jour1l. oj. the 
Amer. Chelll . Societ~· 30, str. 1 233). Wy krycie po­
lega na fakcie, że wanad, zawarLy w żelazie po­
zostaje w większej części w uierozpuszczalnym 
ostatku j eżeli się metal rozpuszcza w rozcień · 
czonym kwasie siarkowym. Z wyprażonej i 
kwasem fluorowodow ym obrobionej reszty moż­
na wydoi;tać wanad przez topienie z węgla­
nem sodu, poczem w wodnym rozczynie stopu, 
po zakwaszeniu kwasem azotowym, łatwo rozpo­
znać wana<l przy pomocy wody utlenionej. Aby 
wy konać ilościowe określenie, rozpuszcza się 5 gr 
żelaza, j ak dla jakościowego odkrycia w rozcień­
czonym kwasie siarkowym, resztę, zawierającą 
wanad, odsącza, praży i obr abia kwasem fluowo­
dorowym. Przesącz paruje się do objętości 50 cnz3 

i wprowadza doń siarkowodór, aby i:redukować 
żelazo a także by wydzieli ć miedź i arsen . P o 
wygotowaniu siarkowodoru i zgęszczeniu rozczy­
nu do objętości 30 cm3 , ocl1ładza się i zaprawia 
pot.rójuą ilością alkoholu, wskutek czego większa 
część sia rczan u żelazawego opada w postaci du­
żych, fatwo dających się sączyć kryształów. 
Otrzymany ztąd przesącz , utlenia się wodą utle­
nioną, zagotownje, zobojętnia węglanem sodu, do 
słabo l ecz wyraźnie alkalicznej reakcyi i g otuje 
10 - 15 minut. Osad, zawierający obok żelaza 
wszystek chrom , mangan i wanad, odsącza się i 
wymywa 0,5 ~-wym rozczy nem węglanu sodu. 
Wysuszony osad spopiela się w platy nowym tyglu, 
dodaje otrzymaną poprzednio pozostałość i ogrze­
wa z 5 gr węglanu sodu 15-20 minut do ciemno 
czerwonego żaru; potem dodaje 0,3-0,4 gr sprosz­
kowanego węgla drzewnego i utrzymuje w tern· 
peraturze top ienia w zakrytym tyglu jeszcze 
przez 10 minut. Dodatek węgla drzewnego nie 
zmienia wanadanu sodu, podczas gdy obecny 
chr omian, redukuje się na t lenek cl1romowy i 
pozostaje jako taki podczas lugowania stopu go­
rącą wodą i przez odsączen i e może być oddzie­
l ony od wanadu. vV przesączu określa się wanad 
drogą miarową. 

Jeżeli rozczyn octanu żelaza, zawierający 
małą ilość wanadu, gotuje się w dostępie powie­
trza, to wskutek stopniowego u tleniania tworzy 
si ę osad, zabi erający catą ilość wanad u, podczas 
gdy większa część żelaza pozostaje w rozczynie. 
Na tej zasadzie osnuł E. JABOULAY (Revue gener. 
de Chfoz. pour et applique 12, str. 142) metodę 
określenia wanadu w stal i. 5 gr stali rozpuszcza 
się w 60 cm3 kwasu solnego c. w. 1,19 przyczem 
prawie zawsze pozostaje czarny ostatek, zawiera-
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jący wanad. T en ost.atek po przesączen iu i wy­
myciu stapia s i ę z kwaśnym siar czanem potasu 
i stop r oz puszcza w wodzie. Rozczyn uwolnio­
ny od ni er ozpuszczalnej czarnej resz ty zobojęt· 
n ia się amoniakiem, dodaje 10 r.m3 kwasu octo­
wego i 40gr octanu sodu i gotuje w dostępie po­
wietrza w przeciągu godzi ny. Teraz sączy si ę 
przez azbest, wymywa osad gorącym 0,5 i -wym 
octanem amonu, rozpuszcza go w zgęszczonym 
kwasie solnym, paruje w par ownicy por celanowej 
z 30 cm 3 kwasu siarkowego (1 : I ) i dodnje do 
niego rozczyn wylugowanego stopu z KHS04 • 

Po zobojętnieniu większej i I ości kwasu siarko­
wego amoniakiem, n iszczy'si ę ma!ą ilość wydzie· 
lonej organicznBj substancyi nadmanganianem po­
tasu i określa wanad mianowaniem sola Mor a. 
Jeżeli w stali znajduje się ch rom, wolfram i mo· 
libden, to w metodzie muszą nastąpić niektór e 
zmiany. 

Stosownie do pr opozycyi I. R. CAINA (Journ. 
Ind. Eng. C!zein. 3, str. 476; foum. oj. tlie Societ. 
of chini. Ind. 30, str . 958) rozpuszcza si ę w celu 
określen ia wanadu w wanadowej i ch1·omowana­
dowej stali 2 - 4 gr próby w zakrytej stożkowej 
kolbie w 40 do 60 c!ll 3 10 ~ -wego (na objętość) 
kwasu siarkowego, odsącza nier ozpuszczalny osta­
tek, wymywa, topi z kwaśnym siarkanem potasu 
i łączy wodny rozczyn stopu z główną ilością 
rozczynu. Z amiast kwasu siarkowego można użyć 
także i kwasu solnego, jeżeli stal t ru dno się roz· 
puszcza w H 2S04 • Rozczyn zobojętn i a się pra­
wie zupełnie węglanem sodu i dodaje doń pod ­
czas silnego gotowania delikatn ie spr oszkowane­
go węglanu kadmu malemi porcyami dotąd , do ­
póki po 15-20 min utowem gotowaniu pozostani e 
1-2 gr nierozpuszczonego węgl anu ka dmu. Pod­
czas tego kolba powinna hyć dobrze zakryta, 
Osad, zawi erający cał'ą il ość wanadu i ch r omu 
jako też ma.le ilości żelaza, pozostawia się pe­
wien czas w spokoju dla odsł:ania, potem sączy 
szybko, wymywa dwa razy wodą gorącą i roz­
p.uszcza w możebnie malej ilości 10 % -ego kwasu 
siarkowego. . 

Jeżeli do rozpuszczen ia stali użyto kwasu 
solnego, t o w siarczanowym rozczyn ie musi być 
wykonane powtórne osadzenie węglanem kadmu. 
Rozczyn w tej samej kolbie, w której osadzano 
osad, gotuje się, po ochlodzeniu zobojętn i a pr a­
wie zupełn ie amoniak iem i usuwa zeń kadm za- J 

pomocą krótkiego ale szybkiego wprowadzen ia 
siarkowodoru do rozczynu wrzącego. Osad kad­
mu odsącza się, wymywa wodą gorącą, przesącz 
odparowuie do ob,iętości 60 - 70 cm3 i elektroli­
zuje 5- 6 amper . 6-7 Volt, używając katody rtę­
ciowej. Aby przekonać się o skończonem wydzie­
leniu żelaza i chromu, badamy żelazocyankiem 
potasu, zaprawi ając 3 - 4 cm3 elektrol itu wodą 
utlen ioną, ogr zewamy do wrzenia, dodajemy amo­
n iaku przyczem r ozczyn po winien pozostać czys­
ty i bezbar wny. Próbę tę, zakwasiwszy k wasem 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

siarkowym, wlewamy napowr ót do calkowitej ilości 
elektroli tu, pr zekonawszy się, że niema w nim 
wi ęcej żel aza i chromu. Czysty elektrolit po do­
d ani u doń 2 - 3 cm3 k wasu siar kowego (1 : 1) 
ogrzewa się do 70-80°0, do daje nadmanganianu 
potasu do silnego różowego zabar wieni a, reduk u­
je wrzący r ozczyn bezwodnik iem siar kawym, usu­
wa ten ostat ni kwasem węglowym i mianuje 
przesączo ny p r zez azbest plyn w 70 - 80°0 1/ 50 

normal ny m nadma ngan ianem potasu. 

Określenie wanadu, mol ibden u, chromu i 
niklu w stali wyko nuje A. A. BLAIH (TheJoum. oj. 
the Amer. Chem. Soc. 30, str . l 229) w sposób nastę· 
pujący: r ozpuszcza si ę 2gr p róby w kwasie azo­
towym, jeżeli potrzeba z dodatkiem kwasu sol­
nego, paruje do suchości , oblewa powtór.nie kwa­
sem solnym i paruje znowu do gęstości syropu. 
T eraz r ozpuszcza się pozostalość w malej i lośe i 
kwasu solnego c. w. 1,1 i wykłóca ro zczyn dwa 
razy z eterem. Rozczyn w kwasie solnym odpa­
rowuje się naprzód sam a potem z dodatkiem 
nadmiar u kwasu azotowego, aż ujdzie cala ilość 
kwasu solnego, rozci eńcza 20 cm 3 wody gorącej 
i redukuje malą ilość ut wor zonego k wasu chro­
mowego pr zez ogrzewanie z k ilkoma kroplawi 
kwasu siar kawego. T ak przygotowany kipią­
cy r<>zczyn wlewa się powoli i wśród <;i ągle­
go mięszania do gotującego się 10 % -wego Jugu 
so<l owego. Po k ilkominutowem wrzeniu pozosta­
wia się w spokoju do odstania a potem sączy i 
~\·ymywa. Otrzymauy ,osad :rnwier a tlenki ch r o­
mu, niklu i żelaza z wi ększą częścią manganu i 
miedzi . Przesącz zawier a wanad, nieco kwasu 
krzemowego i t lenek glinu a czasem także nieco 
chromu. Ten przesącz zakwasza się kwasem azo­
towym, dodaje kilka kropel wodanu sod u, by re­
akcya była al kal iczna, gotuje i sączy. D o prze­
sączu dodaje się 10 cm3 10 % -wego rozczynu azo­
tanu ołowiu i .kwnsu octowego do wyraźnej kwaś­
nej reakcyi i ogrzewa k i lka minut d o wrzenia. 
Przesączony i wodą gorącą, wymyty osad, zawie­
rający całą i lość wanadu jako wanadan olowiu, 
rozpuszcza się w rozcieńczonym, gorącym kwasie 
solnym. Rozczyn pa.ruje potem jeszcze raz z 
50 cm3 kwasu solnego i, dodawszy 10 cm3 zgęsz· 
czonego kwasu siarkowego, paruje do pojawienia się 
dymów 803 W otr zymanym rozczynie określa się 
wanad sposobem miarowym. 

. Oba osady, otrzymane wodanem sodu, topi 
si ę z 2 gr sody i 0,5 gr saletr y, stop luguje wodą 
i sączy. Do przesączt1 dodaje si ę dostatec_zną 
i lość azotanu amonu , potem, dod nj ąc od czasu do 
czasu po kr opli amoni aku, zgęszcza si ę do malej ob­
i ętości, ro zc i eńcza d o 50 cm3, zagotowuj e i sączy. 
W przesączu redukuje si ę chrom bezwodniki em 
siar kawy m, osadza amon iakiem i waży jako tle~ 
nek chromu. Nierozpuszcza ln ą pozostałość stopu 
praży si ę, rozp uszcza w kwasie solnym, strąca 
obecn ą miedź siark owodorem, odsącz od miedzi 
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odparowuje z kwasem siarkowym i osadza nikiel 
elektrolitycznie z rozczynu amoniakalnego. 

Molibden znajduje się razem z żelazem w 
eterycznym rozczyn ie i określa go się podług 
metody, podanej przez TREADWELLA. Eteryczny 
rozczy n wykłóca się z wodą, wodny rozczyn wy­
parowuje się najprzód sam, potem z dodatkiem 
10 cm3 zgęszczonego kwasu siarkowego do poja­
wien ia si ę dymu 803 , resztę po ochłodzeniu roz­
puszcza w 100 cm3 wody i r edukuje podsiarczy ­
nem amonu. Po wygotowaniu kwasu siarkawego, 
ochłodzony rozczy u przelewa się do butelki ci ś­
n ień objętości 200 c 1113, nasyca siarkowod orem i 
ogrzewa w zamkniętej bu telce ki lka godzin w 
wannie wodnej . Wydzielony siarczek moli bdenu 
zbiera się w tyglu GooCHA, zamienia na kwas mo­
li bdenowy, waży i rozpuszcza w amon iaku. Za­
zwyczaj po rozpuszczeniu pozostaje w tyg lu ma­
la i lość tlenku żelaza, którą należy zważyć i udjąć. 

C. SVENSSON (Z. f. anat. Chem. 48, (1909) str. 
776 ) opisuj e analizę stali, w której znajduje się 
wolfram, chrom, nikiel, molibden i wanad. 

I. P. LEHALLENz ( .l/011it. scent. 23. I , str. '263) 
zauważył podczas pracy nad analizą specyalnych 
gatunków stali, ~e w oddzieleniu molibdenu od 
innych metali zapomocą eteru rozczyn p owinien 
być przygotowany w kwasie solnym o gęstości 
co najmniej 1,12. Rozczy.n stali, zgęszczony do 
o bjętości 5 cm3 i r ozprowad zony w apa racie 
ekstrakcyjnym najwyż ej do 60 clll3 , należy wy­
Hócać dwa razy z 40 cm3 eteru a etery czny roz­
czyn nie powinien być zmywany kwasem sol nym. 
W takich warunkach pozostaje w wodnym roz­
czynie około 2 mgr molibdenu . LEHALLENz zamie­
nia siarczek molibdenu p rzez ogrzewanie w atmo­
Bferze H.S na MoS. i osadza wanad z amon iakal­
nego rozczynu, j ako wanad a n manganu, któl'y, roz- . 
puszczony następnie w kwasie solnym, określa się 
zapomocą metody C.AMPAGNEA. 

E. Pozz1-EscoT (Bull. de la Societe clum1. de 
France (../. Serie) 7, str.160) używa w określeniach 
wanadu, molibdenu, chromu i niklu sposobu na­
stępującego . Badany materyal rozpuszcza się w 
kwasie solnym lub azotowym, ogrzewa do wrze­
nia. i zaprawia w dużym nadmiarze silnie zasa­
dowym rozczynem podbl'omianu sodn. Po kilko­
minutowem wrz en iu sączy się rozczyn przez tom­
pon z waty. W tej operacyi przechodzi ch r om 
jako chromian z molibdenianem i wanadanem do 
rozczynu, podczas gdy żelazo i nil<ie] , jako też 
część manganu i kobaltu pozostają ·r1a sączku. 
Wymyty osad rozpuszcza się w rozcieńczonym 
kwasie solnym i powtarza osadzenie, używając 
przy tem małego nadmi aru podbromianu sodu, 
przez co przechodzą ostatecznie małe ilości chro­
mu, molibdenu i wanadu do przesączu. Żelazo i 

nikiel oddziela się amoniakiem w sposób zwy kły . 
W celu określenia chromu zakwasza się zasado­
wy przesącz, redukuje chrom alkoh olem ]ub kil­
koma kroplami r ozczynu podsiarczynu sod u i osa­
dza małym nadmiarem amoniaku. W przesączu 
po oddzieleniu clnomu można określić molibden 
i wanad po ut lenieniu wodą utlen i oną w dowol­
ny sposób. Pozz1-EscOT proponuje używać w tym 
celu metody CARNOTA, t. j. osadzan ie kwasu wa­
nadowego solą manganu a molibden po usunięciu 
manganu wydzielić jako siarczek. 

W. 'I'1:1AUTMANN (Z. f. miał. Che111. 50 (1911), 
str. 37i) opisuje metodę analizowania ferrowana­
du i określenie wanadu w obecnośc i arsenu. W 
określeniu g linu i chromu w ferrowanadzie (Stahl 
u. Eiseu oO, str. 1802) stapia. 1,5-2 gr dokładnie 
sproszkowanego metalu z równą ilością sody i 
nadtlenku sodu w tyglu niklowym. Stop rozpusz­
cza w wodzie i rozcieńczo ny ·do 500 Clll3 rozczyn 
sączy do z lewki, zawi erającej kwas solny. P o 
p rz esyceniu płynu amon iakiem, doda.je nieco wo­
dy ut lenionei, ogrzewa do wrzeni a i sączy kwas 
wanadowy, zanieczyszczony tlenk iem glinu. Osad 
uwalni a się teraz od większej il ości wanadu przez 
wymywan ie amoniakalnym rozczynem azotanu 
amonu z dodatl<iem kilku kropel wody utlenio-
11ej. vV celu wydobycia ostatnich śl adów wan a­
du rozpuszcza s i ę osad powtórnie w kwasie sol­
nym i po dodan iu wody u tlenionej oraz azotanu 
amonu osadza amoniaki em. Czysty już teraz tle­
nek glinu wymywa się wodą gorącą, zawierającą 
amoniak i azotan amonu. praży i waży. Ma!ą 
ilość kwasu krzemowego, zawartego w osadzie 
wydala się kwasem fluowodorowym albo też wy­
dziela p r zez st.opienie z kwaśnym siarczanem 
potasu. 

W oddzieleniu chromu od wanadu postępu­
je się w sposób podobny. Przesącz od stopu z 
nad t lenkiem sodu, zakwasza się kwasem siarko­
wym, redukuje podczas w rzenia bezwodnikiem 
siarkawvm i osadza cluom amoniakiem. Przez 
powtór;e rozpuszc7.en ie wodanu chromu w roz­
c.:ieńczonym kwasie siarkowym i powtórn e osa­
dzenie amoniakiem otrzymuje się osad chromu 
zupełnie swobodny od wanadu. 

Chrom musi być wydzielony przed mi aro­
wem określ en i em wanadu, gdyż tlenek chromu 
w gorącym rozczynie kwasu siarkowego utlenia 
się działaniem nadma11ganianu na k was chromowy. 

Na zakończen i e trzeba wspomnieć, że elektroli· 
tycznych metod do o lueślania wanadu nie mamy 
dotychczas wcale. Metoda podana przez P. TRu­
CHOTA (Aun. Chim. ana!. appl. 7, str. J 65) uzn ana 
została. przez HENSEN.A jako zupelnie nieprzyd~tna, 
gdyż wa.nad z amon iakalnego rozczynu ilościowo 
osadzi ć się niA.da. Henryk Wdowiszewski . 
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Przemysł węglowy w Królestwie Polskiem w kwietniu r. 1912. 

Węgiel kamienny. W k wietniu r . 1912 wytwórczość węgla kamiennego w Królestwie 

P olski em byla następująca: 

Nazwa kopalń 

Niwka 

Klimontów . 
Morlimer 
Milowice 
Saturn 

Kazimierz · 

Jakób II 
Hr. Renard 
Andrzej Il . 

Paryż 

Koszele w 
Czeladź 

Grodziec Il 

Flora 
Franciszek . 
Jleden . 
Antoni 
Andrzej III 

Alma 
Flolz Hudolf . 

Grodziec l · 

Stanisław 

Floryan. 
Wańrzyków 

Helena. 
Ameryka 

Mikołaj . 

Alwina • 

Jarosław 

Zdzisław 

\V łaściciel 

lub dz i erżawca 

Tow. Sosnow ieckie 

. " 

" " 
„ Saturn 

" 
Warszawskie 

" • I 

" Hrabia Renard 

„ " 
" Franc. - Włosk i e 

" " 
• Czeladzkie . 

" Grodzieckie 
" F lora 

" " 
" Franc. - ltosyjskie 

Dz. Sclion i Lamprechi 
" J. Wrzosek 

Towarzystwo Alma 
Dzi erż. W. Kondaki 

St. Ciechanowski 
Dzi erż. St. Hilczyński 

„ M. Karpus . • 
„ A. Zielińsk i 

• ::3. Szonert i J. Trepka 
„ F. Błeszyńsk i, Kwie-

cień i w. Lesiecki 
„ L. i J. Wartakowie 
„ J. Hydzewski . 

" " 
„ J . Karniewski i ?; .Rudolf 

Rok 19 11 Hok 1912 
W r. 1912 wydobyto węgla 1nęcej (+) 

albo mniej (- ), n i ż w r. 1911 

K'viecień 
Od początku roku 

do 30 kwietnia 

I 
~~~~~~~~~~~~--~~~~~~-1----~~~~-

c e n t n a r ó w 111 e L r y c z n y ~ li 
()• 
Al l cLr. metr. I 0

/ 0 

321 68g I l 503 545 

126 570 553 463 

143 86o 717 186 

424 254 l 861 014 

513 183 2 314 682 

443 052 1 l 959 539 
35 562 150 324 

393 158 1 l 886 OIS 

376 863 l 720 618 

407 928 l 6g8 86o 
206 664 g26 ~25 

4 873 26 657 

158 466 703 369 

67 6o6 339 03I 

33384 

7 572 

I84os I 
43g66 I 
66oo 

4 775 
1 840 

l I30 

920 

ISO 

10500 

I50142 

24433 

113 7°7 

I93S00 

24885 

29292 

38Io 

4683 

394I 

20940 

28954 

364 537 I 568 546 + 42 848 I ++ I3 + 65 OOI + . 4 

135 56o 595 793 + 8 990 7 + 42 330 + 8 

+ IS<J98
1 + II - 14 777 -IS9 858 I 702 409 

' 458 179 1 2 075 59I 
5g8 898 2 SI4 78o 

2 

+ 33 925 + 8 + 214 577 + I2 

+ 85 7i5 + 17 + 200 og8 + 9 

584 400 2 368 IOO + 99 200 I + 20 + I26 400 + 6 

485 724 i 2 105 OI7 + 42 672 + IO + I45 478 li + 7 
33 440 i :;:46 928 - 2 I22 _ 6 _ 3 3g6 _ 2 

492 &'!2 I "'''1"15 + i" '74 + 2
5 + "' OOo ~ + ' 

429 8gI i I 86g 776 + 53 028 + 14 + 149 158 ; + 9 

429 384 1 I 883 226 + 21 456 + 5 + I84 366 j + II 

27I 97I I i 109 929 _L 6s 307 + 32 + I83 704 
1 
+ 20 

5007 1 23025 + I34 + 3 - 3632 / - I4 

I93 656 1 777 651 + 35 I90 I f 22 + 74 282 + II 

78904 342 588 + II 298 + I7 + 3557 + l 

43 792 1 I94 430 + IO 4o8 + 3I + 44 288 I + 29 

36 3o6 I I6o 372 + 28 734 + 379 + 135 939 I + 556 

24 456 1 II2 944 + 6 OSI + 33 - 763 - I 

47393 192 783 + 3427 + 8 - 723 - o 

I3 320 I 6g 907 + 6 720 + 102 + 45 022 + I8I 
2 8oo 2I 210 - I 975 - 4I - 8 o82 - 28 

IO 234 27 772 + 8 394 + 456 + 23 g62 + 62g 
108og 43I97 + lo8og + - + 43197 + -
2 518 I3 148 + I 388 + 123 + 8 465. + I8I 

I 530 6 I30 + 610 + 66 + 2 I8g + 56 

4I4 ! I 278 + 264 ,· + I76 - I9662 - 94 
- - 10500 - Ioo - 28 954 - loo 

3 oos I 3 oos + 3 005 ' + -- + 3 005 + -
Razem 14 238 I70 I I9 200521 14 9I8 318 , 20 956 610 I+ 68o 14!ł I + I 6 1+ I 756 o8g I + 9 
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Podług gatunków wytwórczość węgla kamiennego w 
gatunki grube 2 328 406 centnarów metrycznych, 

kwietniu r. 1912 wynosila: 
czyli 47,34 % wytwórczości 

~0,41 „ " średni e 1003 831 
" • drobne I 508 017 „ 30,66 " " 

węgiel niesortowany 78 064 „ „ „ 1,59 „ " 
czy li 100,00 % wytwórczości. R azem 4 918 318 centnarów metryczych, 

W dniu 1 kwietnia r. 1912 pozostał'ość wyrlobytego \vęgla 
kamiennego na kopalniach wynosHa . . . 713 512 cent. metr. 

W przeciągu kwietnia l'. 1912 zł'ożono na zapas węgla kamiennego 41 77± 
• „ „ „ wzięto z zapasu „ „ 98 283 „ " 

„ 
~--~~""'-~__.;;.~~~~~~ 

W dniu 30 kwietnia r. 1912 pozostał'ość wydobytego węgla 
kamiennego na kopalniach wynosiła . . . 657 003 cent. metr. 

Ro z c h ód węgla kam i e n n ego w kw i e t n i u r. 1912·go by J n as tę p u j ą cy: 

a) Sprzed aż węgla. 

Gatunki grube Gatunki średnie I Gatunki drobne Wę~~~~;~;sor-
91 I O/.. I Ol 1- - 0,-1 91 centnary o centnary ro centnary 10 centnary 10 centnary o 

t sprze- t sprze- t sprze- t sprze- t sprze-
Rodzaj sprzedaży 

Razem 

' me rycz~ daży me rycz . . daży I me rycz. daży me rycz. daży me rycz. daż.r._ 

Sprzedano na kop-a-==l=m=. =======1 59 429 2.55 - 94 317 ~0,05-= u3 g85I 9,5; --23 913

1 

52,03 291 644 6,47 

Wysyłka drogami żelaznem i zakładom 
własnym 6 934 0.30 r7 514 1.87 36 957 3, 10 61 405 1._36 

I , I , 
Wysyłka drogami żelaznemi odbior-

com obcym 2254821g6,69 826736

1

88,ool 1035619 87.00 22048 47.97 4139224 91,84 

Wysyłka drogą wodną ro 630 o,46 '1 230 o,02 , 3 865, o,321 - - i4 725 o.33 

Razem 2 3318t4100,00 ~8 797 1 100~001 I 190 426!100„00 --:;s g61 ~oo~oo 4 5o6 gg8i100,oo 

b) R o z c h 6 d w ę g l a n a p o t r z e b y w ł' a s n e. 

Rodzaj rozchodu na potrzeby własne 

Opal mieszkań pracujących i postron­
nych oraz domów zbornych i za­
budowań kopalnianych . . . 

Opalanie kotłów parowych 
Wydano cząstkowo na różne inne 

potrzeby . . . . . . . . 
Wysiano drogami żelaznemi na różne 

inne potrzeby . . . . . . . . 
Skreślono węgiel, który stracił wartość 

Razem 

Rodzaj rozchodu 

- - ---
Sprzedaż . 

Rozchód na potrzeby własne . 

Razem 
W stosunku do wytwórczości . 

I Gatunki grube I Gatunki średnie I Gatunki drobne I Wę1~~~an;;sor- Ra ze m 

t r~~- t I r°11z- t I rZ~- 1--t r~-
1 

C t . r!t cen nary ohodu cen nary chodu cen nary c h odu cen nary chod u ea naryl chodu 
metrycz. nn po- metrycz. I n a. po- metrycz. na. po- metrycz. ni> po- metrycz. na poy 

t rze by trze by trze by trze by trzeb-
wła•no wła.s~ l'vłas~e własne = '!łasne 

25 586 84,83 71 327 93,og 797 0~2) 631 36,45
1 

g8 3411 21,02 

1551 5:14 36301 4,74 358491 99,77 88o 50,84 364552 77,93 

2 346 7,78 I 5561 2,03 

68o 2~25 IIOI 0,14 

-----;-163 roo,oo 76 :3 -Joo-,-oo-•----

4 o,oo 220 12,71 4126 o,88 

20 o,oo 

r731 x>,oo 
0:1 :;:: 

359312 100,00 467 829 loo,oo 

c) Rozchód ogó l ny. 

I Gatunki grube Gatunki średnie Gatunki drobne Wę~~~~a~i;sor- I Razem 

centnary I r'!- centnary I r:~- centnary r~~- centnary % centnary % 
roz- roz-

md'Y''-

1

,hodu .::,'"'"· ohodu m<ł<Y"':. ~odui md'Y"· chodu metrycz. chodu 
-

2 331 814 gB,72; 938 797 92145 l Igo {215 76,81 45g61 g6,37 4 5o6 gg81 go,6o 
30 163 I ,28

1 
76 623 7155 359 312: 23,191 l 731 3,63 467 829. 9,40 

2 361 977,100,00 l 015 4201100,001 I 549 738 100,001 47 6g2\100,oo 4 974 8271100,00 
101,44 °/ 0 101,15°/0 102,77°/9 1 61,09°/0 1101,15°/0 
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W ys y 1 ka węgla d r ogam i że 1 az 11 em i. 
·-

Gatunki średnie I Gatunki drobne I Węgi~~~~~sorto- 1 Gatunki grube R a 

Kierunek wysyłki centr. % centr. % % I centr 
metr. sprze- metr. sprze- sprze-

1 

metr 
- daży daży daży_ 

ze m 
---------- --

Olo I Ol0 centr. 7c centr. 71 

metr. sprze- metr. . I sprze-
~====i~==~==1=d=a=ż~Y=,----=---~---_, ,==~ · daż~ 

W granicach Królestwa Polskiego I 867 309 - 799156 - - 3750 

% wysyłki drogami żelaznemi . 82.54% - 94,65 0/o - - 89,27° 

Do Cesarstwa: 

I oÓ2 6oo 21 345 410 

99,07% 96,81% I 10 

a) do Białegostoku i za Białystok • 171 935 - 7 227 - - r8o 

b) do Brześcia i za Brześć : I 44 905 - 8o41 - - 45 
c) do Kowla i za Kowel . 138 381 - 13941 - - 156 

I 

I 
::i 1 __ j ------- --.---

Razem do Cesarstwa . 355 221 15~23 21 972 2,34 5 793 0,49 703 r,53 383 6891 8:5I 
Za granicę . . . . . • . . • . 39 905 1,71 23 232 2,47 4 183 0,35 67_320 1,49 

i-----1--- ----- -----, 
Ogółem . . . . • . . 2 262 435 - 844 36o - I 072 5761 - 22 048I 4 201 419 -

W stosunku do rozchodu ogólnego 95,79% I 83,15% I - 69,21 % I - 46~3% I 84,45 0fo j - -
W y s y ł' k a w ę g 1 a d r o g ą w o d n ą. 

-
Gatunki drobne I Węgie l niesor- 1 Razem Gatunki grube Gatunki średnie to wany 

1 
Kierunek wysyłki centr. % centr. % centr. % I centr. % centr. _i % 

metr. spr ze- metr. sprze- metr. sprze- t sprze-
1 

metr. sprze 
d~r, daży daży= me r. daż daży 

- · . - --- -
- ~-y-1 n495 ~J o,,,S W granicach Królestwa Polskiego 7630 0,33 - - 3865 0,32 

Za granicę 3000 \ 0,13 230 0,02 - ! - - \ _ 3230 I 0,07 ------- -=--1 I4 725 0~33 Razem 10630 0~46 230 0,02 3 865 o.32 I -

W y t w ó r c z o ś ć, r o z c h ó d i z a p a s y w ę o- J a k a. m i e n n e g o w o k r P. s i e r o c z­
n y m i w 1 at ac h ub i e gł' y c h (ce n t '" met r~ 

Miesiące i okresy Rok Wytwórczość 

I 
Maj. 1-I~ 4 851 oB9 

R o z c h . ó d Zapasy w 
s p r z e d a ż I końcu mie-

w t e j I i c z b i e Na potrzeby W ogóle siąca lub 
W ogóle własne okresu 

Do Ce•nrstwa ia _granicę 
4258 688 125 710 32863 479991 4 738 679 504 859 

Czerwiec 
~' 

4 133 849 3671176 152122 3186o 419 679 4090855 547 853 
Lipiec . 

~' 4 739977 
Sierpień . 

j' 486o8og 
Wrzesień j' 4 835319 

. 4236368 162 523 

I 
63 483 465 616 4 701984 585 846 

4319613 171078 71446 466376 4785989 66o666 

4295156 182729 I 71781 443 6?4 4 738 830 757 I55 
Październik 

Jl 5204263 4851668 2II 407 89891 497 838 5349 5o6 6u 912 
Listopad jj 527o936 4852 479 2II 236 67 III 492 821 5345300 537 548 
Grudzień j' 4602521 
Styczeń 

: I 
1912 5455 538 

Luty .. s 126 766 ,, 
Marzec 

: I jj s 455988 
Kwiecień .,, 4 918318 

4139973 2368o2 65670 473 133 4613 1o6 526963 
4 761 433 238194 52265 558907 5320340 662 IOI 

4679335 309919 79666 504 530 5 183 865 6o5002 

4839852 387 855 66147 50?626 5347 478 713 512 

45o6998 383689 70550 467 829 4974 827 657 003 
I9II 4238 [70 3784 976 1094o3 41661 463 766 4 248742 392449 
1910 4 294 158 376o294 ,52 835 40357 503238 4263532 947147 
1909 4 o63 434 3 532 636 SI 194 42193 472 183 4004819 I 137 642 

1908 3950344 336o897 8o972 6o223 476 530 3 837 427 892 2II 
Za 4 miesiące 1912 20956 610 18787618 I 319657 268 628 2 038892 20 826 510 657003 

l9II 19200 521 
1910 17 343 131 
1909' I 18 422238 
1908 18 56? 936 

17047 235 521 863 
i 

215 387 2 033 814 19o81049 392 449 
14 896254 248 982 259 366 2018728 16914982 947 147 
16 213 778 28o426 

I 
245 556 2o86302 18 3ooo8o l 137 642 

15989 998 326090 375 151 2o85396 18 075 394 8922n 
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Do stawa wę g l a k a mi e nn e go dl a u ż y t ku dróg że l az n yc h w okres ie 
r ocz nym. 

- -
Gatunki grube Gatunki średnie Gatunki drobne Węgiel niesortowany Razem 

Miesiące Rok 
1 % I % I % I o 1 % centr. metr. sprze- centr. metr. sprze-J centr. metr. sprze-I centr. metr. ~ ż centr. metr. sprze-
daży ' daży I daży sprze a y daży 

I 19n r 
I I 

I I I i\Iaj . 887 310 43,89 6 450 
I 

893 76o 0,79 - - - - 20;99 
Czerwiev 

i' ~ 12! 37,72 589 o,o8 - - - - ~710 18,24 
Lipiec j' 8II OO! 39,36 I to8 0,13 - - - - 812 709 19,18 
ierpicń . ,, 881305 41,04 35II 0:42 150 0,01 - - 884 966 20:49 

\V rzes i cń ; · 68o 881 31,43 l 490 0,17 - - - - 682371 15,89 
Październik 

" 
613 II2 24,95 -

I o~ 
- - - - 613112 12,64 

Listopad • „ 749934 29,82 IIO 785 0,05 - -
I 

750829 15'47 
' Grudzień ,, 762136 35,77 297 0;04 l 590 0,13 - - 764023 18,45 

::>tycreń 1912 891722 36,oS - - - - - - 891722 18,73 
LuLy I 

859494 35,31 - -
I 

- - - - 859494 18,?3 i' 
Jlarzec 

" I o89 32<> 43,45 - . - - - - - l o89320 22,51 
I\ wiecicń 

" I I o88426 1 46,68 - I - l - - -

I 
- l o88426 24,15 

Za 4 miesiące 3928962 - - - - - - 3928962 -„ 
Brykiety z węgla kamiennego. 'vV kwietn iu or az zabudowań kopaln ianych wydano 12 c6nt. 

r . 1912 sp rzed ano na kopaln iach 4 461 centr. metr ., 11a opalan ie kotlów parowych 108 r.entr. 
mAtr. brykietów; wysłano dr ogami żelaznemi metr ., r azem r ozchodowa110 na potrzeby wrasne 
756 centr .. metr ., w 'tej liczbie 756 centr. 120 centr. metr. bry ki etów. Rozchód ogólny bry„ 
metr. w k ier unku za Kowel; razem sprzedano k ietów w k wietniu r. 1912 wynosi! 5337 centr. 
5217 centr. metr. b rykietów. Na opal mieszkań metr. 

Węgiel brunatny . \V k wietn iu r. 1912 wytwórczość węgla brunatnego w Królestwie P olskiem 
byfa następując&.: 

Rok 191 1 Rok 1912 " ' r. 1912 wydobyto węgla więcej 
(+) albo mniej (-1, niz w r. I !111 I On po- I Od po-

-
• Nazwn kopalni 

Właścicie l Od początku roku . . . C:f.ątku ro- . . . . lczt\tku rO· Kwiecień lub dzierżawca Kw1ec1on kn do 30 Kw1ec1cn I ku od 30 do 30 kwietnia 
kwiotnia kwietnia 

ccnt11arów muLrycznyclt Ol 
o ctr. metr. % 

J(atarzyna Tow. Poręba . 41372 201004 41266 253024 - 100 - o+ 52020 + 26 

:-\ icrada P. I rzesze wski 25893 III 988 346?4 161891 + 8781 + 34 + 49903 + 44 
Helena osn . T-wo fabr. rur 18591 95328 24o82 95786 + 5491 + 30 + 458 + o 

Teodor llenryk Bem dt 1599 20632 - I - 1599 -100 - 20632 - !OO -
El i< a J( . Modzelewski 7 521 I 32476 6620 24833 - 901 - 12 - 7643 - 24 

Kami Ila F. i\Iorkis - I l.[ 497 9591 I 42898 + 9591 +- + 31401 + 273 

Raxem I 94 976 472 925 1 n6 233 t 578 432 I + 21 257 l + 221 + io5 507 ; + 22 

Dnia 30 kwietn ia r . 1912 pozostałość wydo- zbornych i zabudowań kopaln ianych 2 481 ctr. 
bytego węgla na kopaln iach wynosiła 23 384 ctr. 1 metr .; 2) opalan ie kotłów parowych 6 852 ctr. 
me~. me~ .. 

Rozchód węgla brunatnego w kwietniu r . Sprzedaż węgla skladała się z pozycy i na-
1912 wynosi! 109 237 ctr metr . i składał się z stępujących : 1) sprzedaż na. kopal niach 20 680 ctr. 
pozycyi następujących: 1) użyto na potrzeby metr . i 2) wysyłka drogami żelaznem i 79 224 ctr. 
wlasne kopalń 9 333 ctr. metr; 2) sprzedano 99 904 metr. 
ctr. metr. Rozchód węgla, użytego na potr zeby Wszystek węgiel, wystany drogami żelazne ­
wlasne kopalń, sklada! się z pozycy i następu- I mi, pozostał w granicach K r ólestwa Polskiego. 
j ących: 1) opat dla pracujących, opalanie d omó w ]. H. 
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'rzemysł żelazny w paistwi~ Il~sy1jskie11 w r1ku tl~l. 
(Podług danych Centralnego biura statystycznego dla przemysłu żelaznego w Rosy i). 

I. Wytwórczość i zapasy w całem państwie Rosyjskiem podług przedmiotów wytwórczości . 

Wytwó r pierwszy. 
Surowiec lejarski . 

dla dalszej przeróbki 
Surowiee bez wymienienia nazwy. 

Odlewy surowcowe wielkiego pieca 

Surowiec zwierciadlany 12-14% Mn 

19- 20% Mn 

manganowy 50-60% Mn 

manganowy 78-80% Mn 
krzemowy 

krzemowo-zwierciadlany 

Wszelkie złamki i okruchy' surowca 

Stare żelazo 

Wszelkie obcinki i odpadki 

Wytwór drugi A . 
Bloki zlewne besemerowskie 

tomasowskie 

martenowskie 
„ pudlowe 

„ tyglowe 

Półwyrób fryszerski. 

Wytwór drugi 13. 

Razem 

Razem 

Razem 

Odlewy surowcowe z kopulaków i pieców żaro­
wych 

Odlewy stalowe z pieców martenowskieh i ty­

glowych oraz gruszek 

Rury surowcowe wodociągowe z połączeniem 

kołnierzowem i mufowem 

Części fasonowe do tychże 

Razem 

Bloki kute i przewalcowane jako też kęsy płaskie 

i równoboczne 

Wytwór trzeci . 
Bloki kute i przewalcowane oraz kęsy płaskie 

i równoboczne (na sprzedaż) 

' I 

I 
I 
i 
! 
c 
I 

I 

i 
I 
I 
I 

I 

I 

Wy t wó rc zość 

R.ok 1910 I R.ok 1911 

p u 

23 325 07 5 34 16943~ 
11731 5 305 141 897 518 

39 025186 36 339071 

2 537 41 I 2 5g8 035 

441 852 391928 
I 265 6r6 I ~56624 

10 775 7854 
I 427 237 I )31819 

195752 184 273 
·o 8·2 :> ) g8692 

185 595 061 u9075 247 
II 116871 12313618 
12 3 13 337 15 667 918 

28 08~ 700 32 909 834 

51 51 8 908 6o89r 370 

2.) T2I 406 31121 695 

8 346 887 9 58o904 
176 447 509 r94 657 312 

:;618 884 5 270 020 

356 108 177 768 

402 315 248 727 

21629-:; 109 241056426 

II o85 7r4 I2 769982 

2 996 226 3656 025 

2ogo 046 2 833 860 

91 8g4 165017 

16 263 880 19 424 884 

89 932 704 99540 169 

I I 764 573 1 I I 85.r 715 

Z a p a s y 

Dnia 31-go grud-1Dnia31-go grud-
nia r. 1910 nia r. 191 1 

d ó w 

4 722 134 4 367 287 
15 032 386 Il 798 929 

6484 346 50~3 765 

752 531 844504 
229 366 284 832 
400 002 439 800 

41433 72 517 
32 1 875 375 944 
147 546 173 3o9 
32 486 39908 

28 rG4 io5 23 430 795 
2 4550 15 2 687 672 

3018 924 5 o86 374 

3 78g 9 i4 3 567021 

9 263 853 Il 341 067 

' 

I 384 236 319 756 

39 869 18 140 

9700 423 7846 786 

I 
479 903 5?.4048 
IOO 886 81 094 
123 733 120 342 

10829050 8910 166 

2015400 2 172128 

. 248 801 292 13I 

462940 952 824 

33 oo6 66 5r3 

276o147 3 483596 

4 464 921 4 398031 

- -
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M 11. PRZEGLĄD GÓRNICZO -HUTNIOZ Y 

Belki dwuteowe i korytkowe ponad 100 mm 

wysokości 

Szyny dla kolei konnych „Feniks". 
Szyny dla dróg żelaznych parowych od 8,32 f. w 

stopie bieżącej 
Szyny kopalniane do 8,32 f. w stopie bieżącej 
Stal i żelazo płaskie powozowe, szablonowe 

wszelkie handlowe . 

Stal resorowa i sprężynowa 

„ narzędziowa 

„ cementowa 

Drut walcowany okrągły i kwadratowy 

i 

Blacha że lazna i stalowa grubości ponad 3 mm 

Blacha żelazna i stalowa grubości od 3 nim do 
N2 20 włącznie 

Blacha dachowa żelazna i stalowa grubości poni­

żej N~ 20 

Żelazo i stal uniwersalne szerokości 150 do 600 mn l 

włąrznie oraz żelazo do wyrobu rur 
Obręcze do kół parowozowych, tendrowych i wa­

gonowych oraz kołnierze walcowane 
Osie parowozowe, tendrowe i wagonowe nieobto­

czone . 
Wszelkie obcinki, końce wytłoczki od wyrobu 

obręczy 

R.azem 

Wytwór czwarty. 

R.ury że'azne spawane 

Złączki i podkładki . 
R.azem I 

. 

II 828452 16 554 873 

359 II? 754903 

30004 790 31004501 

850995 l 404 700 

63371857 73 349891 
629776 678 548 
132 208 197 103 

57075 349 566 
14 577 014 l4g65597 
14 220364 16162514 

2649650 2638357 

22 921 468 20 68o 120 

38oo520 4 195970 

2 638 210 3 lg8 818 

g62 131 l 323 8g3 

3854333 3391620 

184622533 202702695 

3133 046 3675676 

5 490 494 4958 858 

862 - o 354 86 -34 534 

l 6o8372 

77g83 

3633500 
l8o651 

8484500 
127 528 

87 413 
8400 

988411 

l o6o710 

546 884 

53g6 648 

419090 

215 163 

57184 

-
22 892 443 

525574 
715 258 

12 08 2 4 3 

l 413676 

l04794 

9507 815 
184910 

79462 
91878 

675 701 
l 528g62 

4o6 547 

35190.J 

82134 

46g 439 
626549 

1095 g88 

401 

Z am.ieszczo!le powyz.eJ cyfry zaczerpni ęte 
są z wydawn ictwa Centraluego bi ura statystycz­
nego dla przemysłu żelaznego w R osy i; nadmie­
nić przytem należy , że według wyjaśn i eń tegoż 
biura dla uniknięcia opóźniania wydawnictwa z 
powodu zbyt późnego nadsyłania odnośnych da­
nych przez poszczególne zald'ady hutni cze, za. 
mieszczane są w statystyce niniejszej cyfry przy. 
puszczalne wytwórczości w danym mesiącu dla 

niektórych zakładów hutniczych, które to dane 
późn i ej poprawiane są po złożeniu danych sta­
tystycznych przez odnośny zakład, wobec czego 
rubryka wytwórczości nie zawsze odpowi ada su­
mie wytwórczości w poszególnych miesiącach, 
objętych spr awozdaniem, lecz bardzo często 
stanowi i n u ą sumę, niż wypada z dodania cyfr 
dla poszczególnych miesięcy. 

Z tego też powodu prawdopodobnie cyfry zestawień r ocznych dla danego roku sp rawozdawczego 
w następnych rocznikach są zmieniane; zmiany te, d?tyczące roku 1910-go, przedstawiają się w 
sposób następujący: 

Podług rocznika 1910 Podług rocznika 1911 

W yt\vórczość wytworu III w r oku 1910-ym wynosi 
rur żelaznych spawanych " " 
złączek i podkladek " ~ 

p u d ó w 

184 622 533 
3138 046 
5 490494 

184 167 533 
3130 544 
5 490 552 
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Mi osi l\CO i okr esy 

Styczeń 

Luty 

Marzec 
Kwicciei1. 
Maj 
Czerwiec 
Lipiec • • 
Si erpień 

Wrzesień 

Pażdzi ern ik 

Listopad 
Grud?.ień • 

> 

> 

> 

Za cały rok 

1911 
) 

> 
) 

> 

> 

> 

> 

" 
> 1910 
> 1909 
> 1908 
> 1911 
> 1910 

> 1909 
> 1908 

M iosi&oe i o krosy 

Styczei1 
Luty ; 

Marzec 
Kwieci eń 

i\laj 
Czerwice . 
Lipiec. 

Sierpień • 
Wrzesień 

Paźd z i ernik • 
Lislopad . 

G rudzi eń . 

" 

" Za cały rok 
> 

> 

1911 

" „ 
„ 

" „ 

" 
" ,. 

" 
" l!I JO 
" 1909 • 
" 1908 • 
" 1911 
" 1910 • 

" 1909 
" 1908 

II. Wytwórczość i zapasy podług okręgów. 

Całe pań s two łt->syjskie Południe Rosy1 

. . . Wyroby gotowe toJn.zno i 
S u r o w i o e Połwyroby telazno i stalowo .stalowe S u r o w 1 e c 

'

Zapasy w koń: . 'Zapas;ir w.koń- . ,.Zapr.sy. w .koń- . ' Zapas~ w.koń 
Wytwórczość cu miesi(\ca Wytworczość cu m 1e su\oa Wytworczośó cu m1es1(\ca I Wytworczośó cu m1os111ca 

lub okr esu · lub okresu l u b okrosu lub okresu 
1• y s i I\ c e p u d ó w · 

17 46o 
16 265 

19058 

17689 
18152 

17 402 

17908 
18181 

18 2·72 

19127 

19241 

20320 

17206 

15533 

15 455 
219075 

185 595 

1752~ 

171073 

27199 

2fJ 2 54 
24203 

23567 
24240 

25033 

24827 

24195 
23870 

23244 

22450 

23431 
28164 

42550 

47 404 

23 431 
28164 

42 55° 
47 404 

19072 

16913 

21773 
16 568 
19838 

19819 

20571 
20795 
21251 

22369 
2188o 

20205 

19401 

15692 

13404 
241056 

216293 

191218 

174 833 

10898 

10949 
to 120 

9384 

9519 

9123 

9792 

9535 
8292 

8955 
88g5 

8910 

10829 

12 798 

14746 
8910. 

10829 

12798 

14746 

15380 

14 091 

18 409 

14716 

16690 

17 165 

16 8o5 

17 3II 
18401 

18219 

18495 
17020 

15239 
13640 

II 179 
202 703 

184 168 

162 870 

147 562 

23535 

23 738 

24 147 

21697 

19268 

18 540 

18345 

18525 

18 448 
19452 
21195 

22638 

22905 

25oo8 

23666 

22638 

22905 

25008 

23666 

II 793 

10779 
12688 

II7o6 

12124 

II766 

12215 

12 492 
l26oz 

133~ 
l3o63 
13121 

II527 
10632 
10662 

147747 
126385 

122878 

II7 415 

P o ł u d n i e lt o s y i (J, r a I 

3058 

3613 

3227 

4044 

4097 

3958 

3834 

3703 

3430 
3251 

2927 

3844 

3092 

9 573 
12869 
3 844 

3092 

9573 
12 869 

Półwyroby tolazne i stalowo Wyroby ;t~~~~~~ ~ol azno i - l:; u r o w i o c ' Półwyroby t elazno i stalowe 

. \Zapasy. w .koń- . I Zapas;v w. koń- . ' Zapas.}'. wko fl- 'Zapasy w koń 
Wytworezość cu m1es1(\ca Wytworczość ou mies il\ca I \\'ytworczość cu m10s111ca Wytwórczość c u m iosi(\ca 
_____ .-.__l_ub~okrosu lub okresu lub okresu lub okresu_ 

9631 

8743 
II 869 
9 039 

10922 
10820 

II 309 

Il 563 

II 742 

II 971 

II~2 

1086o 

IO 172 

8364 

6456 

130432 

II49l 3 

102539 

88572 

Tys i I\ cop ud ów 

2739 
2867 
2164 

l 851 

2097 

l 933 

1923 

l 978 

l 650 

l 731 

l 6o7 
I 861 

28g3 

4100 

5 120 

l 861 

28g3 

4 100 

5120 

8058 

7309 
10552 
8128 

9331 

9714 

9692 

9975 
10255 

10361 
l026Q 

9 109 

7 557 
7 029 

5151 

II2744 

98884 

88978 

75351 

9710 

9507 
9841 

8452 

78o7 

7 379 
7 452 

7748 

7672 

7872 

8 464 

8 873 

9539 
12 046 

9565 
8 873 

9539. 
12046 

9 565 

3754 
3 728 

4345 

3~4 

3773 
3362 

3 433 
3228 

3302 

3387 

3885 

47o6 
38o1 

3173 

3266 

44 86? 
39071 

34 916 

35837 

14 843 

13914 
12910 

II 263 

II 981 

12424 

12 437 

II 917 
II 822 

II 533 
II 385 

Il 203 

15 990 

18 447 
20916 

II 203 

15 990 

18 447 
20916 

4 166 

3633 

46o5 

3391 

3752 

3707 

3763 

3551 

4 310 

4351 

4 2 69 
4 48g 

4290 

3442 

3752 

47988 
45351 

41777 

39_617 

3998 
4186 

4 190 
4100 

4242 

4 057 

4 755 
448g 

4030 

4250 

4332 
4091 

4 1~ 

4282 

4 707 
4091 

41~ 
4282 

4 70( 
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I~ 11. 

. Miesi ące i okresy 

· zeń 

zec 
ecień 

·wiec 

Styc 

Lu ly 
Mar 
Kwi 
Maj 

·Czet 
OC 

·pie ń 

.osi eń 

. 

Lip i 
Si ot 
Wrz 
Paź 

Li8L 

·Gru 

dzforn ik 
opad 
dzień . 

> 

> 

. 

. 

.Za 1:aly rok 
> 

> 

' 

Z O Jl Styc 

Luty 
.Mar zec 

eci eń Kwi 

l\1 aj 

Czo1 
Lip i 

-Sier 
Wrz 

·wiec 
ee 
pień 

,es i eń 
dzi ernik Paź 

List 
·Gru 

opad . 
dzień . 

" 
" „ 

.Za cały rok 
> 

> 

> 

1911 

" 
" 
" 
" 
" „ 

" 
" 
" 
" . 

" 
19 10 

" 190!1 

" 
1\108 

" 
1911 

" 
"1910 

" 1909 

" 1908 

1911 

> 

> 

> 

> 

> 

> 

> 

> 

> 

> . 
" 

1910 
,. 1909 

" 1908 
" 1911 
„ 1910 
~ 1909 

" 1908 

. 

. 

. 

. 

. 

. 

. 

. 

PRZJ~GLĄD GÓRNl CZU-HU 'l'NlCZY 403 

u r a 1 o k r I\ fi: i\1 o s k i e w s k i Okrąs: Nadwołżański 

Wyroby f?Otowe żo- . j P.ółwyroby żelazne i Wyroby ~otowof.;:- s r o w i () o lazne i stalowe ::; u r o w l e o stalowe lazno i stalowo u 

"' -~ d ~ 
- -o--· - 1 '() . ~) 

·il.e -<> -~ dS ~ 
~ ~i - I 

.., •s:l.e- .., .., 
~ o o u:. o O<>" o o""' o o""' 
" .!z: '2tQ ~ .!::: :!: en " ..!:( :!,'CIJ " .>: <$"~ ~ .i.:oe-o 

~ >.«ie " ~-~~ " ~·B~ o ·- ... " ~·~~ ~ ~~ -~ 
... ... ... 

-o ~.~~ •O ·O ·O ;;.,·- o ~·- o 
~ 

;;.,·-o „ ~· ... o p; ~a"' ::: ~ E.o 

I 
! ~ S.o ~a.o ~ S.o 

I 
„ „ „ „ 
:>. ~".:? ;>. °"== c I .., 

~=~ I 
.., ~g;; :>. """: !$ S ~o- !:;: ~ !:;: d c: -No ~o N N .. y s ę c y p u d o 

3S2S 8381 464 I 379 I 937 486 731 

I 
I S94 -

I 
782 

2 733 8481 4s6 I 318 

I 
850 424 6go I 6gI - 717 

8302 g86 38o 879 I 7S2 - S7S 3 274 544 I 333 
2884 7 348 445 I S52 

I 
571 28g S70 1762 - SSI 

2999 5 850 484 l 851 907 267 759 l 6g2 - 374 
3229 5958 446 2001 I 044 250 885 l 634 - 516 

2 503 56og 379 l 935 947 336 786 l 549 - g61 

2826 5486 397 I 836 950 333 810 l 431 - l 234 

3377 5 540 405 l 631 991 233 934 l 323 - l 401 
2 953 6346 371 I 738 I 013 32S 7g6 1375 - I Ig8 

329r 7 218 387 l 66o I o68 3°5 843 I 435 - I 188 

3575 8072 444 I 726 8g5 3o6 742 I 570 - I 155 

3522 8156 454 I 205 82~ 455 717 I 002 - 578 

3 277 7 432 354 l 663 758 557 579 I 475 - I 441 

3074 8340 455 I 8g4 499 588 474 I 578 - I 843 

37171 8072 5 223 I 726 II 158 3o6 9425 I 570 - I 155 I 

36g62 8 rs6 46g4 r 205 i 'O <59 455 8928 I 6o2 - 578 ' 
33 595 7 432 4 226 I 663 8368 557 7364 I 475 - I 441 
31641 8340 4go8 l 8g4 7o87 588 6407 I 578 - I 843 

O k r I\ g N a d w o ł ż a ń s k i Okrąg Północny i N a clba lty cki 
P ó wyro by żel azno i \.YyMby ~otowu ż~ . PólwyL"oby żel azne i Wyroby gotowe że-

stalowo Jazno 1 stal owo S u r o w 1 e c stalowu Jazne i sta lowo 
--"<)- - I _ _ <) ______ !___ - -() ----, --- --'<>---, --- '() 0 

ó ·§~~ ~ ·g~~ ~ ·g~;! ~ ·§gc ~ '§3c 

e ~-~] 2 ~·~] f ~·~] ~ ~·~~ · f ~·[f 
·~ ~·:: o . ·~ ~·- o ? ~·~o ·? ~·~O ·o » ..... ..!:( 

ł:I ~~r0 ~ ~S.o .t ~E.o :: ~Er0 ~ ~eo 
~ ~!:jE :;: ~~..:: ~ ~='.= ~ ~~~ ~ ~~~ 
~ No ~ No.---'--~---'-~N~'-"--'----~--.'---'N"'-.,-"---'-~-~--'--~N~u-~_ 

--'.!' y i ę c y p u d ó w 

782 328 440 631 24 4 044 I 079 l 840 886 I 824 
668 26g 553 629 22 4054 923 1746 I 048 I g6I 
771 165 6g8 713 26 3844 I 248 I 714 I II9 2oo6 
648 147 500 664 3 3834 971 I 664 940 l 9-19 
831 155 5g6 502 ·- 3705 I 097 I 005 I 054 I 915 
802 184 631 397 - 36s9 l 219 I ;;.ro I o66 I 863 

l 055 217 76o 443 - 338o I II5 1465 I I73 I 857 
I !26 226 641 444 - 2998 I IOO l 503 I III 1918 

823 138 627 426 - 2 8g4 I 200 l 471 I 197 I gą5 
I 013 221 787 452 - 2881 I 375 I 515 I 225 I 8g2 

8g8 213 741 516 - 2 737 I 266 1483 I 330 2030 
716 238 585 534 I 2732 827 l 454 I 034 2031 
912 178 78o 56! 33 3624 g63 I 793 Sg! l 7o8 
642 262 6o5 821 13 5163 743 I 918 66o l 520 

539 202 512 763 26 5 325 . I 8o7 2248 746 I 7II 
IO 132 238 7 56o 534 77 5632 13 48o 1454 13 183 2031 
I06o6 178 8418 561 145 3624 10622 I 793 10484 I 7o8 
7662 262 6291 821 IIO 5163 9663 I 918 9399 l 520 
83g6 202 7289 763 120 s325 9138 2248 9554 l 7II 
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404 PRZEGLĄD GóRNI OZO-H.U 'fNl CZY 

Ili. Liczba pieców podług okręgów. 

o k r ę g i 

Rosyi . 

ki 
ński 

Południe 

Ural 

Moskiews 
Nadwołża 

Północny 

Królestwo 

Królestwo 

i Nadbałtycki 

Polskie 
Polskie (po-

anych dług d 

Zjazdu 

górn. K 

skiego' 
dnia r. 

Rady 
przemysłowców 

rólestwa Pol-
w dniu 31 gru-

I 

u 
c: 
c: 
>. 
N 
u 

45 
73 
16 
-

I 

I 
li 

Il 

Wie 1 k i e 

4) 
c: 
c: 
>. 
N u 4) 

u ·~ ·a 
"' ... 

N o. u "' ~ c: 
u ~ ;1' 
o o o 

I I 6 

15 12 

9 I 

- -
2 -

I 
7 I 

I 

2 -

p i e c e 
---.c 

u 
>. 
c: c: 
>. u N u ·~ u E ·a o u -o N ::l .c "' u O::' .o 
"' -o 

~ .s 
.!<: 

"' N 

~ 

6 I 58 3 
30 

I 
130 -

20 46 -
- - -
8 li -

7 26 

i 

-

? 13 -

I G ru szk i 
- -

I I ... 
C) 
.o 
o :.;;; 4) u O::' :.;;; :.;;; "' :i "' "' ·-

;1' ;1' u u o. :;;::;;: o 8 o 
~ "' "'"' u 

"' ~~ E E oo C) o "' ~ 
"' "' C) ..i:: 

f- c: c:o u 
o. 
o I ,_ 
f-

I go I 16 li I 5 
85 4 - 3 
38 - - I 

4 - - -
19 4 - 2 

24 3 I - I 

I 
I 

15 2 - l 

1912 

I I . 
4) 

c: 
-;;; 

4) ~ :.;;; 4) 

"' 4) N 4) 

:?> ~ b°DGJ ~ 
o o >.E o 32 c: o.o :a ;1'"' ... 
~ ~ - ;1' ::l 4) 

o. N 

"' 4) "' "' E C) ?: ~ >. 
u u ... „ o u tI.. u o: 

..... _ 
C) 

u "' o: C) .... 
o: C) 

u 
u 

I o: I I 

I 76 - 304 - -
66 9 539 115 130 
16 - 52 32 -
15 - 17 - -
28 8 176 21 18 

34 I 3 go 40 -

I 

31 2 I 67 2 1 -1910) 

Razem 1~1-;;-~1-;-1-;:;-,-3- 26o 1---;;-1~ --;;- , 235 ~11178 --;;a~ 

IV. Liczba zakładów hutniczych robotników podług okręgów. 

Liczba zakładów Liczba robotników 

o k r ę g i 

Ogólna Czynnych W zakładach ! Poza za~ła-I darni Razem 

- I I 
I 

I I Południe Rosyi 27 21 00201 9193 6g394 
Ural 125 91 

I 
70439 41742 112181 

Moskiewski 42 25 23230 4409 27639 
Nadwołżański . s 2 

I 
9242 ro63 10305 

Północny i Nadbałtycki 25 15 26228 6o2 26 830 
Królestwo Polskie 31 IS 15672 I 632 17 304 
Królestwo Po!skie (podług danych I 

I 
Rady Zjazdu przemysłowców gór-
ni:zych Królestwa Polskiego w 
dniu 31 grudnia r. 1910) ? 13 ? ? 17343 

Razem . 255 róg 205012 58641 263653 
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V. Wywóz surowca, żelaza i stali oraz wyrobów z nich z państwa Rosyjskiego podług 
państw i krajów (w tysiącach pudów) 

Nazwa towarów 

Surowiec w gęsiach i złamach w r. 1911 

1910 

Blacha żelazna w r. 1911 

• • • r. 1910 

Żelazo i stal w złamach, stare żelazo, 

wióry w r. 1911 

• • 1910 

Żelazo w blokach i gęsiach w r. 1911 

• • • • 1910 

obcinki i 

Belki żelazne, wały i dźwigary w r 1911 

• • • • 1910 

Żelazo pozostałych wymiarów, fasonowe i kąto­
we w r. 1911 

• • 1910 

Szyny stalowe i przybory kolejowe w r. 1911 

• • • 1910 

Stal w blokach i gęsiach w r. 1911 

• • • • 1910 
Razem żelaza i stali w r. 1911 

• • • • 1910 

• w zamianie na surowiec w r. 1911 

Wyroby surowcowe w r. 1911 

• • • 1910 
Wyroby z żelaz.a i stali w r. 1911 

Maszyny w r. J 911 

• 1910 

Części maszyn w r. 1911 

" 1910 

• 1910 

• 1910 . 

Razem wyrobów z żelaza i stali oraz maszyn i 

ich części w r. 1911 

" " 1910 
Parowozy w r. 1911 (sztuki) 

" " 1910 " 
Wagony kolejowe w r. 1911 (sztuki) 

" " " 1910 " 

>. 
u 
E 
<1) z 

3,4 
3,0 

::~I 
87,8 
92,1 

o,o 
110 

Q 
bD 
<1)' 

~ 

~ 
~ 
2,7 

22,5 

o,o 

o,o 
0,1 

"' ·a 
::l 
E 
::l 

i:<:' 

0,91 
3i,3 
2,9 

37) 
16,6 

.~ 
oo 
t:: 
< 

1,4i 
0,4( 

16,3 
13,8 

10,0 

33,1 

>. 
.i::: 
u 
o 
§: 

=i 

"' ·a 
"' o 

=I 

"' >. 
'O 
t:: 

"' o 
:i:: 

0,7 

187,9 
n7,5 

"' ·s.o 
Qj 
o::i 

-I 

I '.!,4 

8,3 

"' >. 
u 
t:: 

"' ~ 

0,1 

0,7 
0,1 

0,1 

0,1 

"' >. 
u 
;; 

E-< 

0,9 
o,o 

o,:; 
1,6 

o,o 
1.9 

"' c 
"' bD 
:i 
ro 

I.~ 
t:: 

'O o 
.i::: 
u 

~ 

o"' o.. ~ 

~ 
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.E 
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NU 
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Ui< 
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>. 

~ 

>. 
.5 
.i::: 
u 
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"' 

"' 1 '1ii ·a o. 
o <1) 

~ 1 3 

~I~ 

- ·0,01 o,o 
0,0

1 

E 
<1) 

:;i 
i:<:' 

9,2 
26,8 
50,2 
19,8 

- ' - ' 0,01298,2 
- ' - • o,o 253,0 

0,1 
o,o 

3!l,7 
16,6 

O I o o 2 7 8 BJ - I - I - -- o o o 3 - -- - - - - -1 o o 12 2 
' ' '? D' ? ? 

4,1 0,9 4,6 4:1 - 1 - - -- - 0,5 o,o - - - - - - 0,2 14,4 
1,9 - Brn,o - - - - - -- · 384,2 - - 926,5 - - - - - 2122,6 

2,1 - 397,3 316,7 - - - 24,6 - 432l5 - - lr..14,1 538,-2 1381,2 949 8 - - 4186,5 
6,o 3,7 o,o 3i3 - - - o,o o,o - - - - - - - - 01 I 13,1 

1,6 ~-=- _c:_,z-=-___!!.!!_ -=-~ -=-=- -=~-=-I-=--= ~ .=.-=-~ 
98.4 3?7 881,7 38,41 - - 188,6 12,4 1,2 384,8 - - 926,5

1 
- - - o,o O.I 2535.1 

101,3 1,1 421,4 368,4 - o,o 117,;, 33,0 0,1 436.5 o.,o -- 1144,11 538,2 381:2 9~9,8 - 0,2 4492,8 
123,0 4,6 1102?1 48:0/ - - 234,9 15,5 1,5 481,0 - - I 158,1 -- - - o,o Oil 3168,9 
126,6 1,4 526,s 460,5

1 

- o,o 146,9 41,2 0,1 545,6 o,o ~ 1430,1 1672,8476,5 n87,3 - I 0,3 5616,0 
0,9 o, I 1,9 0,1

1 

- o,o 0,1 0,7 0,2 1,1 0,1 - -1 - - -o,o - 5,2 
1,0 0,2 0,4 0,1 o,o - - - o,o 0,5 0,1 - - - - - 0,1 o,o 2,4 

16,4 3,4 1,2 rn,4 0,1 o,o 0,4 0,3 0,7 6:4 1.3 - - 0,1 - 0,00,10.2 41,0 
8,3 2,5 101,4 4,5 - 01, 1,2 o,o 0,1 3,8 o,6 - - - o,o - 0,2 0,1 r22,8 

18,7 7,8 7'7 6,5 o,o 0,4 1,5 1,5 0,1 Ir ,4 o,c - - 0,2 0,7 - o,o 3,0 59,6 
13,6 5,3 1,5 2,1 - 0,1 0,2 o,o 0,1 15,3 0,4 - - o, I o,o - o,o 0,4 39,9 

21,4 4,5 o,o 8,2 - 0,2 5,9 1,8 o,o , 1,2/ -· - - o,o - - 1- 0,4 43,6 

24,1~~~--=-~__'2'?~~~I~-=--=-~ o,o -=- o,o 1,8 34,4 

56,5 5,7 8,9 25, 11 o, 1 o.6 7,8 3,6 o,8

1 

19,01 1,4 _ 1 - 0,3 0,7 o,o 0,1 3,6 144,2 

I 46,a 9,5 •03,9 s,4 = ':_' '"I '>7 o~ '9~1 '..':i= ::_: o,,, a,al = o„ '>3 •97, 

43 - 5, --li =I = =1 =1 =1 =1· =1 ~-1= 1, =1 =: =: =:=: =-
19 2 17 - - - - - - - - - - - ' - - ,_ -
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406 PRZEGLĄD GÓRNICZO-HUTNICZY 1912 

( Podług danych W arszawskiego K omitetu Okręgowego dla r egulowania p rzewozów droga111i 
żelaznemi). 

ltodzaje •pożywców 

Drogi żelazne . 

sko-Romeńska 

iślańskie • 
no-Zachodnie . 

Li baw 

Nad w 

Północ 

Połud 

Rysko 

niowo-Zachodnie 

-Orłowska . 
. 

. 
Wars zawsko-

iedeńska w 
Fa bry 

Herbs 
Maree 
Ja błon 

Piotrk 

W lian 

ł linia główna 
linia Kaliska 

czno-Łódzka . 

ko-Kielecka • 
ka . . 
no-Wawerska . 
owsko-Sulejowska 

owska . . 

. 

. 

. 

. 

Razem 

Zakłady metal u rg iczne. 

Huta cynkowa pod Będzinem . 
Zawiercie 
Bankowa. 

Katarzyna 
wnia Milowice 

Ostrowiec 

Walco 

Huta 

Stąporków 

Częstochowa 

. 
. . 

. 
. 

. 

Cukrownie. 

. . 

. . 

. 

. 

. 
Razem 

. 

. 

. 

. 

. 

. 

. 

W ob rębie, obsługiwanym przez drogi 
zne: 
iślańskie . 

żela 

Nad w 

Połud 

Biełgr 

ni o wo-Zachodnie 

odzko-Sumską . 
. . 

. 

.Kok H;11 

~~ .., o 
» . d"O to • „ ,,, Nf'd 4) CD 
::; . g i::1..., tO 
.;i"' p.~~ 

o 
't1 J.< 
o 

T y s i ę 

. - -. 2 651 ,0 6 000,4 
lg8,ol 354,6 
107,1 175•5 

1,8 1,8 . l 258,5 2631,1 

329~4 585,0 

85.9 213,4 

57,o 170,6 

6,4 9,1 . 3,6 9,9 

4,4 4,4 . - -
4703,1 10155,8· 

qo,1 351,7 
125,0 321,6 

279:5 6o6,5 . 167,9 376,3 
163,5 341,3 

2:~~ , 
546,3 
20,8 

593,9 . 307,8 

. l 397,I 3 158,4 

173:3 249,2 
- -
- -

Hok 19lll 

::; 
~gio 

3ui d" o be . 
N'd Q llJ 

1::1 o „ 
.;i .; o :s ~(O p..,,,_ 

o 
't1f.< 
o 

o y p u d 

- -·· 

3 504'.-2 6 682,0 

302.,2 58o,3 
213,3 369,1 
30,2 30.2 

1 441,0 2005,4 

297,5 559.2 

104,61 190,8 

107,9 2o8,6 

n ,81 20,1 

83,91 87,5 
o,8 018 

n ,9 105,8 

6109) II 439,8 

r53,8 379,8 
170,4 347,9 
242,7 46211 

241,6 519,2 
161,4 395,9 
278,3 465,6 

4:5 10,9 
z63,8 565,6 

l 516,s 3 147,0 

97,7 235,71 
61,7 78,0 
- - I 

W r, 1912 spvżyto węgl a. więcej (+ ) a.l bo mniej (_;) 
niż w r 19U 

Od początku rokn do \l9 Lnty s. s. lutego s. s . 

ó w I 
I 

Ol tys. pndów I 01 
Al ,o 

- - - -

+ 853,2 + 32,2 + 681,6 + u,4 

+ 104,2 + 52,6 + 225,7 + 63,6 

+ ro6,2 + 99,2 + r93,6 + lIO,J 

+ 28,4 + 1577,8 + 28,4 + l 577,8 

+ 182,5 + 14.5 - 25,7 - l,o 
- 31i9 - 9,7 - 25,8 - 4,4 

+ 18,7 + 21,8 - 22,6 - lo,6 

+ 50,9 + 89~3 + 38,0 + 22,3 

+ 5,4 + 84,4 + 11,o + 120,9 

+ 8o,3 + 2230,6 + 77,6 + 783,8 

- 3,6 - 81,8 - 3,6 - 81,8 

+ II .9 + - + !05:8 + -

+ l 4o6,2 + 29·9 + l 284,0 + 12,6 

+ 13,7 + 9,8 + 28,r + 8,o 
+ 45:4 + 36,3 + z6,3 + 8,2 
- 36.8 - - 144,4 - 23,8 , I3i2 

+ + 73,7 + 43,9 142,9 + 38,0 
' - 2,1 - 1:3 T 54,6 + 14,0 

+ 75,8 + - 8o,7 - 14,8 37,4 
- 6,3 - 58,3 - 9,9 - 47,6 
- 44,0 - 1413 - 28.3 - 4,8 

+ n9,4 + 8,5 - n,4 - 0,4 

- 75,6 ·- 43,6 - 13,5 - 5,4 

+ 6!,7 + - + 78,0 + -
- - - -
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!\~ 11. 

Warszawsko- j linia główna 

Wiedeńską ł linia Kaliska 
Południowe dojazdowe • ___ _ 

Razem 

Zakłady metalurgiczne przeróbcze 
oraz mechaniczne. 

W obrębie, obsługiwanym przez drogi 
żelazne: 

Moskiewsko-Kazańską 

Poleskie . • • . 
Nadwiślańskie . • 
Północno-Zachodnie 

Południowo-Zachodnie . 
Południowe 

Warszawsko- j linia główna 

Wiedeńską ł linia Kaliska 
Fabryczno-Łódzką . 

Razem 

P ozosta łe zakłady przemysłowe i 
fabry ki. 

W obrębie, obsługiwanym przez drogi 
żelazne: 

Libawsko-Romeńską . 
Moskiewsko-Brzeską • 

Kazańską 

Kurską . 

Niżogrodzką . 
Mikołajewską . 
Moskiewską Okó'ną 

Nadwiślańskie 

Poleskie . . • • • 
Północne 

Północno-Zachodnie 

Południowo-Zachodnie 

Riazańsko-Uralską • • 

Rysko-Orłowską . • 

Warszawsko- } linia główna • 

Wiedeńską ł linia Kaliska 

Fabryczne-Łódzką • 
Herbsko-Kielecką • • 
Marecką. • . 
Południowe dojazdowe 

Razem 

lnstytu cye państwowe i spo łeczne 
oraz składy miejskie, społeczne i 

ro l n i cze. 

W obrębie, obsługiwanym przez drogi 

żelazoe: 

Nadwiślańskie 

Poleskie. • 

I 
I 

PRZEGLĄD GÓRNICZO-HUTNI CZY 

372,1 795,01 279,21 565,61 - 92:9 

I+ - 16,51 13,71 82,5 + 13,7 
- 2,1, 4,6 + 2,7 + 

545,4 l 00o,7 455,0 g66,4 - 91,4 -

6,3 6,31 6,3 - - + + _, 
- - - -

rr7,2 186,o 232,4 46g,1 + n5,2 I + 
l,8 3,6 - - - l,8 I -
- 0,9 - - 1 . 

0,91 - - 0,9 + 0,9 + 
-177,5 958,3 002,4 l 205,9 + 124,9 + 
13,5 27,2 4,4 15,0 - 9,1 --
34,51 41.3 17?2 33,6 17,3 

644,5 l 217,3 863,6 l 730,8 + 219,1 + 

- -- - - -
- 2,7 2,7 6,3 + 2,7 + 
0,9 l,8 l,8 l,8 + 0,9 + - - - - -
- l ,8 - - -

- - 0,9 0,9 + 0,9 + - - 1 -
26g7.J 

-
l 502,0

1 

2 814,0 l 387,1 - n4,9 -
0,9 o 9' 0,9 r,8 -

' I _ , 
1,8, 0,9 

5,4 26,21 36,1 
• 0,9, + 0,9 

65,8 + 30,7 + 
n,7 24,3 21,2 37,6 + 9,5 ·+ 
- 0.9 - - -
--- - 3,6 3,6 + 3,6 + 

3 844,2 7 947,3 4 6gg~5 8 853,2 + 855,3 + 
728,4 l 500,7 982,2 l 776,0 + 253,8 + 

2244,7 4 561,1 2 756,7 
-

98,71 

3 51 
32,4 138:3

1 

5 455·4 + 512,0 + 
6,9 + 3,6 + 

280,2 + 105,9 + 
l,o + l,o + 

19188.4 + l 665,9 + 

192,8 + 21,0 + 
0,9 -

407 

25,0 - 229,4 - 28,g 
- + 66,o + 400,0 

- + 4,6 + -

16,6 - 94,3 - 8,9 

- 6,3 + -+ -- -

98'3 + 283,1 + 152,2 

loo,o ~,6 - loo,o -
- - 0,9 - loo,o 

- + 0,9 + -
26,2 + 247,6 + 25,8 

67,4 - 12:2 - 44,9 

50,5 - 7,7 - 18,6 

34,0 + 513,5 + 42,2 

- - -
- + 3,6 + 133,1 

roo,o - -
- - -
- - l,8 - loo,o 

- + 0,9 + ......-

- - -
7,6 - n7,o - 4,2 
- + 0,9 + loo,o 

- - 0,9 - 50,0 

568,5 + 39,6 + 151,1 
81,2 + 13,3 + 54,7 
- - 0,9 - loo,o 

- + 3,6 + -
30,1 + 905,9 1 + n,4 

34,8 + 269"3 + 17,9 
22,8 + 8g4,3 + 19,6 
- + 6.9 + -

326,9 + l8r.5 + 183,9 

- 1 + l ,o i + -

19,9 + 2 200,2 + 13,0 

28,2 + 42,4 + 28r 
-- - -
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Północne 

Północno-Zachodnie • 
Południowo-Zachodnie 

Rysko-Orłowską . 
Moskiewsko-Brzeską • 
Moskiewsko-Kazańską • 

. 

. . 
na Warszawsko- J linia głów 

Wiedeńską \linia Kalis 
fabryczno-Łódzką • . • 

ka 

. . 
. 

. . 

Razem 

arszawie 

dzi 

. 

. . 

. 

. 

Pozostali odbiorcy w W 

Pozostali odbiorcy w Ło 
Pozostali odbiorcy (poza Warszawą i 

Łodzią) 

W obrębie, obsługiwanym przez drogi 
żelazne: 

. 
ską 

Biełgrodzko-Sumską . 

Kowel-Włodzimierz Wołyń 

Libawsko-Romeńską 

Mikołajewską . 

Moskicwsko-Brzeską 

neską. 

Kazańską 

Kurską • 
Kijowsko - Wo 

. 

ro-
. 

. . 

. Moskiewsko-Niżogrodzką . 
Moskiewską Okólną . 

Moskiewsko-Windawsko-R ybińską 
Nadwiślańskie . 
Poleskie. . 

Północne 

Północno-Zachodnie • 
Południowo-Zachodnie 

Południowe . • • 
Riazańsko-Uralską • 
Rysko-Orłowską 

. 

. 

. 

. 

. 
Warszawsko- ) linia głó~ 
Wiedeńską ) linia Kal 

fabryczno-Łódzką . 
Herbsko-Kielecką . . 
Południowe dojazdowe 

11na 
iska 
. 
. 

. 

. 

. 

. 

. 

Razem 

Wywóz za gra 
Przez Granicę . 

nicę. 

. 
Przez Sosnowiec . 

Razem 

Wogóle wysłano drogami żelaznemi 

. 

• 1 

. 

PRZEGLĄD GÓRNICZO - HU'rNICZY 

- - - - - -
40,6 84,5 27,4 69,4 - 13,2 

-- - 3,7 17,7 + 3,7 
- - 1,8 1,8 + 1,8 

0,9 0,9 - 0,9 0:9 -
- - - - -

194,7 342,8 156:3 299~5 - 38,4 
61,4 88,o 13,2 29,4 - 48,2 

31,6J 55,5 32:3 6o,91 + 0,7 I 
404,7 723,0 331,2 673:3 - 73~5 

3392,3 6 657:5 3 767,4 7775:3 + 375,1 
l 769,2 3 510,7 l 478,9 3201,8 - 290:3 

- 0,9 - - -
- - 0,9 0.9 + c,9 
- - 32,0 45,7 + 32,0 
0,9 0,9 - - - 0,9 

62,4 97,6 190,8 253,2• + 128,4 

4,5 5,4 - 1,8 - 4,5 
- 0,9 2,7 7,2 + 2,7 

10,8 22,5 5 .5 15,4 - 5,3 
1,8 1,8 - - - 1,8 
- - - - -
- - · 0,9 0,9 + 0~9 

878:7 l 834,9 l 155,1· 2 719,0 + 276,4 
1,8 4:5 3,7 5,S + r,9 

24:3 68,4 6o,3 92,7 ·+ 36,0 
73,1 147,f 79,7 152,9 + 6,6 

328,9 7n,o 398,8 797~2 + 69:9 
0,7 0,7 -- - - 0,7 

rr,7 29,7 - 5·4 - u,7 
- ·- - 136,9 139:6 + 136,9 

l 426,2 2 825,8 l 005,6 2 557,2 ·- 420,6 
325,6 577 ,6 205,4 425.5 - 120,2 

-

=' 
o,8

1 
o,8 + o,8 

-
48,31 + 40,3 

19,81 

40,3 
6,3 56,3 101,7 + 50,0 

3 157,7 6349,8 3375,7 7 370,9 + 218,0 

438,8 724,6 422~6 772,6 - 16,2 

1,8 3,6 - · 1,6 - 1,8 

440,6 728,2 422,6 774,21 - 18,o 

24825,2 50549,6 28 356,7 56267,9 + 3531,5 

1912 

- - -
- 32,5 - 15,1 -- 17,9 

+ - + 17,7 + -
+ - + 1,8 + -
- 100,o - -

- - -
- 19,7 - 43,3 - 17,8 
- 78:5 - 58,6 - 66,5 

+ 2,2 + 5,4 + 9,7 

- 18,2 - 49,7 - 6,9 

+ u,1 + l II7,8 + 16,8 

- 16,4 - 3o8,9 - 8,8 

- - 0)9 loo,o -
+ ·- + 0,9 + -

+ - + 45,7 + -
- l oo,o - 0,9 - loo,o 

+ 205,8 + 155,6 + 159,4 

- 100:0 - 3,6 - 66,7 

+ - + 6,3 + 700,0 

49,1 - 7,1 - 31,6 
' 
- 100,o - 1,8 - loo,o 

- - -
+ - + 0,9 + ·- · 

+ 31,5 + 884,1 + 48 •. 2 

+ 105,6 + l,o + 22,2 

+ 148,1 + 24~3 + 35,5 

+ 9,0 + 5,5 + 3,7 

+ 21,8 + 86,2 + 12,1 

- 100,o - 0,7 - loo,o-

- 100,o - 24.,3 I - 81,8 

+ - + 139,6 + -
- 29,5 -- 268,6 - 9,5 
- 36,9 - 152,1 - 26,3 

+ - + o,8 + -

+ - + 48,3 + -
+ 793,6 + 81,9 + 413,6 

+ 6,9 + l 021,1 + 16,r 

- 3,7 + 48,0 + 6,6 

- loo,o - 2,0 - 55,5 

- 4,1 + 46,0 + 6,3 

+ 14,2 + 5 718,3 + rr.3 
K. D. 
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~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~- -~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Projekt zmiany ustawy _górniczej w Austryi. 
Jedną ze spraw nader ważnych, która ma 

-stycz r1 ość pośrednią z losem Krakowski ego za­
_glębia węglowego, jest zmiana austryackiej usta­
wy górniczej . Nad sprawą tą zastanawia się od 
lat ki lku osobna komisya, a obawy co do za­
twierdzenia pierwotnego j ej projektu poruszone 
już zostaly w części IV-ej monografii K rako w­
skiego zaglębia węglowego. .TrE1ść zmiany sku­
piała się wówczas w następujących d wóch glów­
nych ustępach: 1) wszystkie wyłączności muszą 
być pod grozą przej ścia na rzecz państwa od­
wiercane i doprowadzane do nada nia w przecią­
_gu trzech wzgl ędnie p i ęciu lat; 2) nadani e pola 
jest dopuszczalne na podstaw ie otwo ru wiert ni­
czego, którym przewie rcono godny odbudowy 
pokład, przyczem wymiar j ednego nadania wy­
nosi n ajwyżej 200 Im czy li 2 lm1 2• 

Dla kopalń dawn iejszych, posiadających te­
reny w postaci wlasnońci gór niczycL, jako ni ia­
ł'Y i pola, zmiana ustawy górniczej jest mn iej 
wiycej obojętną; dotyczy ona głównie kopalń 
nowych, k :.ó re nie miały jeszcze możności w 
drodze nadań zamienić swych wylącznośc i na, 
miary. 

Dla lepszego zrozumren ia tej sprawy nale:.i,y 
zestawić pojęcia wył·ączności i miary g órniczej. 

Wylączność górn icza, uprawn i ająca. jej po· 
siadacza do wylącznego poszuki wan ia minerałów 
zastrzeżo nych , przedstawia koło poziome, zakreś­
lone promieni em 425 111, o powierz0hni 56.7 ha i 
pod lega oplacie nal eży tości skarbowej w kwocie 
2 kor. za kwar tal. Każdy posiadacz wylącz­
.ności górniczych. obow i ązany j est utrzymywać 
.c i ągły ruch poszukiwawczy p od zagrnżen iem 
postradan ia nauytych praw. 

Poszukiwa ni a górn icze mogą odbywać si ę 
.albo pr zez powierzchowne badanie ter en u pły t­
kiemi odkrywkami, albo też badaniami głębsze­
mi , t. j. zapomocą otworów wiertniczych , szybów 
Jub sztoln i. W pierwszym wypadku wystarcza 
ogólne p0zwolen ie do poszuk i wań górniczych , 
k tóre może być udzielo ne każdemu poszukujące­
mu na jeden i teu sam obszar; w wypadku dru­
gim, wymagającym znacznych kosztów, ustawa 
.górnicza zabezpiecza poszukującemu wyłączne 
prawo poszukiwania, które musi być opar te na 
poprzednio lub równocześn i e uzyskanem ogól ­
nem pozwoleniu do poszukiwań górn iczych na 
tym obszarze, na którym wyłączność g <i rnicza 
została zamówiona. 

Obowiązuj ąca w Austryi od d nia 1 listopada 
r. 1854 ustawa górni cza zatrzymała. miarę górni­
~zą wolnego miasta Krakowa, która wynosiła 
12544 sąż ni. czy 45116 11z2 dla mi l'lr y górniczej 
pojedynczej , a 90 232 m 2 dla miary górniczej 
podwójnej . 

Us tawa górnicza w A ust ryi naklada na wła­
ści cieli miar górni czy ch ouowiązek ciągłego utrzy­
mywania ruchu kopalnianego, na każd ej poszcze­
gól nej mierze górniczej , o ile nie są one złą...:zo­
ne , a zatem o ile uprawn iaj ą wlaściciela mia r do 
ut r zymywania przepisanego ciągł ego ruch u ko­
paluianego ua wszystk ich w jedną grupę połą­
czyć się dających miarach górniczych, zapomocą 
odbudowy, wykonywanej na j ednej lu b kilka z 
tych miar , al bo o ile właściciel miar nie uzyska! 
od władzy gór niczej poz woleu ia na pozostawien ie 
tych miar w spoczynku. 

Kopalnie węgl a musialyby tedy śladem 
pier wszego projektu noweli górniczej, nie chcąc 
postradać swych wylączności, pędzić chodniki w 
tym tylko celu, a na obszarach, leżących dalej 
po za kopal nią, w tym tylko celu wiercić, żeby 
wyjść poza grani cę istn iej ących pól i w ten spo­
sób uzyskać nowe nadan ia. Byłby t,o wydatek 
bar dzo znaczn y, bezpożytecznie o bci ążający ko­
palnie. Zważywszy, że na ot r zymanie jedne­
g o nada nia, t. j .. iecln ego pola o powi er~cbn i 200 
h ek tarów (okrągło sześć wyłączności ) potr zeba 
jednego otworu wiertniczego o głębokości okolo 
600 m, koszt posiadania taki ego nadania wobec 
dzisiejszych przeciętnych kosztów \vier cen ia wy­
nosilby okol o 60 OOO kor on, co oczywiście musia­
łoby wpJ'ynąć niekorzystn ie na cenę węgla kraio­
wego, gdy wlaściwie celem tej noweli było oży­
wienie ruchu kopal nianego i obniżenie ceny wę­
gla. Srodkiem, w i odącym do tego celu, miało 
być obostrze nie przepisó w, zezwalające dotych­
czas bezka rnie na zalegan ie pola, przyczem dro­
gą przypad ku p rzechodzą wylączności na rzecz 
państwa. 

Cz)r tego rodzaju zmiana w wyzyski wan iu 
terenó1~ będzie lepszą i korzystniejszą, ni ż w 
przedsiębi orstwach prywatnych, nad tern toczy ­
ly s ię w komisy i parlamentarn ej ożywione 
obrady. 

Referent tej sprawy poseł J AN ZARA.ŃSKI , któ­
remu bez wyjątku wszyscy czło nkowie komisyi 
przyznają gruntowne i wyczerpujące opr acowa­
ni e całego p rzed miotu, oświadczy! r.a wstępie, 
że jest w zg,sad zie przeciwnikiem ogólnego upań­
stwowieni a kopalnict wa węglowego przedewszyst­
kiem dlatego, że nie wplynęloby to wca le na 
obniżenie cen węgla. ·w ogólnem upaństwowie­
niu kopalń widzi p. ZARAŃski niebezpieczeństwo 
d la technicznego ich rozwoju. Ociężałość orga­
nizmu państwowego, skłonność do uogólnień i po­
stępowania według utartej modły, rozległość w 
zarządzie, szkodliwa naj bardziej w t ych dziedzi­
nach, g dzie koniecznem jest bezzwloezne zapro­
wadzen ie kosztow11ych nowych urządzeń, są po-
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wodami , dla k tór ych p . ZARAŃSKJ sprzeciwia się 
ogólnemu upaństwowieniu kopalń. Nie uchybia­
jąc wcale zdolnościom państwowych urzęduików 
górniczych, jest rzeczą łatwą do zrozum ien ia, że 
wskutek braków, jak ie posiada system zarządów 
państwowych, osłabia si ę w końcu zapal i sprę­
żystość ciała urzęd niczego . Przed oczyma uale­
ży mieć również konieczność połączonego z ko· 
p alnictwem ryzyka , na k tóry to szczegói winni 
baczyć równ i eż zwolenn icy upaństwowien i a . 

Pomimo tych braków w systemie rządowym 
p. ZARAŃsK1 nie szczędzi p ochwal rządowym ko­
pal ni om węgla brunatnego w Czech acl1 zachod­
nich, J{tóre wytrzymują współzawodnictwo z ko­
paln iami pl·ywatn emi. 

O wiele gorzej natomiast wy padl sąd o 
austryackiem kopa l11ict wi e so lankow ym, gdz ie zu­
pelny brak współzawod nictwa staje się przyczy­
ną. wadliwości oraz zastoj u urządzeń teclrnicznyc:h 
i niestosunkowej przewyżce kosztów sprzedaży, 
nad kos11tami wytwórczości. P. ZARAŃsK1 jest zda­
nia, że jakkolwiek po upai1stwowieniu niewiele 
spodziewać s i ę można, to jednak dałoby si ę prze­
szkodzi ć podrożeuiu cen węgla zapomocą zwięk­
szt>nia podaży , t. j. zwiększeni a wytwórczości 
węgla, w którym to celu winno państwo wzi ąć 
w posiadanie większą. liczbę kopalń i wyłączności . 

W razie przyjęci a noweli górn iczej cel t en 
dopiero wtedy zosta11ie osiągnięty, gdy przedsię­
bior cy prywatni, pos iadający już nabyte przedtem 
wyłączności, zrobią użytek ze swyc~. praw po­
szukiwan ia w okr esie przejściowym (Ubergangs­
periode). Można żyw i ć lJrze kon a11ie, że zamierzo­
ny ustawą okres przejściowy na tak dJ'ugo nie 
wystarczy, żeby wszystkie wyłączności przedsię­
biorstw pry wat11ych zam i enić na p ola kopaln iane; 
na ten cel okr es przejściowy iest za krótk i ze 
względu ,1a urządzenia wiertnicze i ogr omne 
kapi tały, któr e pochłon i e zbadanie ogó ln e obec- 1 
nego terenu wyłączności. 

W k~żdym raz ie będą mogl i poszukiwacze pry­
watn i zbadać przynajmni ej część najbardziej obie­
c ującą swoich wyłączności . Jeżeli tedy pr zyjmiemy, 
że po owym okresie przej ściowym znaczna. część 
dzisiejszych wy-l'ączności prywat.nych p r7.ypadnie 
w udziale państwu, to przypuszczać też można, 
że państwo w warunkach stosunkowo t r ud ny ch 
na obszar ach tych węgla nie zuajdzie, a tymcza­
sem cel noweli, która ma pomódz państwu do 
zdobycia pól węgl o wych po upływie okresu 
przejściowego , byłby chybiony. 

Jedyną najwłaściwszą drogę widzi p. ZA­
RAŃSKI w zakupn ie kopalń węgla i wyłączności 
przez państwo, ku czemu nadaje si ę znakomicie 
Zachodn io-Galicyjskie (Krakowskie) zagłębie wę­
glowe, g dzie w ostatni ch 15 latach odkryto 
ogr omn e zasoby węgla kamiennego. 

Przedłożony przez rząd projekt zmiany usta.­
wy górniczej stawia, jako warunek (~ 5), że po­
$ZUki wauie i wydobywanie węgl a przy sługuje je-

dyn ie państwu. P r ojekt te u znajduje obrońców 
wśród socyalistów, k tór zy nawet są zwolenni ka­
mi zupeluego wywłaszczenia obszarów węglo­
wych na rzecz p ań stwa. Wśród członków komi­
syi nie brak wręcz zaci ętych i ni eprzejednanych 
wrogów upaństwowieni a , którzy na podstawie 
doświ adcze1i i rozmyślań uabrali przekona nia , że 
zdrowy roz wój przemyslu możliwy jest ty lko. 
drogą wsµMzawodn ictwa w vrzedsi ębi orstwach 
prywat nych i że pa1istwo ze swą cciężalą i d ro­
gą adm inistracyą ni e na<l aje się do tego rodzaju 
przedsiębiorstw techni czuyc11 i 11ie jest zdolne· 
należycie i pr aw idlowo gospod a rować niemi. 

Obrońcy upaństwowi e ni a kopalń węgla sta ­
raj ą. się dowieść, że ujemne strony admiuistr acyi• 
państwowej nie mogą być uważa n e za dowód nie­
zbi ty przeciwko upaństwowieniu . gdyż brak i te 
usunąć się dadzą pod nacisl<iem opin ii publicznej; 
nie wi<lać 7.resztą powodu, dla k tór ego b~zwa ­
runkowo urzędnicy w przeds i ębiorstwach pry­
watnych m ieli by lepiej pracować, niż w zarzą­
dz ie państwowym. 

Na.torniast pl'7.eciwnicy 11państwow i en i a tw ier­
dzą, że na sprawę tę zapatrują si ę najbard ziej 
pesymistycznie do wlaści wego osądzeni a j ej po­
woła ni sami urzęd nicy pRństwow i . Pomyślnych 
wy nik ów państwowych kopalń węgla brunatnego 
uogólniać nie można ; podo buie j ak rzecz ma się 
z kulejami państWO\Yem i , koni ecz ną, byłaby za­
wi słość kopalń od zarządu Skarbu, '!O tamuje 
każdy krok swobod ny. 

Górnictwo wymaga szybkich postanowień, 
a w uaglyclt wy pRdkach ryzyka zrracznego ka­
pi talu. Ozy dałoby si ę to pogod zi ć z apar atem 
biurokratycznym? Państwo wypuściło z rąk spo­
sobność, żeby stać się czynnikiem miarodajnym 
austryackiej wytwórczości węgla; nie wyzyskało 
wnu11ków, i ak ie nadarzały s i ę przy wykupnie 
kolei Pó.t11ocnej i T ow:?rzystwa kolei państwowej. 

J eden z mówców uważa to za p rzewrót 
ogromny, ie prawo górnicze zostaje r egulowane 
ustawą rządową. U stawodawstwo, dotyczące pra­
wa. górn iczego, powin no ponownie przypaść w 
udziale krajom, albo też prawo górni cze powin­
no być ujęte w pewne r amy dl a pań stwa, a dla 
krajów ma być stworzona p rzez kraje oso bna 
ustawa krajowa. Mówca żąda ukrajowienia ko­
palń i zwraca się pr zeciw teoryi t. zw. p raw 
uzyska11ych, które zasadn iczo od rzucić należy; 
d omaga s i ę daJej wydania ustawy kartelowej i 
dodaje. że prawo gó rnicze powinno być p rzede­
wszystkiem uzupeJnione prawem obowiązkowej 
odpowi edzialności (Ha.ftpflich tgesetz), przez co. 
właści ciele kopalń byl iby odpowiedzialni za ży­
cie i zd rowie ro botn ików całym swoim majątkiem 
z mocą prawn ego za.jęcia ich mienia tak dlngo, 
j ak robotnik pracuje w kopalni, a właściciel t ej­
że nie udowodn i, że poszkod owany z własn ej 
winy spowodował wypadek. 

Przedstawiciel rządu starał się ująć przed-
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miot rozprawy w wywód następujący: Objęcie Ze względu na koszt i czas, potrzebny do 
kopalń węgla przez państw'o stać się może drogą wykonania takich głęboki ch wierceń, oraz ich 
ugodowego zakupna, drogą wywłaszczenia lub ryzyko techn iczne jak również ograniczoną licz­
.ustawowych postanowień , nadaj<1,cych paflstwu bę krajowy ch i zagranicznych nadających się do 
wyłączne prawo poszukiwania i wydobywania uż.ycia urządzeń wiertniczych tud:r. ież przydat­
węgla kopalnego. Prawo wywłaszczenia należało- nych robotników - wiertaczy, zbadanie odkrycia­
by wykluczyć, gdyż niepodobieństwem jest po- mi istni ejących wyłączności w razie uwzględnie­

.stępowan i e prawidłowe i przedmiotowe w wybo- nia piP.rwszego przedłożenia rządowego byłoby 
rze przedsiębiorstwa. które miałoby być wywlasz- , nawet w przybli żeniu nie do przyjęcia. .7.miana 
czone. Nabycie kopalń węgla w drod ze zakupna przedłożenia rządowego została j edyn ie na tej 
jest dopuszczalne wtedy tylko, gdy zezwoli na podstawie dokonaną, ażeby już nabyte prawa. za­
to położenie fi nansowe państwa. I draśnięte nie zostały i przedstawia si ę jako ro-

Pr?.edmiotem zak resu usta wy jest tylko bez- 1 dzaj kompromisu, nie w tej myśli jednak, żeby 
pfatn~ wyzyskiw.~ni.e uprawnień g órniczych. W chron i ć zaniedban ie i bezczynność wyłączności . 
zarysrn_ tym ?drozmć się dad zą cztery g1~upy po- , P owierzch nia, przeznaczona do odkrycia, 
stan.ow 1 eń. P1.en".sza g rupa odsu wa wolność ko- ustaloną zost.ala w nowem przedłożeniu na 22 
pa~ 1a węgla I minerał ten z.astrzega ty l l~o d~a miary podwójne, t. j. 198'/2 ha. 
panstwa. Druga g rupa :r.dazfL do ogramczer.ia u· . R b' p bl' h · ,. 
pewnych wad li wości, które ·z powodu rozwl e kło· .n:J..lnisterstw? .0 ot . u ICzny~ nua„o pr~y-
ści dotychczasowych postanowiP.ń prawnych wy- ~em na w:~I~dzie, 'l.fl w lllnyc!1 kraJa.ch, upra~~ia­
twon;yJy si ę nad od po wie.clzialnem utrzymaniem JąCy~h go.r mct~o,. nad.a.n~ pola są .większe,, mz. "': 
wyłaczności (Bauhafthaltung VOll Frei schiirfen). a1:1st1yack1 em.p~ a~1.e gouu cz_em .. w.1elkość pol go~­
Trze.cia o-rupa ma na celu żeby w razie odebra- niczych ''.' bosniac uen:pr~ wie gorn1czem, w z~rys1e 
n ia lub o~uszczenia miar o-Órni czych państwo miało węg1ers.loego prawa gormczego oraz w zarysie au­
pod pewnymi warunkami prawo pierwszeństwa w stryacloe~o refe~·enta zroku 1~76 ustaloną ~ostała 
zajęciu nadziemnych urządzeń kopalni i przyna- 11 ~ ?OO ha, w .P1 usac_h . :vY??s1 220 ha, w rnnych 
leż n ości d o zakJ'adu górniczego, a.żeb,· w ten spo- kr~J ~Ch cesars.twa Niern1ecl-i ego 20~. lia, w Ba.wa· 
sób ponownie ułatwić po(Jjęcie upadJych rodzi- ry1 1. Bul~ary1 ęoo hn:, w .Rumun~1 1 ooą h,1, a 
m ych uprawnień górniczych. Czwarta. grupa {!oty- wedh~g: ~1.a.11c~.sk1eg~ 1. saski.ego. praw:,. w~elkość 
czy posta~owień w okresie przejściow5:m (Uber- pola ąo1~1 cze."'~ we gole r. ,me_ Jest .oŁ'>~amczoną~ 
gangsbestimmungen). przyczem zauwazyc należy, Nadm 1 em.ć p1z5 t.em 11a.lez3, ze od lnyc1e nadane 
.że obecny zarys ustawy 0 tyle uległ zmianie, iż go. ~ola me Jest identyczne~ z p~lem od~ud?wy, 
wymiar na jedno odkrycie nada nego pola po- kto1eg? nowoczesna kopalnia. ".'ębla.. do p1 aw1dlo­
większony zost.al z 4 do 22 miar podwójny<\h, wego _i uchu wy_ma&a. I111

1 
~ni:Jszą .)e~t J ~dnos~ka 

tudzież, że okres przejściowy przed wniesien iem llada1~1a, tem w1ęce.! szy >ow i odw1e1cen potize­
przedłożenia. rzadowe"o zo-ioszonych wylaczriości ba.' azeby dla prawidłowego ruclu1 otrzyrna.ć na­
ustalony został· na d~ie~i'ęć lat zamias t ~a t rzy; lezyte pole odbudowy. 
dopuszczono przytem fundusz wiertn iczy do osiąg- Przedstawi ciel rządu starał si ę 11ast.ęp11ie na­
nięci a nadanja bez wzgl ędu 11a głębokość otworu. prawić opinię kopalń rządowych . Dlatego, że w 
Zmiana ta jest po r ozwadze uzasadn ion ą ze wzglę - Prusach i Bawaryi 11ie opłacają si ę kopalnie pań­
d u na doświadczenia, poczyn io ne w r. 1908. przy stwowe, nie· można twierdzić tego samego o 
od wier cen iu terenów; posta.n0wienia w pierwszem austryac kich kopal niach pa1i~t.wowych. Z preli­
przedłożeniu rządowem okazały się bowiem nie mina rzy rocznych i zamknięć r achunkowych wy­
wystarczającemi. żeby szu rfarzom dać możność nika raczej, że austr yackie kopalnie państwowe 
zabezpieczenia zdobytych przez nich prnw. opJ'acają się dobrze. Dochód z tych kopalń wy-

Liczba wyłączności na węgiel wynosi około nosił pomiędzy rokiem 1906a1910-ym 2,3, 2,2, 1,5, 
100000. Jeżel i z tego 40°~ zal il'zy się do bez - 0,6i3,2 miliony koron . Mały dochód w roku 1909 
wartościowych, pozostanie 60 OOO wyłączności. spowodowany został wybuchem wody w szyLach 
Ponieważ jedna wyłączność ma powierzchnię kopalni w Brix i koszta.mi jej odwodnienia.. 
około 10 miar górn iczych, przeto te 60 OOO wy- Przedstawiciel rządu omawiał następn ie 
łączności nakrywa 6')0 OOO poje<lynczych, a 300 OOO szkod li wy na podniesienie g órnict'va wpływ r o­
pod wójnych mia1· górniczych. Według p ierw- boty spekulantów, powodującej długoletnie zale­
szego przedłożenia rządowego, gdy na jedno od- ganie pól i przeszkody w poszukiwaniu; ttuma­
krycie mogły być na.da ne tylko 4 podw0jne mia- czy się, że państwo nie nabyło przedtem wylącz­
ry górnicze, potrzeba było na ten obszar 75 OOO n ości , ponieważ. nie obłożone tere ny górnicze 
odkryć, co na trzyletn i okres prnejściowy wyno- is tnia.ly tylko w szczuplej liczbie, a te, które 
si 25000 odkryć rocznie. Większa część odkryć jeszcze pozostały, państwo obtożyło wylączno­
musi być wykonaną za.pomocą \Vierceń głębokich, ściami w r . 1908. J e7.eli wskazuje s i ę Ila to, że 
które w pokładach węgla kamiennego dos i ęgają państwo onego czas11 wyzbyło się swoich kopalń 
głębokości 800 m i więcej. węgla kamie n n ego, to przyczyna leży w sprzecz-
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nych z dzisiejszymi poglądach co do posiadania Ponieważ w wywodach swych poseł ZARAŃ-
kopalń węgla przez państwo. SKI dotknął również u~troju sali n austr yackich,.. 

Przedłożony I zbie p rzez posła ZARAŃSKIEGO przeto odpowiedzial mu refer ent spr aw sali nar­
zarys zmian y ustawy gór niczej takie ma z akoń- nych w Min ister stwie Skarbu w sposób n astępu­
c zenie dla § 5: „Poszukiwa nie i wydobywan ie jący: „ W żupach solnych i stniej ą pewne z nam ien ­
węgla przysluguj e wyłączn ie państwu od dn ia ne stosunki, które pod niektórymi względami· 
ogłoszeni a tej ustawy w okresie czasu 25-letn im, mają wlasność wpływania niek~)rzystn ie na udq­
o ile n ie sprzeci wiają się temu zdobyte przedtem skonalenia tech niczne tych żup i ich rozwój ekon o­
prawa innych albo postanowienia przej śc i owe mi czny (die oekonomische B etriebsweise d ieser 
tej że u stawy•. Betri ebe). Oo do t wierdzeni a, że państwowe ko-

Państwo może przelać na osoby inne prawo palnictwo solne j est pod względem technicznym 
poszukiwania na nadanych w obrębie państwa dlatego w zastoju, że zarządzane bywa z pnnktu 
polach węglowych, tud zi eż praw o wydo bywan ia widzenia fi skalnego, r efer ent sali n wskazal n a 
węgla w porozumieniu z Wydziałem Kraj owym dokon ane w ostatni ch latach nowe urząd zeni a, 
tego kraju , w którym odbywa s ię poszukiwanie które zdążają do przekształcen i a solnictwa, a 
lub gdzie znajduje się p ierwsze odkrycie (Auf- m ają na celu wytwa rzanie so li .Pod względem 
schlagspunkt) nit pewien czas i za wynagrodzen iem. zdrowotny m bez zarzutu, równorzędnej m arkom 
Porządek (die Ordnung) takiego przeniesie ni a od- zagran icznym , ~ P.rzyrz~dacl1 z próżnią .(vacuum) 
bywa s i ę na mocy us tawy (durch Gesetz). Zdo· na żupnch w Wieliczce 1 Ebensee; dal eJ wskazal 
byte takiem przelan iem p r awo wydobywan ia wę- na upaństwowien i e sa lin morsk ich Pobrzeża i 
g la może być da lej odstąpi one (ist vor a usserlich). D almacy i . Z arzutowi w adl iwej ekonomii ruch u 

Przedstawiciel rządu, omawiajac ten p r ojekt przeciwstawił r eferent salin warunki wytwórczo. 
posła ZARAŃSKJECO, twie rdził, że 25-letni okres ści żup austryackich, lctóre w istocie r zeczy nie. 
czasu dla państwa może być tak samo uważany różnią si ę od żup w cesarstwie Niemi ecki em . W 
za zbyt długi , j a k też i za zbyt krótki. Poni e- końcu wskazał r eferent na dobro czynne urządze­
waż p ier wsze 10 lat okresu przejściowego przy - ni a na żupach , szczegó lni e na budowę mieszkań 
padnie w ud ziale k opalniom p r ywatnym, pozo- czynszowycl1 dla r obotn ików, w czem sa liny w ca­
staj e państwu tylko 15 lat, podczas których wy- Je 11ie znajdują si ę w znstoju; maj ą też robotnicy 
konan ie prawidłowych odkryć jest wąt.pliwe, gd y 1 salinarni zabezpieczen ie na starość i na wypadek 
rozważy s i ę, że k oszta tak ich ro bót, j eżel i mają I ni ezd olnosci do pra~y, k tór e znaczni e przekr a­
być przedsięwz i ęte w p ewnym oznaczonym okr e- czają r amy, nadane przez ustawodawstwo innym 
sie czasu wzrosną w każdym r azie bar<lzo znacz- kopalni om. p 0mimo, że • robotn i cy na cel ten Y! ie­
nie. Oznnczen ie takiego okr esu czasu jest rów- ui szczaj ą żadnych datków". 
nież z tego powodu niebezpiBczne, że ,ieszcze J alcie będą ]osy przyszłej u stawy górn iczej, 
prned upływem tych 25 lat może r1astąpić uświ a- trudno dzi ś przewidzieć, to jednak jest pewne, że­
domienie, że byłaby celową pon owna zmian ii. na - na wyr obi eni e pojęć w t.ym kierunku rozstrzy­
danych postanowi eń ustawowych. V..T rękn cia?a gający wplyw wywrzeć musi znakomi ta rozp r a­
ustawod awczego tkwi przecież zawsze możność wa posła J ANA ZARAŃsK1EGo, *) opracowana z t ak 
zastąpienia istn iejących postanowień praw nych grun towną znajomością rzeczy, z taką ścistością 
przez i nne. Konieczn em byłoby równ i eż uzupeł- i zgłębien i em przedmiotu, że tego r odzaju pr ace­
nienie postanowień przez wnioskodawcę w t y m r zadko spoty k a si ę w wywodach parl amenta r­
kierunku, jaki stan prnwny dla państwa ma. na- ny ch , szermujących przeważni e błyskotliwą fr!'L-
stąpi ć po upływie 25 lat. zeol ogią. 

W Prusach nie zostało wymien ione pra wo, Pomien iona rozprawa, która pomimo sluom-
ujęte w okres czasu (Befristung) dla państwa. nego 1.ytułu j est owocem mozol nych studyów.,. 

W Belgii dopiero na mocy ustawy z dnia rozpada si ę na cztery g ?ówne działy : 1) sprawa 
5 czerwca r . 1911 ustalon e zostało, że państwo, węglowa, 2) kali (sole potasowe), 3) uwagi , dot.y­
jako wspó1'uhieg11jące s i ę o nad anie, wo lne j est czące postanowień projelctu u stawy, 4) p osta no­
od obowi ązku wykazywani a złóż , god nych odbu- w ienia przejści owe i doda tek z wyszczególn ie­
dowy; w prawie t ern zastrzeżone są także pewne niem z ar ysu par agrafów w osnowie, wniesionej­
obszar y , które tylko tem prawem uzn ane zostały, przez posła ZARAŃstnEGO. drukowane obok przedło­
jako odpowiedn ie do nada nia. że ni a rządowego na po] owie ćwiartki, jako p r ze-

Jeśliby państw o samo posi adało p r awo poszu- ci wstaw ienie. 
kiwc..nia i wyd obywania węgla, to miałoby ono 
również obowiązek troszczyć si ę zawczasu o od­
krycia węgl a. Trzeba pozostawić poczuciu odpo­
wied zi alności państwa, że w porę obowiązkom 
swym zadośćuczyni. 

N ad sprawą zmiany u stawy górniczej uchwa­
lone zostały obr ady szczegółowe. 

(d . n .). Zdz istaw Kamiński. 

* l Bericht des Rei chsratsabgE<ordneten Oberbergrates Zarański. 
an d 1>n vołkswirtsr.baftl i che" Ausschuss des Abgeor dnetenbauses, 
U.her den von der Reg ierung vorge tegt~ " E ntwurf eines Ges1>tzes. 

I betrcffend die Abauderung des alłgemeinen Berg11:esetzes vo m 2:1 Mai 
1854. 
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.Jrzegfąa fiteratury górniczo- nutniczej. 
Ti·eść urt~H{ułów, Z(1Wort9ch w ważniejsz9ch czasopismach górniczo=hutnicz9ch. 

Głilckauf (1912). NQ 2. a) S tei1thoff. Opis 
pokl adu F inej rau, wystqp1tjqceg o w z ag tqbiach wit· 
.te/iskiem i bochullls/dem. Prze krói pokładu g?ów­
nego i l awie sąs iednich. Opis przerostów i skal 
płon nych. Chemiczne własności węgla. Flor a 
pokładu Finetrau. b) W Schulz . Niespodziane ob­
fite wy dzielania się gazów w belgij<:>liiclz !wpalniach 
węgla kamien1tego w o/tresie c.zasu od r . 1892 do 
.r . 1908 (pocz.). Wszystkie czt ery belg ijs kie za· 
głębia węglowe rozciągaj ą si ę w kierunku· od 
wschodu na zachód. Z pófoocy na południe w 
k ierun k u osi poprzecznej wszystkich zagłębi po­
większa s ię. zawartość w węglu gazu wy bucho­
wego; kopalnie, po tożon e w części p ófooc nej , są 
wolne od gazu lub też posi adają go w ilości nie­
znacznej, nat omiast kopalnie, µolożon e na polu­
·dniu, odz n aczaj ą s ię obfi tośc i ą metanu i częstemi 
n iespodziewanemi wy d zieleni am i gazów. U skoki 
i przerzuce nia, spotyka ne często w zagłębiach 
belg ij sk ic h, posiad aj ą wie lki wpływ na występ o­
wanie niespodziewanych wydzie leń gazów. Au tor 
pod aje op is sze reg u t y po wych niespod ziewanych 
wydzieleń gaz u w kopahi iach belg ijsk ich . c) 
Sprawoz danie izby handlowej w E sse1t za r . 1911. 

NQ 3. a) rv. W1t1istorf i G. Fliegel. Poktady 
soli w cechsz teiuie uiz iny doluore1~sldej. u) TV. Scluez . 
Niespodz iane obf ite wydz ielania siq gaz ów w bel­
gijslzich hopalniacl1 węgla kamiennego (c. d.). Obfi­
tość wydzi elających s i ę niespodziewani e gazów 
zależy od grubości wa rstw, l eżących w stropie, i 
od prędkości, z jaką opuszczają si ę t e wa rstwy. 
S t rop g li niasty opuszcza s i ę wo l11 iej , d latego też 
rzadziej towarzyszą mu 11iespodziewan e wydz ie­
lan ia s ię g azó w, an iżeli str opowi, z tożon emu z 
piasko wca niep rzepuszczalnego dla gazów w stop­
niu wyższym, aniżeli l upek i pos i adającego wyż­

-szy ciężar wbści wy i większe ciśn ien ie na. po­
kład węgla. c ) Schulz e lioing . .llas.gy na hyd rau­
licz na do zginania kap żelaznych . K opal nia Ko­
nigsbo rn posluguj e s i ę maszyną hyd rauli cż n ą na 
150 atm do zg i nania 11n zimno belek dwuteo­
wych na kapy d la mieszanej obudowy ch odn i­
ków. Zastosowanie maszy ny wplyn ęto na zmn iej­
szen ie kosztów zg inania, gdyż obecn ie zgięci t:i 
j ednej belki kosztuj e 0,19 marki, da wniej zaś 
fabryce, dostarczaj ącej bel k i, płaco no ~.60 mar ki. 
d) G . .lteyer . Walka .z nadużyciem t n m ków ·w nari­
rdzsko-westjalslzim przemyśle węglowy ni . S red ni a 
temperatura kopalni westfalskich wy nosi 22°0 
przy wysokiej w ilgotności powietr za ko pa.lniane­
g o. R obot nicy, p rac uj ący w tych warun kach , 
podlegaj ą silnemu poceniu się, k t óre z kolei rze­
-czy wy woluj e silne p ragn ienie. Zarządy kopalń 
w SZbreg u środków, maj ących na celu ograni cze­
n ie używania napojów, zawierających alkohol, 

wprowadziły na ko µalni ach sprzedaż po cenie 
nader przystępnej mleka , wody sod owej z so\;:i~m 
o wocowym i nat uraln y ch wód mineralnych . W 
r. 1910 kopalnie westfalskie wydały robot nikom 
około 11

/ 2 miliona li t rów napoj ó w, nie zawierają· 
cych alkoholu. 

NQ 4. a) rv. Schultz . Niespodziane obfite wy­
dzielania sie g azów w belg 1jsltich lzopalu iach węgla 
Jwmieunego· w okresie cz asu od r. 1892 do ·r. 1908 
(dok.). Przeci wko niespodziewanym wy<lziela­
ni om się gazów stoso wane są środki , mające na 
celu zapobieganie wydzieleniom a l bo też og ran i­
czen ie ich znaczeni a. W pier wszym rzędzie sto­
sowane jest powolne pos tępowanie robó t g órni­
czych i wier0enie zapobiegawcze. Dla zabezpie­
czeni a r obotników p rzed sk utkami możliwych 
wybuchów obfi cie wydzi elającego si ę gazu na le­
ży dać i m możność możliwie szy bk iego schronie­
nia s i ę w miej scu bezpiecznem. Obok t ego prze­
wietr zan ie powin no być bard zo staranne. Na 
d rogach, pro wadzących do schrouisk, po w-in ny 
Żnaj dować si ę lampy elektry czne a w pobli ż u 
punkt ów naj bar dziej zagrożonych za pas bomb z 
t lenem i resp ir atory. Statysty ka wy kazuje w 
okresie czasu od r . 1892 do 1908 było 137 nie­
spod zian y ch obfitych wydzieleń g azu i 81 wy­
padków ś in i ~rtel ny ch, spowodowanych t ymi wy­
dzie leniami. b) Schultz e l-J.oing . Technic:m e i elzo-
11om iczne 7..t•arunlli kopalni /zwarcyt1t w Westerwal­
d.'3ie. W a runki geolog iczne . Sposoby wy do bywa­
ni a. Wytwórczość . c) O. Dobbelstei1l. Doświad­
czen ia nad wodomiara111i w ody z asilajq,cej kotly pa­
rowe. Opi s doświadczeń nad wodo miarami S ie­
me nsa i H alskeg o or az Hungera i Uh licha. d) 
Wywóz węgla kamienuego z Ang lii w r . 1911. 

NQ 5. a) Hollander. Wy buch w kopalni wqg la 
lzam.iewiego Radbod I /II olw lo Hamm w Westfalii 
d. 12 listopada 1908 (po cz.). P rzedru.k ar ty ku lu , 
zamieszczonego w czasopiśmie "Zeitschrift fiir 
d as Berg -HiitLen u nd Salinenweser1 " r. 1911 , ze­
szyt 5. b) Hoh. L ampiarnia w llopalni Oberschnir 
w Gelseukirclwi. O pis lampiarni. N apel ni a nie, 
oczyszczan ie i pró bowanie lamp. c) Schrempf. 
Otrzymy wanie soli i zagęszczanie lub odparowywa-
1tie i1t1iych roz tworów wedtug sposobu [(aysera. 
Sposób poleg a na zużytkowan.iu ciepła , wywią­
zuj ącego się pod wply wem rozcieńczeni a stężo­
nych gorących roz t wo rów ch lorku wapnia do od­
pa rowywania solanki; wydziel ająca s i ę z sola nki 
par a sluży do rozci eńczani a r oztworu chlorku 
wapn ia, a wywiązujące się cieplo nadaj e s ię ró w­
n i eż do i nnych celów. Artyka.l zawier a opis 
urządzeni a, obliczenia ilośc i ciepta, wydz i elające ­
g o si ę pod wpływem rozcieńczania chlor ku wap· 
nia, i ilości ciepła, p otrzebnego do odp aro wywa-
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nia solanki. K oszta urządzenia zakladu . d) Wa- kwas węglow y. Węglan magnu, wyd zielaj ący się 
riml~i pracy robotn ików, zatrudniOll)Ch 1w drog ach z wo<ily p o ulotnieni u się dwut lenku węgla, w 
żelaznych w Prusach. postaci skrytokr ystalicznej pod wpływem tempe-

N2 6. a) H ollallder. H1ybuch w kopalni węgla r atury i ciśnien i a przeszedl w postać k ry stalicz­
liamieullego R adbod I /Jl o!w lo H am m w Westfalii ną. Największe doża magnezytu k r ystaliczneg o 
d. 12 lutego r. 1908 (c. d.). b) H. JJrliiller. Wy - znajduj ą się w k r ajach alµej sk ich a zwlaszcza w 
twórczość rtęc i w Toskanii. Pod wzgl ęd em wy- okolicach Semmeri ngu , Vei tsc h i Breit enau i i:a 
twórczości rtęci Włochy w ostat nich c zasach za - Węgrzech w Komite cie G omor. Magnezyt pra­
j ęly p ierwsze miejsce po Hiszp a nii , g dzie w r . żony z najduje szerokie zast osowanie w h u tn i-
1910 wy dobyto j ej 1 OOO t. Wytwórczość Wloch ctwie w p ostaci cegiel , mąk i i masy magnezy­
wyn osi j uż obecni e 800 t . Większych ilości r tę- towej . 
ci d ostarczają Stany Zjednoczone 731 t, Austrya N2 8 . a) Dobbelstein. Zastosowallie gazu z 
700 t, Meksyk 200 t. W .Rosyi przemysł rtęcio- pieców /wksowych do wyrobu ltwasu az otowego z 
wy, którego wytwórczość w r . 1902 doch od ziła az otu, z awartego w pow ietrz u . Autor daje prze­
do 400 t, z najd uj e si ę obecnie w zupełnym za ni- gląd najbard ziej r ozpowszech11ion ych sp osobów 
ku. Przemysł rtęciowy w Tosk anii s i ęga czasów wytwar zania azotu z powietr za a n astępni e prze­
etrusków i wielokrotnie odtąd wznosil się i upada?. chodzi do szczegółowego opisu badań teor etycz­
Artykul zawiera op is warun k ów geologiczny ch i nych nad nowy m sposobem H aussera, pol egaj ą­
teor ye powsta ni a złóż cy no bru w A bbnd ia Snn cy m na spnlan in pow ietrza p rzy p omo cy gazów 
Salvatore, L ome, Siel e, Solforate, Oornacchi no , l ub cieczy p aln y ch d rogą n astępującyc1 1 po sobie 
Montebuona, Oor teveccl1i a, Saturn ia. Sposoby wy buch ów, w t le nki azotu i następni e w k was 
od budowy zlóż . D est ylacya rtęci. c) Wytwórczość azotowy. Ba da n ia dowiod ły, że pow i ększen ie 
węgla w i\7ien1csech i handel zew11ętrzlly w r. 19JJ. il ości t lenków azotu może być d okonane przez 
D a ne statysty czn e. podn iesie ni e ciśnienia miesza niny gazu z p owie-

NQ 7. a) H ollallder. Hijibuch w lzopallli węg la trzem od 1 d o 3 atm., podn iesienie temper atury 
!za111ielln ego Radbod I/11 ol<olo Hmmn w Westfa lii powietrza, użytego d o spal ań, i domi eszkę czys­
d . 12 lutego r. 1908 (dok). b) B adall ie p arowej t ego tl enu do powi etrza . b) Sc!1iJ11jeld. Snmoc.<:yll­
maszyny wyciągowej. W ykon ana w zakładach 11e regu lrrwa11ie prędkości p arowych maszyn wyciq­
G uteh o:ffnungshiitte dla k opal ni węgla W ester - gowyclz . Przyrząd Schonfelda p rócz zahezpiecze­
ho ld w Westfalii spóltloczysko wy bl i źniaczy si l- n ia pr zed pod ni es ie ni em klatki pouad pomost 
nik parowy n a 11 a tm. bez kon densacy i wy d 0 by- nadszy-bowy i oszczęd n ości n ą parze daje jeszcze 
wa z prę<l kości ą 20 m na sekundę c i ęż ar 5 400 kg możność nawet przy n.ieuwadze maszyni sty po­
z głębokości 800 111 • Badan ia wy kaza.l y zużyci e woln ego zmniej szeni a b iegu m aszy ny, za nim klat­
pary 13,34 kg na szyb, k onia i godzin ę. c) Kern . ka dosi ęgn i e pom ostu nadszybowego. c) Prz e­
.llag1lezy t i jego zastosowauie w technice. Magne- 111ysl górn iczy w lwloniach n ie111ieckich. 
zyt bywa bezk szta?t11 y al bo zbi ty i kryst a liczny NQ 9. a) F. Herbst . Wy 11i!ti statystyki lin wy­
czyl i spat magnezytowy . Magnezyt bezksztaH- ciqgowych w Prusach z a r . 19!0. Artykuł ohejmu ­
ny zawiera do 98% węglan u magnezu. Powstaje je bard zo szczegółową statystykę lin wyci ągo­
on ze skal oliwi nowych l ub serpenty nu p od wych w o kręgach górni czych : Dort mund , Saar i 
wpływem dzia rani a wody, zaw i eraj ącej k was wę- W roclaw. Oprócz zwykłych danych statystycz­
g lowy. Naj w iększe w E ur opie złoża magnezytu nych uwzgl ęd n i ono dane, dotyczące ma tery aln, 
bezksztaltneg o z11aj dują si ę ua g reck iej wysp ie z którego wykon ywa no li ny, rod zaju skręcani a, 
E u bei. P ozatem znajd uj e się na wyspie L em nos, rodzaj u urządzeń wyciągowych , maszy n, ]iny d ol­
w Macedonii , w Krau bat (Sty rya) i Frankenstei- 11ej , wy do bywa ni a z różnych p oziomów; dalej 
nie (Śląsk) . Mag nezyt bezksztal tny p o wypale- wzi ęto p od uwagę ba da nia od n oś n i e zach owa.nia 
ni u znaj dujE> zast<isowa nie w budown ictwie jako si ę różnego rod zaj u li n w różnych warunkach i 
cement magnezytowy; zwłasz cza w połączeniu z wpływu t ych war u nków na ilość wykonywanej 
chlorkiem mag nu daje zn akomitą zapraw ę. Za- pracy , wytrzymalość na zginani e i t. p. b) Gr ahn . 
bar~iony u7,ywa si ę do wyrob u m oza iki , sztu cz- Doświadcze11ia z p11eumatogellein typu 1910 . Nowy 
nej kości słon i owej , kul bi lard owych, sztu cznego pnflumatogen, u lepszo11y p rzez Becka różn i się 
mar mur u, ksy loli tu. Czysty mag nezy t spi ek a si ę główni e od dawnego t ero, że worek od dech owy i 
w temperatu rze około 2 000°. Magnezyt k rysta- podwójny ładunek nad t lenku p otasu i sodu miesz­
li czny jest za wsze zanieczyszczon y żel azem; do- czą si ę na p lecach. B adania. zapomocą m aszyny 
puszczalna i l ość węglanu żel aza wynosi 8%. Z da- d o pr óbowani a wyd ajn ośc i p racy daly d obr e wy. 
niem au tora magnezyt krystali czn y j est pocb o- niki, gdyż wykazały 52 500 do 57 500 kgm w cią­
dzenia p owulkani cznego. S potyk a si ę zawsze w po- gu d wóch god zin. Próby nad bezp ieczeristwem 
bliżu skal wy buch owych dia bazu i porfiru, bo- 1'adu nków nad tlenku potasu i sodu w atm osferze, 
gatych w magnezyę, z których t a ostatni a zosta- zawi erającej gaz wybuchowy i pyl węglowy, 
J'a następnie wyplukana wodą gorącą, zawi eraj ącą / da1'y wyniki zupelnie za dawa l n i ające . c) Ber trams. 
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Ubespieczenie urzęduillów, zatrudnionych w przemy­
śle węglowym w Westfalii i pra wo o ubezpieczeniu 
pracownillów (pocz.). 

NQ 10. a) F. Herbst. Wyniki statystyki lin 
wyciqgowycli w Prusach za r. 1910 (c . d.). Z ze­
stawi en ia danych statystycznych wyn ika między 
i ni:em i, że zastosowan ie smarów cele m och rony 
li n pr zed zużyciem daje d0bre wy ni ki tylko w 
szybach suchych , natomiast w szybach mo krych 
korzystnego wpływu smarów ni e stwierdzono. 
D la szy bó w mokrych n ależał'oby wy n a leźć t.aki e 
m iesza niny, k tóreby zach owywafy s i ę odpornie 
na dzialan ie wód kwaśnych lu b zawi erających 
sole. 'l'o sam o od nosi s ię do li n z drutu cyn ko­
wanego. Vv szy bach mok rych cynkowa ni e nie 
zabezpiecza pr zed szybkiem zn iszczen iem li ny. 
Zapewn e woda kwaśna l ub słona d7. i ała n i szczą.­
co na powłokę cynkową.. Równ ież cy nkowan ie 
wywiera szkodl iwy wpływ na mechan iczne włas­
ności d rutu. B ada nia, wyk onane p rzez Speera*) 
wykazaly, ie drut cyn kowany t raci 50° 0 wytrzy­
matości na skręcenie. L iny w szybach, u z nanych 
za wilgotne, wytrzymywały na ogół tyleż, co l i­
ny w szybach, zawi erających wodę kwaśną lub 
słoną. Stosunek \vydajności p racy lin w szył.Htch 
suchych do lin w szybach wilgotnych wynosi 
!OO: 60, co przy wysokiej cenie lin daje l)Oważ. 
ne oszm~ędnośc i . Kąt odchylen ia pomiędŻy ma· 
s?.yną wyciągową i koł'ern linowem przy syste­
mie wyciągowym Koepego posiada duży wplyw 
i już -przy l 1/2° dziitla s:drndliwie. Przy bębnach 
wpływ szk odliwy kąta odchylenia jest mniej szy, 
o ile natural nie, l ina jest nawi n i ęta właśc:iw i e. b) 
R ol/111awi. Ws bogaca11ie r1td sposobem sptawia11ia 
wedlttr{ pate11l1t Leusclmera w kopalni Friedric11sse­
gen. Zasada wzbogacan ia zapomocą spławi an i a 
polega na tej wlasności niektó rych minerałów i 
metali (złoto, s rebro, miedź, s iarczki metal iczne), 
że, będąc w kąp i el i wodnej w stan ifl rnzdrobnio­
nym, łączą si ę z k ropelkami olej u lub pęcherzy­
kami gazu i wraz z nimi wznosz~ s i ę na po­
wierzchnię. B racia Elmore zastosowali w tym 
celu olej. Do wytwarzania gazu Potter użyl 
slabych rozt worów kwasu. Sposób Leuschnera 
polega na zląc?.en i u obu powyższych. sposobów 
w jeden. Przy tym sposob ie kon ieczna jest obec-
11ość węglanów w r udzie. rv. ,,-. 

Oiesserei Zt::itung NQ 7. a) l-11tgo l(iiltl. 
Uwagi o stopach (pocz.). Glin wydz iela przy spa­
l an iu największą i lość ciepla w porównaniu z in­
nymi metalami; tę wlasność glinu wyzyskał 
Goldschmidt dla otr zymywania wysokich tempe­
r atur; mieszaiąc sproszkowan y gl in z tlenkiem 
żelaza i zapalając tę mieszaninę, t . zw. termit, 
przy pomocy jakiej kol wiek gwałtowniejszej re­
akcyi otrzymuje się silne u t ien ian ie się g linn 
(2 Al+Fe2 0 3=Al20 3+2 .Fe) przy znacznie podnie­
sionej temperaturze. Ten prosty sposób znalazł 

• ) Gl iickauf 1910 str. 7JO. 

j uż dziś szer ok ie · zastosowan ie w przemyśle do 
spawan ia me.~ali, zapawani~ i t . p . pod .nazwą 
a l. uminotermn. Oo do stopow, to \Vysoce in ter e­
sującym jest fa kt , że przy pomocy aluminoter mii 
z calą latwością dają si ę otrzymywać stopy z 
metal i trud no topliwych. T ak np. Goldschmidt 
p ie r wszy w większych i lośc i ach otrzymal czysty 
c h r om, redukuj ąc t lenek chromowy glinem. Otrzy­
mywan ie stal i ch romowych, iytanowyeh , wana­
d owych i innych z łatwości ą poszł'o już tą samą 
d rogą. Większość j ednak stop~w daj e się otr zy­
mywać w d aleko p r ostszy sposob; . mo~na wpr ost 
stapiać r azem m etale w pewnych 1lośmowo okre­
ś lonych stosunlrnch lub ~eż . met~l '~ stan ie sta­
łym rozpuszczać w d rug im, zna1duJącym s i ę w 

I stan ie plynnym . .Ma to m iejsce np. p r zy cyn­
kowaniu na gorąco przedmio tów żelaznych; na­
stępuje wówczas obustronne stapianie się metali 
czyli twor zy si ę stop. Również szybko rozpusz­
cza się mi edź, będąca w stanie stalym w cynku 
płynnym, a złoto w antymonie. Zdoln ość wcho­
dzen ia metali w związek ze sobą-czyli tworzenie 
się stopów jest wogóle <iosyć dużą. Spring pod­
dawał silnym ciśnieniom (do 7 500 atmosfer) gru­
bo sproszkowane metale i otrzymywał' w ten spo­
sób stopy. Równ i eż ciekawe są doświadczenia 
tegoż uczonego, prowadzone przy nagrzewan i u· 
metali do temperatury okofo 400° i wywier an iu 
stabyeh ciśnień; mie-lź i cyn k na powier zchn i 
stykania. si ę tworzyły kompletny stop. Robert 
Austen w ten sam sposób otrzymywał s to p złota 
i otowiu. 'l'o samo zjawisko daje się zauważyć 
i p r zy galwanoplastyce; bliższe badania wykaza­
ły, że i tu tworzy się zupelnie charakterystycz­
ny stop. O ile metale 7.najdują się w stan ie zu­
pełn i e ptynnym lub są nagr zano do dosyć wyso­
k iej temperatury, tworzen ie się stopu jest natu­
ralnie tem łatwi ejsze. Wyrób stali cementowej 
odbywa si ę ni'\. tej i::amej zasadzie i te same zja­
w iska tam spotykamy. Stary sposób cementowa­
nia jest bardzo bl isko związany ze sprawą po­
wier zchownego hartowa nia stali, co dziś dla prze­
myslu stał'o s i ę rzeczą bardzo don i osł ej wagi. 
P r zy odpowiednim wy borze cial dla nawęglania 
żelaza można otrzymać stop żądanego składu 
chemicznego pocJ względem zawartości węgla, a 
sam proces doprowadzi ć do z góry określonej 
gtębokości w gotowym już przedmiocie. b) Opis 
orllewni do wyrob1t drobnych odlewów (pocz.). T owa­
r zystwo International H arvester Oompa11y zbudo· 
walo dwie duże odlewnie, zastosowane specyal nie 
do wyr obu malych odlewów. Gl'ówna halla ma 
206X-16 m: w j ednym jej końcu, oddzielonym od 
właściwej odlewni, mieści się oddział' czyszc';l;e­
ni a odlewów, który zajmuje 46 1112• Na uwagę 
zasługuje budowa dachu, który rzeczywi ście zo­
stał pomyślany bardzo celowo; odlewnia jest do­
skonal e oświetlona i p rzewietrzana; nadto kon ­
strukcya ta łatwo daje s i ę wykon ać i daje około 
50% oszczęd n ości na zużytym materyale w po-
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i·ównaniu ze zwykłym powszechnie stosowanym 
systemem dachów. Wzdłuż całej halli u góry 
biegnie rura z licznemi odgałęzieniami na boki, 
doprowadzająca powietrze gorące do ogrzewania 
cal ej odlewni. Wobec niewielkiej wagi odlewów 
suwnic mostowych niema; zastąpion o je kolejka­
mi powietrznemi, które oddają w danym razie 
doskonale usługi. Czyszczenie odlewów odbywa 
się w bębnach, których cały szereg połączony 
jest z przewodem, odciągającym kurz. oraz na 
tarczach szmerglowych. c) W. Ve11ator. Formo­
'l.Vf1.1lie dużych rur z lwl11ierza111i lub cylindrów w 
glinie. Szczegółnwy opis prowadzenia całej ro­
boty formowania i potrzebnych do tego przyrzą­
dów. d) Theo Grzeschik. Uwagi o z11acze11iu labo­
ratoryulll w odlew1lictwie (c. d.). Au to r podaje 
najlepsze i naJłatwi ej sze sposoby określan i a za­
wartofoi krzemu, ma ng anu, siarki i fosforu w su­
rowcu. e) Nowe maszyny do formo;vania. f) Nowy 
piec elel<trycz1ly do przetapiania mosiqd::m, bronzu, 
wiórów metalowych, srebra i t_ p. Piec elektrycz­
ny posiada tę dużą zaletę, że praktycznie łatwo 
jest utrzymywać w nim stale żądaną temperatu­
rę i zmieniać ją w ok reślrrnych g ran icach; nać!to 
unika się złego wpływu wytwor ów spalania. Po­
za tern jednak przed stawiał on dosyć niedogod­
ności, których dotąd nie ndafo się unikn ąć. Za­
saclniczo piece te dadzą się podzi eli ć na tr~y 
grupy: piece opornikowe, łukowe i indulrnyjne. 
Autor opisuje sposó b, w jaki prąd za mienia się 
na cieplo w każdym z wymienio11 ych powyżej 
typów pieców. Nowo wybudowan y typ pieca 
elektrycznego systemu Ray monda S. W il e'a sta­
nowi ni ejako po!ączenie dwó<!h p~erwszycb t ypów 
pieców elektrycznych i wogóle przeclstawia dużo 
zmif\n w porównan iu z dawniej budowanymi pie­
cami. Opis pieca i jego chara ktery sty ka; zuży­
ci e prądu i koszt przetapiania metalu. g) Ulep­
s.souy z biornik przy piecaclz kopulowycli. N owy ten 
zbior nik wywrotowy posiada pokrywę ruchomą, 
przez którą można z latwością robić po trzeb nP. w 
dan y m wypadku dodatki do otrzymanego z ko­
pulaka surowca; dodatki te naturalni e mogą być 
robione w st.anie płynnym lub stałym ; otwór , po­
zostawiony po stroni e przec iwnej od otworu dla 
spustu surowca, pozwala na łatw e ściąganie lub 
zlewan ie żuż l a; specyalna. budowa. otworu spust.o­
wego (jest to mianowicie kan:\l, doprowad7.ony 
do spodu zbiornika) po7.wal a. na spuszczanie s~­
rowca bez żuż la.. Wygrzewanie zbiornika odby­
wa się p rzy pomocy speeyalnego rusztu, który z 
łatwością daje się założyć w przechylonym zbior­
niku. h) No-wa 11rns':fy11a do przygotowywnnia ma­
sy i piasku /or111ierskiego. Dobroć pia~ku i masy, 
używanej do formowania przedmiotó w w odlew-
11iach, polega nie tylko n a r ozclrobnieniu piasku 
do pewnej grubośc i ziarna; wspomniane m aterya­
ly powinny posiadać pewne wlaściwości charak­
terystyczne, które s tanowią o ,iego przygodnośc i 
dla celów odlirnni czych. Przedew~zystkiem więc 

piasek powinien być pulchny, dobrze µrzepusz­
czać gazy i nie zawierać domieszek przygodnych „ 
jak kawalec7.ki że l a4a, gwoździe, bryłki , kamycz­
ki i t. p„ co 7.wykle znajduje się w piasku, już 
używanym w odlewni. Dla oczyszczania piasku. 
używa się zwy kle sit, separatorów magnetycz­
ny ch i t. p. N owa maszyna wyrobu fabryki Oer­
likon odpowiada wszelkim pc:wyżej wymienionym­
wymaganiom, posiada zaś ona jeszcze i tę ważną 
za l etę, że może być ustawioną bez fundamentu , 
a ruch m:i szynie nadaj e e lektromotor , um ocowa­
ny pod jej ruchomym talerzem, obywa się więc 
ona bez pędni i pasów; zwykły przewodnik od 
instalacyi do . oświetlenia wystarcza. T alerz ru­
chomy, na który sypie s i ę piasek, posiada 3 rzę­
dy trzpieni, dzialani e więc calej maszyny jest 
podobne do działania t . zw. dezynteg ratorów. 
\\' yd aj n ość maszy 11y wynosi 300 - 500 llg piasku 
na. minutę. i) .llecl!anicz11y sposób czysz cz enia wa­
nie//. su rowcowych prz ed ie/z e••utliowanie111 . j) 
Dz inl wskazówek praktyczuych . Wpływ gl inu na 
wlasności surowca.. W. JiV. 

The Engineering and Mining Journal. NQ 13. 
'fV. R. I11galls. TVj•ciecslw no Porcupi11e. Harr v J o­
nes. Dysocyncya eleldrolitycz11a i leor:ya rozczynów. 
Pod t y m t,ytulem autor daje dalszy ciąg artyku­
lu o chemii fizycz nej i opisuje badania szwedz­
k iego fi zyka Arrheniusa nad 0iśnieniem osmo­
tycznem roztworów-e)ektrolitów. A,rrhenius pro­
w:idził' swe bada.nia w laborat oryum Ostwa]da. w 
Lipsku , a następni e u Van't Hoffa w Amsterda­
mie i dowi ódł, że ciśnie ni e osmotyczne pły­
nów (roztworów) j est fnnkcyą stosunku li czby 
cząsteczek ciała rozpuszczonego do li czby cząste­
czek ciała rozpnszczając(>go; stosunek ten j est 
czysto arytmetyczny. W nieel ektroli tach czą­
steczkami temi są mol ekuly , w elel<trolit:ich zaś 
n:istępnje d ysocyacya. molekuł na atomy, a ra­
czej n~ ion y; otrzymujemy zatem 2 razy wi ęcej 
cząsteczek (jedn ostek) i tern tłumaczy się otrzy­
mywane przy badaniach Van 't Hoffa znaczn ie 
większe ciśn i en i e osmotyczne w elektroli tach, niż 
wypadało z obrachur:ku. gdyby r ozczy 11y te nie 
były elektroli tycznymi. Dalsze doświadczenia 
wykazały jed nak że teorya. Arrh en i11Sn. d11j e s i ę­
zastosow11ć tylko cło ba.rd :lo ro?.c i eńczonycb elek­
trolitów i ci śni enie osmotyczne, mier zone w ply­
nach b:ircłziei skoncent rowanych , dawaly wiel­
kości zupelnie niewspółm i erne i zwy kl e zn11cznie 
wi ększe. Dopiero badania au tora z ud zialem ja­
pończyk:i Ota. nad tempera.turą zamarzania ro7.­
czynó w oraz pnice fran cuski ego ch emika Raoul­
ta r zucily nowe światło na tę sprawę. Skrupu­
latne b11dan ia Jonesa (aut ora. artykulu), przepro­
wadzone w bogato uposażonym in stytucie Carne­
g iego w 'Naszyngtonie, ' vy kazaly, że w rozczy­
nach ci ał'o rozpuszczone znajduj e się w ukrytej 
postaci wodanu, a. zatem cala ta część ci ała roz­
puszczającego, którn jest niejako chemiczuie 
zwi ązana z cia!em rozpuszczonem, nie ma cech 
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rozczy ńu i zachowuje się inercyJme; biorąc te na, Heber lein-a, Savelsberga i innych, o wstępo­
czynni ki pod uwagę, znowu znajd njemy, że teo- waniu ołow iu w związki z wapn iem i oddzi ały­
rya Van't Hoffa o ciśn i en i u osmotycznem najzu- wan iu siarczanu wapn ia na siarek ołowiu , są 
pełn iej sprawdza si ę . D o tychźe wyników do- hł'ędne . Teorye, twi erdzące, że dodawanie do na­
prowadziły J onesa i dalsze badan ia nad tempe- b0jów takich pieców wap na , g ipsu i t. p. służy 
raturą wrzen ia rozczynów. Najznamienn iej szym wyłączuie do rozrzedzenia masy ga l6ny, mają 
zaś dowodem słuszności teor y i Jonesa o znajdo- tylko częściowo prawdę za sobą. Utlen ienie 
waniu się ciala rozpuszczonego w związku che- siar czku ofowiu następuje w t r zech stopniach : 1) 
micznym z ci ałem rozpuszczającem były badan ia częściowe utlenienie na mieszan i nę siarczanu i 
spektralne nad chlor kiem neodym u, rozp uszczo- t lenk u ołowiu, 2) reakcya pom iędzy siarczk iem a 
nym w różnych pły nach bezbar wnyc h, przy któ- siarczan em, 3) reakcya pomiędzy s ia rczk iem a 
rych anali za sp e k t r alna dawała różne li nie św ie tl- tlenki em. W obecności wapna lub magnezyi 
ne zal eżn ie od ś rodowiska rozczyn iającego . siar czany wapn ia lub ma.gnezu tworzą się łatwiej, 

NQ 14. C.· A . Tupper. B udowa Argentyi1skiej niż siarczan ołowiu, w materyale prażonym po-
kolejki napowietrz llej. Harry Jones. R oztwory i ich zostaje więc znaczni ejsza część ołowiu w postaci 
doniostość. W dalszym ci ągu poprzedn ich ar ty· t lenku 8 iar czany wa.pn ia i krzemień mają w 
kułów auto r omawia zasadn i czo r odzaje roztwo- naboj u piecowym tylko d zi a]anie rozrzedzające, 
rów, k tóre d zieli na r oztwory: 1) gazu w gazie, gdyż nie biorą udzi ału w r eakcyach chemicz-
2) ga.zu w płynie, 3) gazu w ciele staJ'em , 4) pły- nych, p óki temperatura nie pr zejdzie 1000°0. Tle­
nu w gazie, 5) piynu w plyn ie, 6) plynu w ciele nek żelaza zdaje si ę oddziaływa katalitycznie, 
stałem, 7) części stalych w gazie, 8) części sta- obn i żaj ąc temperaturę utlenien ia siar czku olowiu 
łych w płynie, 9) jednego ci ała stałego w d ru- i zwi ększając ilość wytworzonego podczas praże­
giem, i dowodzi na przykładach, że wszystkie nia siarczanu ołowiu. K war c oddz i aływa p rzy 
te gatunki r oztwor ów spotykają s i ę w natur ze. temperaturze 1000° i wyżej , roz kładając siar czan 
Następn i e au tor opisuje objaw wrze ni a płynów i ołowiu i siarczan wap11 ia. 5 . A. Worcester. P tucz ­
roztworów płynnych oraz objaw napięci a paro- l<arllia Co/buru-Ajax ~v 111 . Victor. Colorado . Cesctr 
wan ia ptynów i równowagi tego nap i ęcia i , p r ze- Zelaya . Poktady uafty w Chili. 
chodząc do właściwości n,iektórych p łynów od- NQ 16. E. Webster. Schematy sprawozdawcze 
cbylan ia światła pol~ryzowanego wy kazuje, jak w p tuczlrnch cynnkowych. W. Walter . Powietrze w 
z badań n~d tą właściwością .wytworzyła się te- 1 ltut11ictwie pirytowem . . Har1'y Joue~. patsze studya 
orya budowy ster eometryczneJ molekuł. N as1.ęp- llad roztworami. ObJaw dyfuzy1 Jest prostym 
nie autor zwraca uwagę na ścisły stosunek, za- I skutkiem c i śn ienia osmotycznego. Niektór e sole 
ch0dzący pomiędzy ciśnieniem osmotycznem i neutr alne, r ozpuszczone w wodzie, dają odczyn 
objawem kapi l arności plynów or az pomiędzy ob- kwaśny lub alkaliczny; tłumaczy się to dysocya­
jawem d i elektryczności a silą <lysocyacyj n ą, t . j . cyą moleku ł solnych w wodzie na molekuły kwa­
właściwością rozdzielania rozpuszczonych ci ał na śne i zasadowe i te z nir,h , któr e są silniejsze i 
iony. Clarence Ba111berger. Odbudowa ży.ty z z a· których jest więcej, nadają płynowi swój cha­
walauiem stropu w '"opalni Ol1io Copper Mine. r akter. Objaw ten nazwany został dysocyacyą 
Edward Keller. Obliczellia matelllatycz11e, odllosz qce hydrolityczną . Każdy p rawdziwy roztwór posia­
się do bra11ia prób z bloków miedz iallvcl1 dla a!lnlizy . da 3 wlaściwości zasad nicze: ciśnienie osmotycz-

NQ 15. J. S111itli. Nowv typ przewoz u pocliyl- ne, obniżenie punktu zamarzania ciała rozpusz-
1tianego. Szczególowy opis oryginaln ie obmyśla- czającego i obniżen ie napięci a parowan ia ci ała 
nego i już w kilku wypadkach zastosowanego rozpuszczającego . Wszystkie te trzy własności 
samoczy nnego przewozu pochyl nianego, przy któ- powinny występować w pewnej określo n ej mie­
rym wózki ładown e są opuszczane a puste wcią- r ze, t. j. odpowiadającej ści śle p r awu ci śn i enia 
gane z dolnego poziomu na górny. Pocl1yl11ia gazów i t. p., l ecz i stn ieją r oztwory , w których 
ma 2 oddziel ue tor y i orygi nal ność pomysłu po- wł11ściwości te występują w m niejszym stopn iu, 
lega na tern, że jeden tor służy zawsze d la wóz- niż wykazuje obliczen ie teor etyczne; są. to roz­
kó\v naładowanych, a dru g i zawsze dla p nstych , t\';ror y koloidalne, j ak np. r oztwór k r ochmalu lub 
przez co zmniejsza się liczba potrzebnych krzy - albumenu w wodzie. Szczególnym obj awem tej 
żownic n a torach poziomych i unika się potrze- lrntegoryi jest stan koloi dalny zawieszenia ciala 
by torów zapasowych. Osiąga się ten cel p r zez stałego w płynie. Jeśli rozpuścimy chlorek ar­
przerzucenie opuszczonej lin y z jednego toru na senu w wodzie i doprowadzimy do roztworu sia r­
drugi zapomocą kola dodatkowego, obracającego kowodór. to otrzymamy żółty osad siarku ar se­
si ę w stosownej chwili samoczynn ie naokofo nu. Jeśli zaś rozpuścimy w wodzie tlenek ar se­
(czyniąc pół obr otu ) swej osi geometrycznej, rów - nu i doprowadzimy siar kowodór , to nie otr zyma­
noległej do tor ów. C. Banllister. Prażeuie galeuy my wcale osad u, lecz cały płyn zabarwi się na 
w piecach d11zuclwwych. W ni oski ostateczne auto- żółto . W tym ostatnim wypadku siarek ar sen u 
r a w ty m przedmiocie są następująca. D awn iejsze nie jest strącony, lecz również nie jest w roz­
teorye, na których są oparte pa.tenty H unti ngto- tworze, gdyż płyn nie posia d a wszystk ich cech 
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roztworu zupełnego: znajduje się więc w stanie 
koloidalnego zawieszenia, a za dodaniem do ply­
nu czy to kwasu, czy zasady lub soli, czy ja.kie· 
gokolwiek elektrolitu siarek arsenu zostaje zaraz 
strącony. Objaw ten tlumaczy się jednakowem 
naelektryzowaniem koloidów, które, wprowadzo­
ne do wody, wzajemnie odpychają się i pozostają 
w zawieszeniu pomiędzy cząsteczkami wody, od­
miennie naelektryzowanemi;jeżeli więc do takiej 
mieszaniny wprowadzimy jakikolwiek elektrolit, 
wówczas aniony i kationy takowego równoważą 
naelektryzowanie koloid u i wody, cząsteczki ko· 
loidalne przestają wzajemnie odpychać się i zo­
stają strącone. Wszelkie więc strącenia są moż­
liwe tylko w obecności elekt roli tu, a bez niego 
cząsteczki state muszą pozostać w płynie w sta-

I nie zawieszenia koloidalnego. Wogóle wszelka.. 
reakcya chemiczna warunkowana jest obecnością 
jonów i molekuły muszą być w stanie dysocya­
cyi, &dyż molekuły, jako takie, i cząsteczki nie­
naelektryzowane nie mogą chemicznie oddziały­
wać na siebie. Dowodem tego slużą doświadcze­
nia, które wykazały, że czysty kwas solny plyn­
uy, wytworzony z suchego gazu chlorowodorowego, 
nie ma w.cale własności kwasu i że chemicznie 
czysty sod metaliezny, zanurzony do bezwr,ględ­
nie suchego kwasu siarczanego, nie daje żadnej 
r eakcyi. Na. zakończenie autor podaje w ogól­
nych zarysach teoryę Thomsona o jednostkach. 
energ ii czyli elektronach, składających atom. 

A . B. 

bi e ~ ą ca. 

Wywóz rudy żelaznej i manganowej z Południa Rosyi dla zakładów hutniczych w Królestwie 
Po Iskiem. 

(Podług danych Charkowskiego Komitetu dla wywozu pali wa mineralnflgo, rudy, t opników, soli i· 
surowca z Polud ni a Rosy i) 

R.ok 1908 R.ok 1909 R.ok 1910 

Nazwa zakładu hutniczego Stacya, wysyłająca rudę 

R.uda żelazna/ R.uda R.uda żelaznaF R.uda R.uda żelazna/ R.uda 
krzyworoska mang:no- krzyworoska angano- Kizyworoska mangan o-

w wa wa 

T y s i ą c e p u d ó w 

I 

12<.30 I l Wieczerny-Kut I 850,81 - l n9,97 774,16 --. 
I Huta Katarzyna Marganiec • - 8,4 - I -. I 24.3 

R.azem. 850,81 8~4 l n9,97 21:30 774,16 24,3 

Żółta-R.zeka . 75,36 - - - - -
Walcownia Milowice Wieczerny-Kut - - - I ·- 52,83 -

R.azem . 75,36 - - - 52:83 -

Wieczerny-Kut n3,8 - sso~36 - 486,75 -
Ingulec . 315,55 - i 747,g6 - l 592,61 --

Huta Zawiercie Karna watka . 
I 

8,55 -- - - -· -. 
Kołaczewskoje I 648,óg - l oBg,18 - - -
Marganiec . - 121,8 - 55.52 - 137,7 

I R.azem. I 2 o86,59 121,8 3387,50 55,52 2 079,36 137,7 

I Wieczerny-Kut . 122:3 - · 34,66 - - -
uta Częstochowa Karna watka 2 4g6,1 - 2217,05 

I. 

- 405,9 -
Kołaczewskoje I 548~68 - - - 204,3 -

H 
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M 11. 

Huta-Częstochowa . 1 

Zakłady BodzechowsKie 

Huta-Bankowa 

-Zakłady Ostrowieckie . 

Zakłady Starachowickie 

Zakłady Stąporków . J 

j 

PRZEGLĄD GORNlCZO-HU'rNICZY 

Marganiec. 

Posterunek 107 wiorsty 
Szymanowski . 

Kołaczewskoje 

Rokowata • 

Wieczerny-Kut 
Ingulec 
Karnawatka . 
Łatowka . 

Razem . 

Razem. 

Posterunek 107 wiorsty 

Razem. 

Szmakowo 
Wieczerny-Kut 
Szymanowski • 

Krzywy-Róg . 
Posterunek 107 wiorsty 

Marganiec. 

Wieczerny-Kut 
Żółta-Rzeka . 

Jngulec 
Kołaczewskoje 

Tiszczenkowo • 
Szymanowski . 
Marganiec . . 

Żółta-Rzeka 

Jngulec 
Karnawatka 

Krzywy-Róg 

Razem. 

Razem . 

Posterunek 107 wiorsty 
Rokowata . 

Razem . 

Ogółem. 

I 

-
28o:9l 

44,8 

3492,?9 

12,15 

8.4 

20,55 

5 276,53 

434,19 
197,56 

34,95 
-

5 943:23 

-
-
-
-
-
--

-

loo,8 

rr,55 
l6z:,02 

70,o6 
- -

166,46 
-

513,89 

156,69 

31,05 
-
rr,56 
-

22,05 

221:35 

13 204,57 

I 40,36 

I 
-
-

- -
40,36 2 251,71 

- --
- --

-
- ·-

- 2 184:29 
- · l 944~8! 
·- -
- -
- 948,87 

-- 5077,97 

-- -
- 272,46 
-- -
- -
-- 556,16 
- -
- 827,62 

- -
- -
- --
- -
- 21,31 
- -
6,o -
6,o 21:31 

- --
--- -
-·-· 40,20 
- -
- 163,50 

- 12,16 

- 215;86 . 

176,56 12901,94 

419 

· 1 61,41 

I 
- 57,6 

707,73 -
- 138,6 --

61,41 l 456,53 57,6 

- - --
- - -

-
- - -

- l 932,II -
- l 669,83 -
- - -
- - -
- l 758~09 -
- 5 410,03 -

- 25,2 -
- 997,07 -
- 127,8 -
- 87,46 -
- - l 823.34 -
- - 30,6 

- 3o6o,87 30,6 

- - -
- - -
- - -
- -

I 
-

- - -
- -- -

- - -
- - -

- - -
- - -
-- - -
- - -
- 371,25 -
- - - -
- 371,25 -

138,23 I 13 205,03 250,20 
/. J-1. 

Ładowanie sosnowych stempli kopalnia­
nvch do wagonów 900 pudowe.i siły nośne.i. 
Na posiedzeniu Zarządn War szawskiego Komite­
tu Okręgowego w d niu 22 kwietn ia r. 1912 poru­
-szona zostala przez Radę Zjazdu przemysłowców 
górni czych w Królestwie Pol skiem sprawa łado­
wania stempli sosnowych do wa.gonów 900 pndo-

wej nośności Wobec tego. że jednostka wago­
nowa dla ladowan ia stempli sosnowych została 
ustanowiona w wysokości 900 pudów wówczas, 
gdy przy zupełnem zaladowaniu wagonu waga 
naladowanych stempli nie przewyższa 800 pudów, 
Rada Zjazdu przemysłowców górniczych w Kró ­
lestwie P olskiem wystąpiła. z projektem wykona-
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420 PRZEGLĄD GÓRNI CZO-HUTNICZY 1912 

nia pr0bn ych ładunków stemp li sosnowyc h na ' nego, dokonanego dn ia 11 i 21 stycznia r. 1911 
stacya ch , wysy ł'aj ących . d u7.e i lości stempli, na- pr zez peł'n omocn i Jrn p. Cattoire, p. Piotra Mar­
przy klad w Sędzisz owi e lub Por aj u, co mogł'oby k ie wicza, na g ru·ntach J ana Kadł'u bca, które t o 
następnie by ć m otywem dla domagan ia si ę obn i - ' o? ln-ycie zaśw i adczone zostało d. 17 i 22 stycz­
żen i a jed nostki wagonowej dla ładowan ia stempli ni a r . 1911 , podjęte zostały sta ran ia o zatwier dze­
sosnowych. Przedstawiciel d r óg że l az n ych Nad- nie na i mię p . Cattoire nadan ia gór niczego Bob­
wiślańsk ich wyraził przekonanie, że należyte wy- I r ownik i V powier zchn i 34 253 sążnie kwad r . na 
j aśni e ni e tej spr awy da się osi ągnąć z apomocą wydo bywa nie węgla kamiennego na g run tach 
przejrzeriia ksi ąg wysyłki na stacyach , wysyłają- wł'ości an wsi i gminy Bobrowniki w powiecie 
cych duże ilości stem.pli sosnowych , wobec cze- ' Będzi ńskim. W yjed nywane nadan ie górn icze 
g o n ie zach odzi potrzeba do ko nywan ia propono- I gran iczy na południe z K rólestwe m Pruski-em, na 
wa nych przez Radę Zj azdu ładunków pr óbnych . zachód z nadaniem górn iczem Bobrowniki M 2, 
P o wymian ie zdań w ty m względzie zapadł'a na pó.tnoc z nad a niem górni czem B obrowniki 
uchwał'a, aby prosić p r ze dst a wi ciel i d r óg żelaz- J\~ 1 a na wschód z gruntami wł'ości an wsi Bob-
nych Nadwiśl ań sk i ch oraz Warszawsko-\V i edeń- r own iki. r. 
sk iei o d ostar czen ie d anych, d o tyczących wy­
czeqJywania peln~j sił'y n ośn ej wagonów 900 pu­
do wych przy ładowan i u stempli sosnowych . 

}. B. 

Wy.iednywanie nada nia górniczegc . Na 
zasadzie § 26 regulaminu 0 st osowan iu a rt . 334-
415 ust a wy g órniczej inży n i er okręgowy okręgu 
górn iczego Sosnowieckiego ogłosił dn ia 18 maja 
r . 1912-go, że na zasad zie odk rycia węg l a kami e n-

Odkrycie rudy żel aznej . N a zasad zie ar t. 
358 ustawy górn iczej inżynier okręgowy okręgu 
górnic~ego R adomsk iego ogłos i ł' dn ia 11 m aja r. 
1912, że m ieszk an iec wsi Star achowi ce W hdy­
slaw Mierni k odkrył' dni a 21 m ar ca r. 1912 za­
pomocą S"·Y bi ka złoże rudy żelaznej na grun tach 
F ranciszk a i K atarzyny Z iembów w miejsco ,v ości 
Brody w g min ie W ier zb nik w p o wiecie Ił'żec kim. 

Y. 

Ws p o m n i e n i a p o z g o n n e. 

Edm und Riel. Dnia 5 k wietni a r. 1912 H.olnictwa . W pr zeciii,gu cał'ej swojej dzi ał'alno­
zmarł' w Kra k owie w 55-y m roku życi a ś . p. Ed- ścina pol u gór nictwa zmarły odznaczał' si ę m rów­
mund Riel d oktor p raw, k awaler or der u Fran - czą świadomą celu pracą, nadzwyczajną sumien­
ciszka J ózefa, c. k. Radca D wor u, star osta gór- nością , przezorności ą i niezm ordowa n em przepro­
niczy, przewodniczący w Radzie Naftowej i w waclzan iem powziętych zamiar ów. W jego dzia­
Kom itecie dla badan ia ni ebezpieczeństw, wlaści- ł'alności i urzędowan iu tkw i ła m oc i sił'a.; rozwi­
wych gali cyjskiemu kopalnictw u wosku i o leju jał' on p r zytem niezwykl e zalety serca, będąc 
ziemnego, członek komisyi egzaminacyjnycl1 d la życzl i wym opiekunem i orędown ikiP-m swych pod-
2-go egzami nu rząd owego w oddziale gór nictwa wład nych i całego górn ictwa. R o:;mój górnictwa 
w akadem iach górn iczych w L eoben i Przybra- krajowego tak pod wzglę<len1 bezpieczeństwa., jak 
mie. P o ukończen i u gim nazyum św . J acka w K ra - i pod względem gospodar stwa społ'ecznego za­
k owie, wydziału p rawnego w un iwersytecie J a- wdzi ęczać należy w w ielki ej mier ze wpływom i 
giell ońskim w Krakowie ze stopniem doktora I staran i om zmarł'ego . Za jeg o u rzędowania doszła 
praw i akademii górniczej w L e oben zm arły p r a- do skutk u daleko sięgająca reforma u stawoclaw· 
cował' w kopalniach węgla w Klad ni e i W ik li - stwa naf towego, mająca na celu podnies ienie tak 
cach; następnie przeszedł w L eoben, E lbogen, I ważnej ga-łęzi górnictwa. Jak szanowano zmar­
Krakowie, Stanisławowi e, Oł'oinuńcu , Ostrawie !ego, świadczy o tem liczny udzi ał' w obrzęd zie 
Mor awskiej, Peterswaldzie, Ber n ie i Wied ni u pogrzebowym, 11a którym prastar ym naszym 
wszystkie stanowiska gór nicze, pc,cząwszy od zwyczajem górn iczym pożegn ano zmarłego ser­
uczn ia górni czego do starosty górniczego i cdon- 1 decznemi słowami ~Szczęść Boże". 
ka Senat.u dla spraw gór niczych w Ministerstwie 

Wydawca: Rada Zjazdu przem ys łowców górni czych w Królestwie Polsk iem. Redaktor Kazim ierz Srokowskih 

W dr ukarn i St .. Swięckiego w Dąbrowie. 

Tłoczono na papierze z fab ryki papie ru „Klucze ", Rabsztyn , St. Dr. Ź . Nadw i śl. 
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Podział zasadniczy wagonów węglowych na czerwiec r. 1912 między kopalnie w zagłębiu Dąbrowskiem. 
Zmiany w podziale niniejszym mogą być dokonywane raz na tydzień od poniedziaUców pod warunkiem. że kopaln ie zaintereso­

wane zwrócą się o to do Rady Zj azdu przemysfowców gór niczych w Królestwie Polskiem najpóźniej w czwartek przed po!udniem lub 

w środę przed południem, o ile w czwar tek przypada święto, tygodnia, poprzedzającego zmianę podziału . 

I. Dr oga żelazna Wal.'sza wsko- Wied.eńska. 

Czerwiec r. 1912-go 
Nazwa kopalni 

6 I 7 I 8 I 9 j 10 j 11 1 12 I 13 I 11 15 I I G j 17 18 I 19 I 20 21 1 22 23 2± I 25 I 2G I 27 28 I 29 I 30 

Zdzisław . 
Alma . 
Kamilla 
Nierada 
Poręba 

Helena li . 
Grodziec li 
Antoni 
Andrzej Ili 

Grodziec I 
Kazimierz 
Paryż . . 
Morlimcr . 
Flora . 
Mikołaj i Franciszek 

Red en 
Stanisław 

Hrabia Renard 
Milowice . 
Czeladź 

Saturn 
Niwka 
Klimontów 

21 2 I 2 
10 !O IO 

I I 

JO JO 10 

1 2 12 12 

3 3 3 I 

125 
22 

16 

3 
80 
60 

125 

22 

16 

3 
80 
6o 

125 
22 

16 

3 
8o 
6o 

5 
78 

2 

2r 2r 21 

r I r I r 

14 I 74 I 1-1 
136 136 136 

q o 

170 

30 
30 

q o 140 

170 j 170 

30 30 

30 

I~ I l~ I 
10 I ro 

12 : 12 

3 
12) 

22 

16 

3 
80 
6o 

2 1 
I 

2I 

I I 

74 
136 

3 
125 
22 

16 

3 
80 
6o 

2 

21 

qo 140 

170 qo 

30 I '.\O 

30 3o I 

I O I O 

i c I 

:~ I :~ 
3 

I 
I~ 

10 

3 
80 
6o 

21 

3 
125 
22 

16 

3 
So 
6o 

21 

I 
74 

136 

J.tO ! 

10 

10 

12 

125 
22 

16 

10 

I 

10 

2 

IO 

IO 

12 I 12 

3 

22 

t6 

3 3 

IO 

IO 

I 2 

3 
r25 

22 

3 3 

So I 
6o - I 

8o I 80 

6: 6'.'. 1 5 :> :> 

- 78 1 78 
- 1 2 2 I =I 21 I 2~ I 

74 I 74 I 

136 r36 I 
qo qo 

74 
r36 

140 

17 0 170 1· 170 170 170 
30 '.\O ~O 30 

170 

2 

30 
2 

30 1 3o l ~o j 30 
i 2 2 . 2 I 2 2 1 

3o I 

30 I 
2 2 

JO 

r 

10 

12 

3 
I25 

22 

16 

3 
80 
6o 

5 
78 

2 

21 

2 2 2 2 

ro 10 JO JO I O 

I 

10

1 

ro 

12 1 2 

3 3 

JO 

[ 2 

Jo ro 

r2 12 

3 3 

16 

3 
80 
6o 

5 
78 

2 

21 

qo 

170 

30 I 

30 
2 I 

125 
22 

ró 

3 
8o 
óo 

5 
78 

2 

21 

125 
22 

16 

3 
80 
6o 

21 

7·1 

136 

125 
22 

16 

3 
80 
6o 

5 , 
78 

2 

21 

I-JO I 140 140 
170 170 170 

30 30 30 

30 '.\O 30 
2 . 2 I 2 

1:!5 

22 
r6 

3 I 

{: I 
s I 

78 
2 

21 I 

74 
136 
L40 

170 

30 I 

30 
2 

2 ~ 2 2 2 2 1 2 2 1 _I 2 , 2 2 2 2 2 2 2 

3 8 8 8 8 8 8 łl -;; ' -; j 8 8 8 8 8 8 8 

Jan, szyb Floryan 
Jan, szyb Ameryka 
Wańczyków 

Flotz-Rudolf 
Razem 1044 ,ro-13 11044 1-=-i1043 (o.n 1-=-110441 1043 rl0;;:- 1~, 1043 (043 1-=-1 1044 11043 ,1044 ll0.;; ,·043 11043 1 

W tej liczbie: 
W agonów systemu Breidsprecher a 

Fllltz-Rudolf 
Grodziec II 
Antoni 
Kazimierz 
Mortimer • 
Flora • 
Hrabia Renard 
Milowice . 
Czeladź 

Saturn 
Niwka 
Paryż . 

Razem 

l 

5 

~ I 
I 

3 
2 

I I 
3 
2 

5 

3 

4 

~ I 
3 
2 

5 
I 

3 

~ I 
=I 

~ I = I 

2 

I 

2 2 2 

2-;J--;sl 25 .~ 

3 

2 

..:_1 
25 

5 

3 

l 

;1 
' I 

;1 
2 

25 

I 

I 

I 

5 5 5 j ~ I 5 
l 

3 3 
I 

4 

2 2 2 

2 2 2 

25 J-;s 25 

- 1 

-1 

2 

JO 

ro 

2 2 

10 IO 

ro 10 

2 2 

IO I JO 

IO I 10 
12 12 12 12 12 

3 3 3 3 3 
125 125 125 :25 125 

22 22 

16 I6 
Zł. 22 22 

16 16 16 

3 3 3 3 3 
8o 80 80 8o 8o 

6CJ 6o 60 6o 6o 

2 

21 

30 
2 

2 

2 

21 

2 

2 

8 

2 2 

21 21 

74 74 
136 136 

I-JO 140 

r70 170 

30 30 

30 3° 
2 

2 2 

8 8 

2 

2: I 
74 

c36 I 

140 I 
170 

30 

30 
2 

2 

8 

1oo6 io43 1043 10.13 1044 

I 

-I 
5 
1 

3 

4 
2 

I I 
3 

! 

3 
I 

3 
2 1 

3 
2 

2 2 

22 I 25 

I 

5 
l 

3 

4 
2 

3 
2 

2 

5 

3 

I 

3 
2 

3 
2 

2 

3 
I 

3 
2 

2 

25 

I -
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II. Drogi żelazne Nadwiślańskie. 

a) Podstawianie kopaln iom na odnygi 11a stacye 
------

Nazwa kopalni 

Mortimer . 
Paryż . . 
Reden 
Kazimierz 
Hrabia Renard 
Niwka 
Wańczyków • 
Stanisław 

Razem 

1 Czerwiec r. 1912-go. 

3 I 4 I 5 I 6 I 7 I s 9 110 111 j 12 j w I u 1 10 1 16 I 17 I 1s I 19 

to JO I IO 10 - I IO - IO IO IO 1 10 10 I IO - TO IO 10 JO JO 10 - IO I IO 10 IO 10 -

50 50 50 -- 50 pa -1 50 50 50 - 50 50 - 50 50 50 50 50 ;o - 50 50 su 50 ;o - I = 
15 15 15 - r5 r5 - r5 I5 15 - 15 I5 - r5 15 15 15 l) I5 - 15 15 I5 15 15 -

72 72 72 - 72 v2 - 72 72 72 - 1 72 72 I - 72 72 ..,2 I 72 72 72 - 72 72 72 72 72 I 
56 56 ;fi - 56 p

0
6 ·- 56 56 56 56 56 56 - 56 56 ;6 56 56 56 - ;6 56 56 56 56 

~ ~1 1 ~ - ~ ~ - I ~ ~ ~ ~ ~ ~ - ~ ~ ~ I ~ ~ ~ -, - ~ ~ ~ ~ = ~ 
I I- I 1 - I I I l I 1 - I I I I I I- I I Il r - -

2 2 2 -- 2 2 - 2 2 2 - 2 2 - 2 2 2 2 2 2 - 2 2 1 2 2 2 - -

256 256 256 --=-1 256 256 I-=- 256 256 I 256 ~I 256 256 1-=-1256 l 256 256 I 256 256 256 1-=-I w6 256 256 256 256 -=- -
b) Przeladowan ie w Golonogu. 

20 I 20 I - I 20 I 2J I 
20 I 20 I 20 I I I 

20 I 20 I 20 I Saturn 20 

~ ' 
20 20 20 20 20 20 20 20 -- 20 I 20 

Czeladt 18 18 18 ! - 18 18 1 - 18 1 18 1 
18 18 18 - I 18 18 18 18 r8 I 18 =I 18 1 I8 I8 18 I8 

Milowice . 32 . 32 )2 

I 
32 32 - 32 32 32 

32 1 
32 32 32 32 32 32 32 32 32 32 I 32 32 32 

Grodziec Il 36 36 36 36 fn I -
3: I 36 36 36 36 36 1 - 36 36 36 36 36 36 3~ I ~ 36 36 36 -1-Flora . 8 8 8 8 8 - 8 8 8 8 = I 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 - -

Klimontów I l l r T 

~ I 
l I I l 

Antoni 2 2 2 -
2 i -

2 2 2 2 =I 2 2 2 2 2 2 :! 2 2 2 2 

Fltitz-Rudolf I I I - r l I l l I 1 
1 

r r I r I -- - r I I 1 r - -

~1-;-;s - - -- IL~ 1 11~ I - ~~.~I~ rr8 I~-=-~ Razem Ii8 ' - 11 8 ~J ~-;-;&1~.--=-~~ . I-;8~1~-=--=-
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